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„JEDNOŚĆ PONAD WSZYSTKO!
Konsolidacja Żydów w Palestynie
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Jerozolima, 1. 3. ŻA T . Dziś nad ranem zakończyła swe 
obrady zwołana przez W aad H aleum i kon ferencja  stronnictw, 
organ izacji i  in stytucji żydowskich w Palestynie. K on ferencja  
trwała oez przerwy przez cały dzień i noc i  została zakończona 
proklamowaniem now ej po lityk i żydostwa palestyńskiego, 
opartej na szerokiej konsolidacji społeczeństwa pod naczelnym 
hasłem: „jedność ponad w szystko” . Uchwaloha rezolucja poli­
tyczna zapowiada stosowanie tak tyk i „b iernego  oporu” . W  sto­
sunku do w ładz rządu angielskiego na wypadek oktro jow am a 
statutu m niejszościowego dla żyd ów  Palestyńskich. K om is ja  
zatw ierdziła  w szystk ie wnioski zgłoszone przez kom isję rezo- 

lueyjną. a w ięc:
a )  rozszerzenie bazy organ izacyjnej skupienia żydow ­

skiego w  Palestyn ie i je g o  organów  wykonawczych, 
upoważnienie Waad Haleum i do proklam owania po­
wszechnego żydow skiego stra jku  p io testacy jn ego  

w  czasie i  fo rm ie uznanej przez Waad Haleumi za 
w iaśelwy,

b )

c )

d l

e )

przepraw adzenie powszechnego spisu całej dorosłej 
ludności żydow skiej w  Palestyn ie w  celu zorganizowa­
nia narodowej służby pomocy7 doraźnej, 
v e z v  anir delegacji żydow skiej w  Londyn ie do w y ­
trwania p rzy  słusznych żąuauiach żydowskich, o r »z  
apel do św iata żydowskiego o w ytrw an ie w  walce 
o sprawę żydowską i nie poddawanie się nastrojom  
defetystycznym .

Rada ula żydostw a palestyńskiego wysuwa na czoło za­
sadę ancji zorganizowanej i występu je przeciwko czynnikom 
nieodpowiedzialnym). P oza  tym  konferencja  uchwaliła zmobili­

zować siły gospodarcze Społeczeństwa żydow skiego w P a les ty ­

nie oraz siły ludzkie dc akcji doraźnej w  ramach now ej Kam­
panii r.a rzecz K o fer Hajiszuw . W  myśl uchwalonej rezolucji 
o rgany wykonawcze skupień żydowskich w  Palestynie, W aad 
Haleum i i inne m ają  być rozszerzone przez włączenie nie ty lko  
rew izjonistów , lecz także Agudau Izrael, zw iązku kolonistów 
i innych grup pomniejszych.

Przebieg narad reprezentacji 
Żydów palestyńskich

Jerozolima, 1. 3. ZA T . W czoraj wieczorem 
kontynuowała onrady zwołane przez Waad 
Haleumi reprezentacja Żydów  palestyńskich, 
wszystkich partyj, instytucyj i  organizacyj 
żydowskich w  Palestynie. Kom isja rezolucyjiia 
przedłożyła szereg wniosków. Pierwszy wnio­
sek przewiduj© rozszerzenie Waad Haleumi 
przez włączenie do niej tych partyj, które o- 
becnie stoją poza reprezentacją żydostwa pa­
lestyńskiego. Chodzi głównie o skonsolidowa­
nie jiszuwu przez przyciągnięcie rew izjon is­
tów. Drugi wniosek upoważnia W aad Haleumi 
do proklamowania powszechnego strajku pro­
testacyjnego przeciwko zamierzonemu zama­
chowi na Żydowską Siedzibę Narodową. Obra­
nie terminu i określenie form y strajku pozo­
stawia się uznaniu Waad Haltumi. Trzeci 
wniosek polega na przeprowadzeniu powszech­
nego spisu wszystkich dorosłych Żydów w Pa­
lestynie celem zorganizowania narodowej słu­
żby pomocy doraźnej. Kom isja rezolucyjna za­
leciła wysłanie słów otuchy do delegacji ży ­
dowskiej w Londynie z  żądaniem wytrwania
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przy postulatach żydowskich. W reszcie uchwa­
lono ogłosić apel do narodu żydowskiego w 
rozprószeniu z  wezwaniem do nieupadania na

duchu i nie tracenia nadziei w godzinie próby 
neroaowej i do skupienia sił do walki obron­
nej

Przedstawiciele Judenstaaispartei domagali 
się wysunięcia przez konferencję żądania na­
tychmiastowego odwołania delegacji żydow ­

skiej z Londynu i wezwania Weizmanna, aby 
na znak protestu przeciwko postępowaniu rzą­
du angielskiego ustąpił ze swego stanowiska.

Uchwały przywódców syjonistycznych
W arszawa 1. 3. ŻAT. Na posiedzeniu człon­

ków A. C. i  przedstawicieli wszystkich orga­
nizacji syjonistycznych w kraju, które odby­
ło się 28. ub. m. omiawiano sytuację w zw ią­
zku z konferencją palestyńską w  Londynie. 
Po wyczerpującej dysi usji jednomyśln.e po­
wzięto następujące rezolucje:

W  obliczu krytycznej fazy w jaką weszły 
rokowania konferencji londyńskiej w sprawie 
Palestyny zgromadzeni w dniu 28 lutego przed­
stawiciele centralnych komitetów syjon isty­

cznych w Polsce i członkowie A. C. uchwalili 
jednomyślnie przesłać na ręce Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej w. Londynie telegram tre­
ści następującej:

..Reprezentacja ruchu syjonistycznego w Poi- 
see w j raża przekonanie, że Egzekutywa trwać 
będzie niezłomni, przy zasadach wy łuszczo­
nych w  je j dek laracji odrzucających stanow­
czo sugestie przedstawicieli rządu brytyjsk ie­
go  w  przedmiocie projektowanego państwa pa­
lestyńskiego z  mniejszością żydowską. Repre­
zentacja syjonistyczna w  Polsce oświadcza uro­
czyście, że trzy i  półm ilionowe żydostwo pol­
skie odrzuca % oburzeniem wszelkie koncepcje

i sugestie zmierza jące do przekreślenia zasad 
i intencji deklaracji Balfoura i mandatu i do 
rozwiązania sprawy palestyńskiej na podsta­
w ie statutu mniejszościowego dla Żydów Re­
prezentacja syjonistyczna w Polsce wyraża 
przekonanie, odpowiadające uczuciom i po­

glądom ogółu żydostwa polskiego, że delegacja 
żydowska w .Londynie nie podejmie rokowań 
na podstawie obecnych sugestii rządu angiel­
skiego dotyczących utworzenia państwa pale­
styńskiego l  mniejszością żydowską i natych­
miast opuści konferencję londyńską, gdyby się 
okazało, że te sugestie są ostateczne. Reprezen­
tacja syjonistyczna w Polsce oświadcza, że 

żydostwo w Polsce wszelkim i siłami kosztem 
największych o fia r popierać będzie Agencję 
Żydowską: i  jiszuw palestyński w  w ak e  o peł­
ną realizację syjonizmu.

Poza tym uchwalono zw róci* cię z apelem 
do żydostwa polskiego o niepopadanie w pesy­
mizm 1 o zdanie sobie sprawy, że kierownictwo 
syjonistyczne czuwa nad sytuacja i walczyć 
będzie o  pełną realizacją dążeń żydowskich w 
Palestynie.
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Międzynarodowa instytucja 
dla kolonizacji uchodźców

Bezowocne poszukiwania terytoriów koionizacyjnych.

N A  P O S T E R U N K U s

U C I E C Z K A

przed odpowiedzialnością
( J . D .) K R A K Ó W , 2 marca.

Zaciekła kampania antysem itów  o całko­
w ite  zniesienie uboju rytuam ego odniosła 
tryum f. Z  dniem 1 styczn ia  1943 ludność ż y ­
dowska w  Polsce n ie będzie m iała możności 
spożywania mięsa. Ze spraw y czysto  re lig ij­
nej uczyniono zagadnienie par excellence po­
lityczne i  zmuszono tym  sam ym  c a ł ą  
l u d n o ś ć  ż y d o w s k ą  traktow ać spra­
w ę uboju rytua lnego  ty lk o  pod kątem  poli­
tycznym . Już dziś m ożna pow iedzieć z  wszel­
ką pewnością, że konsekwencją uchwały ko­
m is ji se jm ow ej będzie silniejsze, n iż dotąd, 
scem entowanie opinii żydow skiej z  niezłom­
nym  postanowieniem  trzym ania się ściśle 
obow iązu jących przepisów  religijnych , k tóre 
zabraniają Żydom  spożywania mięsa, pocho­
dzącego z  uboju n ierytualnego. N iecn  się 
n ik t nie zdziw i, je że li stw ierdzi, że  z  chwilą, 
gd y  zakaz uboju rytualnego będzie działał na 
teren ie Rzeczypospolitej przestaną spożywać 
m ięso nie ty lk o  Żydzi ortodoksyjn i, s trzegą­
cy  bez względu na w szystko przepisów reli­
gijnych , ale także elem enty o bardziej świec­
kim  nastawieniu do życia, dla k tórych  kw e­
stia rytuału re lig ijn ego  p rzy  uboju zw ierząt 
nie stanow iła dotąd decydującej ro li w  spo­
sobie odżywiania. W  szeregach, broniących 
się przed straszliw ym  i  absurdalnym  zarzur 
tein  barbarzyństwa w  praktykach  re lig ij­
nych, a w  szczególności odw racających  się z  
odrazą od m etod zam ieniania re lig ii w  poli­
tykę  (lub po lityk i w  re lig ię ) znajdą się na 
pewno w szyscy Żydzi bez różn icy przekonań 
politycznych czy  re lig ijnych . E lem entom  or­
todoksyjnym  w yrzeczen ie się spożywania 
mięsa tre fn ego  przy jdz ie  n iew ątp liw ie ła t­
w ie j, n iż innym. A le  czasy obecne w ym aga ją  
o fia r od w szystk ich  Żydów  i  należy n ieraz 
zdobyć się na przezw yciężen ie o  m niejszym  
nasileniu, n iż dać zaskoczyć się później przez 
wypadki daleko niebezpieczniejsze.

N ie  trudno ju ż  te ra z  przew idzieć, w  kogo  
uderzy cios, w yce low any starannie przeciw  
Żydom. Z  k tóre jko lw iek  strony zakaz uboju 
rytualnego będzie się rozważało, wszędzie 
i  zawsze w yn ik i analizy sprawdzają  się z  j e ­
dnakową dokładnością: zakaz uboju ry tu a l­
nego uderzy w  chłopa, i  to  w  chłopa m ało­
rolnego. S truktura w si polsk iej je s t  bow iem  
tego  rodzaju, że chłop m ałorolny n ie je s t  tak  
bardzo zainteresowany w  pom yślnej gospo­
darce zbożow ej, ile w  opłacalnych cenach 
produktów  hodowlanych. K row a , to  była 
zawsze n ie jako skarbonka chłopska. Za  sto­
sunkowo niedużą kw otę  chłop kupował cie­
laka, karm ił go  i  po k ilku  latach hodow li 
spieniężał na rynku, obliczając skrupulatnie 
ile  kosztowała g o  hodowla, a  ile  przynosiła  
mu sprzedaż. Zysk  na hodow li jak że  często 
um ożliw iał chłopu przebrnięcie przez trudne 
okresy gospodarowania, jak że  często stano­
w ił jedyne źródło, z  k tórego  chłop finanso­
wał nakłady inw estycy jne w  sw ym  w arszta ­
cie, odzież, dla siebie i  rodziny, m ydło, naftę, 
cukier, sól, a czasem i  książkę lub gazetę ! 
N iew ie lka  ilość zboża, zbierana z  drobnego 
zagonu w ystarcza  chłopu zaledw ie na k ilka 
m iesięcy od czasu zb iorów  i  rzadko ty lk o  
przeznaczona byw a na sprzedaż. N a  rynek 
m ie jsk i idą w  głów nym  stopniu produkty ho­
dowlane. One to  decydują o zamożności m a­
łorolnego chłopa, od nich jes t n ieraz w  pro­
stym  stosunku zależna ku ltura wsi.

y.ulrar. uboju rytua lnego pow stał ze żróde 
n ienawiści antyżydow skiej. Pewnie, że n ik t 
n ie przyznaje się do tego . Pew nie, że w n io ­
skodawcy po prostu  w ychodzą ze skóry, ab y  
pro jek tow i swemu dostroić sukienki na jbar­
dziej krasę, obw ieszone napisam i pa trio tycz­
nym i i rzekom ą troską o korzyści gospodar­
cze wsi i  całego kraju . A le  dla n ikogo chyba 
nie u lega wątpliwości, że zakaz uboju ry tu ­
alnego m a na celu obrzydzen ie Żydom  życia. 
Przyznajem y, że zakaz ten  stanow i do tk liw y  
tóos d la  żydow skiego życ ia  re lig ijn ego .

Londyn, 1. 3. ŻA T . Sprawa uformowania 
m iędzynarodowej korporacji dla spraw koloni­
zacji żydowskiej wchodzi w stadium realizacji. 
Jak wiadomo, komitet e .iańsk l na ostatniej 
swej sesji zaaprobował wytyczne nowej insty­
tucji. W  akcji ufromowania nowej instytucji 
bierze czynny udział jeden z  wielkich domów 
bankowych w  Londynie. Są też w toku roko­
wania z  firm am i nowojorskim i. Jak sądzą, za­
daniem korporacji będzie finansowanie kolo­
nizacji uchodźców, którzy em igrować będą z 
Niem iec na mocy planu „em igracji regulowa­
nej4, wręczonego drow i Rublee przez rząd Rze­
szy Niem ieckiej. Jedną z funkcyj nowej insty­
tucji będzie także przeprowadzanie transferu 
majątkowego uchodźców. Część mienia ma być 
transferowana w  postaci maszyn i innych urzą 
azen, potrzebnych w  nowych miejscach zamie­
szkania uchodźców.

Instytucja finansowa nie będzie się na­
tomiast zajmowała sprzedażą towarów 
niemieckich względnie przygotowywa­
niem dla nich rynków zagranicznych.

Odpowiedź komitetu eviańskiego na propo­
zyc je  niemieckie ma nadejść do Londynu W 
ciągu najbliższego tygodnia. Odpowiedz tę re­
dagował jeszcze George Rublee.

W  kołach komitetu eviańskiego wyrażane 
są coraz większe obawy o  losy Żydów  niemiec 
kich. Powołan ie centralnego biura em igracji 
żydowskiej na dawną Rzeszę dało powód do

Budapeszt, 1. 3. Ż A T . W  kołach politycz­
nych wypowiadany jest pogląd, i e  dyskusja 

w parlamencie naa projektem  drugiej „usta­
w y  żydowskiej44 zakończy się około 15 marca. 

W  sprawie tej w ypow iedzieli się dotąd w par­

lamencie legitym ista 1 reprezentant duchowień­
stwa katolickiego ka. M akrayi i  przewódca dro 

bnej własności rolnej dr. Eckhardt. W  kolach

W szakże szkody, jak ie  -wynikną stąd spadną 
na cały k ra j, a  nie ty lk o  na Żydów. M ożna 
z  ołówkiem  w  ręku w y liczyć  cy frow e  s tra ty , 
jiakie gospodarstwo Po lsk i poniesie na 
uchwale kom isji sejm ow ej. W  konsekwencji 
w ięc zbrzydnie życ ie  n ie ty lk o  Żydom , k tóray 
w  końcu zdo ła ją  się jakoś odzwyczaić od 
spożywania mięsa, a le  i  zrzedną miny  tych  
wszystkich, k tórym  dziś w yd a je  się, że  m o­
żna bezkarnie poniewierać interesam i trzech  
i  półm ilionowej m asy żyd ó w  polskich i  że  o l­
b rzym i wyłom , ja k i zakaz ten  uczyni w  zdol­
ności konsum cyjnej ludności żydow skiej, 
m oże prze jść bez śladu w  życiu  gospodar­
czym  kraju . Ostatnie w nioski w yciągn ie nie­
w ątp liw ie sam  chłop, k tó ry  zw yk łym  swym , 
ty lok rotn ie  opiewanym  a niezawodnym  
„chłopskim  rozum em ”  dojdzie po n itce do 
kłębka zagadnienia i  sam stw ierdzi, komu 
m a do zawdzięczenia fak t, że jego  gospodar­
ka  przynosi coraz m niej. W  szczególności po ­
dziw iać należy ca łkow ity  brak orien tac ji w  
sw ych  w łasnych interesach ze  strony prasy 
konserw atyw nej, k tó ra  dziś tańczy z  radości 
z  powodu zakazu uboju  rytualnego, a  nie 
zda je  sobie spraw y z  tego , że g d y  ogspodar- 
ka  hodow lana na skutek w strzym yw an ia  się 
ludności żydow sk ie j od  spożywania m ięsa 
załam ie się —  chłop m ałorolny tym  energir 
ezn iej upominać się będzie o re form ę rolną, 
bo ty lk o  na w iększym  obszarze ro lnym  bę­

dzie m ógł w yżyć  z  gospodark i zbożowej, k tó­
ra  mu będzie musiała uzupełnić d e fic y t w  go ­
spodarce hodow lanej.

oceny o  ty le  optymistycznej, że odtąd władze 
niemieckie zaniechają form y nacisku em igra­
cyjnego na Żydów, który pociąga za Bobą tylko 
skutki fatalne, nie zwiększając możliwości e- 
migracji. Okazało się jednak, że biuro berliń­
skie, tak samo zresztą jak wiedeńskie, jest w y ­
zyskiwane przez Gestapo tylko dla wytwarza­
nia presji em igracyjnej. Komitet ma poczynić 
Btarania, aby rząd niemiecki, zgodnie ze sw y­
m i zobowiązaniami, umożliwił Żydom do cza­
su opuszczenia Niemiec, trudnienia się pracą 
zarobkową w pewnych dziedzinach handlu i 
przemysłu. W  każdym razie nie wchodziłoby 
w rachubę zezwolenie Żydom na samodzielne 
prowadzenie przedsiębiorstw. Podobno, sprar 
wa ta ma być uregulowana. M ożliwości pracy 
dla Żydów są skutkiem braku rąk roboczych 
ze względu na skupienie niemieckich sił robo­
czych w  przemyśle zbrojeniowym.

Z  kół komitetu eviańskiego informują 
o małych dotychczas sukcesach po­
szukiwań nowych terytoriów  pod osad­

nictwo uchodźców.

Komitet oczekuje raportów kom isyj studiów, 
które udały się do Gujany Brytyjskiej i  H o­
lenderskiej oraz do Rodezji. Relacje o możli­
wościach koionizacyjnych na terenach Repu­
bliki Dominikańskiej, które pierwotnie zda­
wały się korzystne, są obecnie przedmiotem 
szczegółowych badań powołanych przez kom i­
tet eviański rzeczoznawców.

dobrze poinformowanych przewidują w  proje­
kcie znaczne zmiany. W  sprawie tej odbyły się 
narady w  miniisterium spraw wewnętrznych i  
specjalna narada szeregu czołowych członków 

Izby wyższej. Także w prasie coraz częściej 
rozlegają się głosy o konieczności zrewidowa­

nia projektu i  wprowadzenia do niego daleko 
idących zmian.

Chwilam i odnosi s ię wrażenie, i e  czynniki, 
k tóre  dopuściły do uchwalenia zakazu uboju 
rytualnego, obaw ia jąc się skutków  w ejśc ia  
w  życie tego  zakazu przed 1943 rokiem  uczy­
n iły  to  w  przekonaniu, że za  cztery  la ta  od­
powiedzialność za  w ytw orzon y stan rzeczy  
spadnie na kogo innego i  że w ted y  m oże ja-  ̂
kiś inny m in ister ro ln ictw a będzie się kąpał 
w  trudnościach, p rzygo tow yw an ych  ju ż  te ­
raz przez se jm  przy  b iernym  udziale p. m i­
n istra Poniatowskiego. Jeszcze w  ubiegłym  
roku w icem inister ośw iaty p ro f. A leksandro­
w icz w  im ieniu rządu składał uroczyste za­
pewnienia, że ca łkow ity  zakaz uboju rytua l­
nego nie da się pogodzić z  lite rą  i  duchem 
K onstytucji, a m in ister ro ln ictw a p. Ponia^- 
tow sk i ostrzega ł z  naciskiem  przed ru jnu ją­
cym i dla ro ln ictw a skutkam i uchwalenia za­
kazu. Cóż to ?  C zy  praw idła życ ia  i  gospo­
darstw a u legły zm ianie w  ciągu roku dla p. 
m in istra Pon iatow sk iego? C zy  zeszłoroczna 
dek laracja  o fic ja ln ego  przedstaw iciela  rządu 
nie obow iązu je dziś te g o  sam ego rządu?

N auczyliśm y się w ie le  rzeczy  rozum ieć w  
ty ch  dziw nych  czasach. D o różnych  dziw acz­
nych  zarządzeń i  pom ysłów  ludzie zdołali s ię 
ju ż  naw et przyzw ycza ić. A le  daleko jeszcze  
n ie w idać gran icy, do  ja k ie j poważni skądK 
inąd ludzie zdolni są uciekać od rzeczyw isto­
ści i  od odpowiedzialności. A le  odpowiedzial­
ność, ja k  m etryka, zw yk ła  w lec się za  na­
zw iskiem  n ieraz p rzez całe życie, a n ieraz 
i  p rzez życ ie  w ielu  pokoleń.

Dookoła ustawy żydowskiej
na Węgrzech
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Jednomyślna uchwała przedstawicieli 
Żydów amerykańskich

N ow y Jork, 1. 3. (Ż A T ).  Na odbytej tu wczo- r gielskiego w  sprawie Palestyny I kontynuowa- 
raj konferencji przedstawicieli wszystkich par- nie walki o prawa żydowskie wszelkimi rozpo- 
ty j syjonistycznych jednomyślnie uchwalono rządzalnymi środkami, 
poprzeć decyzję odrzucającą sugestie rządu an-1

Sytuacja w Palestynie
Dr Waschitz zwolniony z więzienia

Jerozolima, 1. 3. (Ż A T ).  Komendant wojsko­
w y w  Palestynie północnej generał major 
Montgomery wydał dziś odezwę do ludności, 
która w zyw a do spokoju i  pracy. Odezwa gło­
si: Na skutek strajku kolejarzy arabskich zo­
stały zdezorganizowane doniosłe funkcje służ­
by publicznej. Ponieważ delegaci strajkujących 
uzależniają powrót do pracy od spełnienia pe­
wnych warunków, generał Montgomery o- 
świadcza:

Warszawa, 1. 3. P A T , W  dniu 4 b. m. przy­
będzie do W arszawy z o ficjalną w izytą mini­
ster spraw zagranicznych Rumuna p. Gafencu 
wraz z małżonką. Pobyt pana ministra Gafen­
cu w Polsce potrwa 3 dni.

Bukareszt, 1. 3. P A T . Agencja Rador dono­
si: Minister spraw zagranicznych Gafencu wy- 
jedzie w  piątek dnia 3 marca z oficjalną w izy­
tą do W arszawy w  towarzystwie sekretarza

Kraków, 1. 3. P A T . W  czasie w izyty mini­
stra hrabiego Ciano w Polsce odbył się szereg 
rozmów, które dały możność m inistrowi spraw 
zagranicznych Italii oraz panu Beckowi, m ini­
strow i spraw zagranicznych Polski stwierdze­
nia raz jeszcze istnienia między obydwoma kra­
jam i ducha przyjaźni i  całkowitej szczerości 
wzajemnych stosunków jak  1 dodatnich tego 
konsekwencji.

Citta del Vaticano, 1. 3. P A T . Jutro o  godz. 
41.13 ukaże się po raz pierwszy dym ponad 
kapliczką sykstyńską, t. zw. „Sfumata".

W  tej części kaplicy sykatyńskiej, oddalonej 
od ołtarza i oddzielonej kratą, znajduje się pie­
cyk żelazny, w którym będą palone kartki od­
dawane podczas głosowania przez kardynałów. 
Obok stoi skrzynia drewniana, w której przy­
gotowano w ióry  i  torebki papierowe, w  które 
będą wkładane kartki przed spaleniem.

T o  urządzenie prym itywne jest jednak ściśle 
związane z tradycją konklawe, gdyż, jak w ia­
domo, z barwy dymu (czarny czy też b ia ły ),

Stambuł, 1. 3. P A T . W ychodzący w Damasz­
ku biuletyn prasowy ocenia wytworzoną w 
S yrii sytuację z  powodu przejścia do opozycji 
bloku narodowego „W a ta n " (o jczyzna ), jako 
Bader poważną.

bliczne".

W  Haifie proklamowano dziś stan w yjątko­
w y aż do odwołania z 13-godzinnym na dobę 
zakazem ruchu ulicznego.

Przywódca rewizjonistów  dr Waschitz zo­
stał dziś przesłuchany przez policję po czym 
został zwolniony. Policja  angielska zatrzymała 
dziś młodegą rewizjonistę, który, jak się oka­
zało, nielegalnie przebywał w  Palestynie. Roz­
dawał on ulotki podpisane przez narodową 

organizację wojskową w Palestynie. Zatrzyma­
ny usiłował zbiec, został jednak schwytany i  
osadzony w areszcie.

generalnego A. S. Z. Cretzeanu oraz szefa ga­
binetu Popa.

Równocześnie przybędzie do W arszawy de­
legacja prasy rumuńskiej, składająca się z sze­
fa  biura prasowego Drągu, dyrektora agencji 
Rador, Solacolu, oraz przedstawicieli dzienni­
ków  „T im pu l“, „Universul“ , „Rom ania", „Ca- 
pita la" i „Curentul".

Obaj ministrowie potwierdzili, że ład i spra­
wiedliwość są istotnymi celami polityki Italii 
i Polski. Postanowili oni rozw ijać nadal przy­
jazną współpracę ich krajów, współpracę o- 
partą na powinowactwach i wspólnych intere­
sach istniejących między Italią a Polską. 
(Szczegóły pobytu min. Ciano w  Krakowie po­
dajemy na str. 11),

wychodzącego przez komin, miasto dowiaduje 
się, czy papież został wybrany.

Citta del Vaticano, 1. 3. PAT . W czoraj po 
południu specjalna komisja kardynałów przed­
sięwzięła dokładne badanie, czy izolacja od 
świata zewnętrznego lokali przeznaczonych na 
konklawe jest dostateczna. Badania wypadły 
zadawalająco.

O godzinie 4 po południu nastąpiło procesjo- 
naine wstąpienie kardynałów do konklawe w 
asyście gwardii szlacheckiej i w obecności kor­
pusu dyplomatycznego, akredytowanego przy 
W atykanie.

W ładza francuska, pisze biuletyn, uważa 
niewątpliwie, że sytuacja międzynarodowa nie 
pozwala stosować w Syrii zasady liberalizmu. 
Podobna polityka mogłaby kryć w sobie zna­
czne niebezpieczeństwo. T o  też Francja jest.

Rekonwalescencja P. Prezydenta
Warszawa, 1. 3. P A T . Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej, którego rekonwalescencja szybko 
postępuje, pozostanie w łóżku jeszcze kilka 
dni.

Marsz. Miedziński u prof. Bartla
Warszawa, 1. 3. PA T . W dniu dzisiejszym 

w godzinach popołudniowych marszałek Sena­
tu Bogusław Miedziński złożył w izytę senato­
row i prof. Kazim ierzowi Bartlowl.

Wiceminister Rose do Paryża
Warszawa, 1. 3. (Sin.) Do Paryża wyjechał 

wiceminister przemysłu i handlu Rose dla prze­
prowadzenia konferencji z przedstawicielami 
rządu francuskiego na temat rozszerzenia 
współpracy przemysłowej. Razem z nim jedzie 
prezes związku izb przemysłowo handlowych 
Klam er, który weźmie udział w posiedzeniach 
rady nadzorczej Skarbofermu.

Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej

Warszawa, 1. 3. P A T . Ministerstwo skarbu 
zawiadamia, że ciągnienie 3 proc. premiowej 
pożyczki inwestycyjnej 2-ej emisji odbędzie się 
dnia 6 marca rb. w sali ciągnień zarządu dłu­
gów  państwa przy ul. Rymarskiej 1, 0 godzi- 
pie 9 rano.

Japonia protestuje...
Tokio, 1. 3. P a T. Agencja Domei donosi: 

W icem inister spraw zagranicznych Sawoda, 
kitóry przy ją ł dzisiaj ambasadora W ielk iej 
Brytanii Craigie, w imieniu rządu japońskie­
go zaprotestował przeciwko stanowisku władz 
brytyjskich w Singapore w stosunku do Ja 
pończyków, mieszkających na tej wyspie i w 
Stosunku do japońskich turystów.

Holandia zbroi się
Haga, 1. 3. P A T . Rząd holenderski postano­

w ił przystąpić do budowy dwóch krążowników 
o wyporności 3350 ton. Okręty będą budowa­
ne w Rotterdamie.

„Rady“ „Daily Express‘l
Londyn 1. 3. ŻA T . W  artykule wstępnym 

dzisiejszy „D aily Espress" domaga się od Ży­
dów angielskich poparcia wniosków rządo­
wych w kwestii palestyńskiej i  wywarcia 
wpływu na delegatów żydowskich innych kra­
jów , aby wniosków tych nie odrzucali. Pismu 
sądzi, że jest to patriotycznym obowiązkiem 
Żydów  angielskich będących ogólną częścią 
składową całego narodu. Pism o usiłuje przeko­
nać Żydów, że powinni s ię (? ! )  zgodzić na pew- 
ne o fia ry  i  wreszcie przyrzeka Żydom po­
m o c !? !) w  zakresie odbudowy Siedziby Na­
rodowej w Palestynie. Arabow ie żądają arab­
skiego państwa narodowego, wobec czego ko­
niecznym jest szukanie kompromisu w  inte­
resie imperium angielskiego i pokoju świato­
wego. Z  tego też względu Żydzi powinni się 
zgodzić ma państwo w  Palestynie, które nie by­
łoby ani żydowskie ani arabskie.

jak się zdaje, zdecydowana rządzić bezpośred­
nio Syrią aż do uregulowania kryzysu między­
narodowego.

W  tych warunkach dalszy rozw ój sytuacji 
będzie zależał przede wszystkim od stanowi­
ska, jakie zajm ie blok narodowy, będący stron­
nictwem dominującym w Izbie i  w rządzie.

Pism o „ A l  Inszaa" (Damaszek) oświadcza, 
że wszelka próba izolowania Syrii spotka się 
w  świecie arabskim i islamskim z energicznym 
sprzeciwem.

Układ handlowy palestyńsko* 
syryjski

Jerozolim a, 1. 3. Ż A T . U rzędow o komuni­
ku ją, że ważność układu handlowego między; 
Pa lestyną  a S yrią  ( i  L ibanem ) z  roku 1929, 
została przedłużona do 15 czerwca 1939. Ro­
kowania w  spraw ie pewnych zm ian w ukła­
dzie celnym  są jeszcze w  toiku.

„N ie  przywykłem do tego, aby mi dy­
ktowano warunki i  będę najsurowiej 
ścigał osoby dezorganizujące życie pu-

Rumuński minister spraw zagranicznych 
przybywa do Warszawy

Cele polityki Italii i Polski

— mmmmmmm i

P o d  znakiem Konklawe

Pierwszy dym nad Watykanem

Francja przeciw liberalnej 
polityce w Syrii
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PRZEGLĄD PRASY j=
Intryga

W  omawianiu pewnych demonstracyj po li­
tycznych na tle pewnego zadrażnienia ze stro­
ny pewnego „w olnego" miasta, jedna tylko 
c z ę ś ć  prasy korzysta z zupełniej swobody: 
ta mianowicie, która demonstracje te p o t ę ­
p i a .  Można zrozumieć i takie stanowisko. 
Demonstracje o pewnym określonym charakte­
rze są pewnym sferom niewygodne. Trzeba 
jednak dużej dozy braku orientacji politycz­
nej, by demonstracje skrajnie antysemicko 
nastrojonej m łodzieży akademickiej przypisać 
jak iejś intrydze niemal... żydowskiej. Czyni to 
„K u rier Poranny":

Obecne próby zamachu —  pisze organ ozo­
nowy —  są tym charakterystyczniejsze, że do­
konywane są rękoma firmowych i zapalonych 
„antysemitów" w  chwili, gdy właśnie zagad­
nienie żydowskie staje się coraz aktualniejsze 
na terenie międzynarodowym. Widocznie ktoś 
przemyśliwa nad uniemożliwieniem załatwie­
nia na terenie zagranicznym tej kapitalnej dla 
Polski sprawy. Widocznie ktoś judzi, knuje, 
posługując się w  pianach swoich nawet stary- 
mi antysemickimi demagogami. Widocznie ktoś 
dla ratowania nieszczęsnej zresztą dla samych 
Żydów polityki „wodzów" żydowskich, prze­
ciwstawna jącycli się emigracji, pracuje nad 
utrąceniem niezależnej polityki polskiej i zwmó 
ceniem uwagi społeczeństwa w  innym kie­
runku.

W idzieliśm y już różne wyskoki publicysty­
k i antysemickiej Tak „m isternego" chwytu 
jednak nie było jeszcze.

V .  Goltz z Czajczy
Na temat agitacji h itlerowskiej, szerzącej się 

w  województwach zachodnich, pisano już nie­
jednokrotnie w prasie. Pod płaszczykiem „prze­
szkolenia rolniczego", odczytów o nawozach 
sztucznych i sadownictwie —  prowadzona jest 
krecia robota propagandowa obcych agentur. 
Oto charakterystyczne wiadomości z  W ysoki, 
pow. w yrzyskiego:

Odbyło się tam zebranie Niemców należą­
cych do Jungdeutsche Partei, na którym prze­
wodniczył dr. Hempel z Bydgoszczy, a prowo­
kacyjną mowę wygłosił v. Goltz z Czajczy.

Goltz nawoływał zebranych do bojkotu Po­
laków, przyczem oświadczył, że prędzej czy 
później „ojczyzna niemiecka" zajmie się ich 
losem i „80-milionowy naród niemiecki nie 
zostawi ich na pastwę"( ! ! ) .  Rozwodził się 
dalej, że „sprawiedliwości stanie się za­
dość1̂ ? !)  i nawoływał, by Niemcy wstrzymali 
się z emigracją do Rzeszy, „ g d y ż  z i e m i a  
n a  k t ó r e j  o b e c n i e  ż y j ą  j e s t  
t a k ż e  n i e m i e c k a "  (siei).

Posiedzenie komisji kontroli 
długów

Warszawa, 1. 3. P A T . W  dniu dzisiejszym 
odbyło się pierwsze, konstytucyjne posiedze­
nie kom isji kontroli długów państwa. Kom i­
sja dokonała wyboru prezydium w następu­
jącym  składzie: Przewodniczący —  senator 
inż. Czesław Klarner, zastępca przewodniczą­
cego —  poseł inż. Zygmunt Sowiński, sekre­
tarz —  poseł Stanisław Chmieliński, zastępca 
sekretarza —  poseł dr Antoni Deryng.

Niezwykły wynik głosowania
Warszawa, 1. 3. (S in ) W  wyborach do rady 

gminnej w  Drwalewie powiat grójecki poseł 
Gutowski otrzym ał 3 głosy, natomiast w  w y­
borach do Sejmu 29.557 głosów.

Ciekawa licytacja
W arszawa, 1. 3. (S in ) W  W arszaw ie odbę­

dzie się 3 marca ciekawa licytacja, m ianowicie 
na skutek egzekucji prowadzonej przeciwko je ­
dnemu z filatelistów  zajęto mu 12.500 znacz­
ków  pocztowych na sumę 78.000 zł-

strony społeczeństwa polskiego. W siedzibie 
v. Goltza w  Czajczy urządzono demonstrację 
przeciw prowokatorowi, na którą gospodarze 
i osadnicy przyjechali furmankami, konno i 
rowerami z różnych stron powiatu. Domagano 
się w sposób kategoryczny zaprzestania 
w r o g i e j  P o l s c e  d z i a ł a l n o ś c i ,  
prowadonej przez Niemców osiadłych na po­
graniczu. Demonstracja miała charakter spo­
kojny. Policja, która przyDyła, nie miała po­
wodu do interwencji.

Czy i ta demonstracja jest może... intrygą?

Nauka czy awantura?
Poznański organ prorządowy „N ow y Ku­

r ie r "  trafnie charakteryzuje stosunki na w yż­
szych uczelniach:

Student, łaknący wiedzy pada ofiarą garści 
młodych ludzi, którzy arogują sobie prawo rzą­
dzenia, którzy narzucają swoją wolę pragną­
cym się uczyć kolegom. Garstka taka swoiście 
interpretuje „autonomię" uniwersyteteką: zasiię 
wszystkim do tego, co wyczyniamy w obrębie 
murów uczelni; korzystamy s „autonomii" w 
ten sposób, że robimy, co nam się podoba: 
diziś „dopuszczamy" do odbycia wykładów czy 
ćwiczeń seminaryjnych, jutro „nie pozwala­
my", a kto się temu sprzeciwia, sam sobie wi­
nien, jeśli jako przekonywującego „argumen­
tu" wobec wykładowcy użyjemy zgniłych jaj, 
a wobec kolegów kastetu ozy pałki...

No, i jaki jest tego efekt?
Albo —  jak widzimy we Lwowie —  „zwy­

cięża" anarchia, udaje się sterroryzować u- 
czelnię w  całości i w  poszczególnych jej in­
stytucjach naukowych unieruchomić wszelką 
pracę fizycznym gwałtem i najpospolitszym 
przymusem.

Albo „poddaje się" grono profesorskie garści 
rozpolitykowanych studentów i wtedy czyta­
my, że nastał .spokój", wykłady zostały wzno­
wione, nauka się odbywa, ale... po kapitulacji, 
po zaspokojeniu zachceń i „żądań", postawio-; 
nych przez awanturników.

A te żądania przecież — to robota bynaj­
mniej nie studencka. To podsunięte kilku czy 
kilkunastu prowodyrom studenckim myśli i 
pomysły, wylęgłe w... centralach partyjnych. 
Studenci byli tylko wykonawcami... „Nadaw­
cy" awantur, terroru, zamieszek znajdują się 
zgoła gdzie indziej...

Słuszne te uwagi wypowiedziane zostały a 
propos demonstracji o charakterze przypad­
kiem n i e  antyżydowskim, powiedzmy ści­
śle j: nie w y ł ą c z n i e  antyżydowskim. A le 
oczywiście mają one pełne zastosowanie wszę­
dzie i zawsze.

W  O K R F S IE  P O K W T T A N IA  praw dziw a naturalna w o­
da gorzka  F R A N C IS Z K A -J Ó Z E F A  jest od dawna w ypróbo­
wanym  środkiem  domowym. Usuwa ona przeważną ilość 
powstałych zmian, ja k ie  m ogą w ystępow ać w  różnych od­
cinkach przewodu pokarm owego. Zap y ta jc ie  W . lekarza.

Rozwiązanie związków 
katolickich w Austrii

Wiedeń, 1. 3. PA T . W edług ogłoszonych o- 
statnio danych urzędowych rozwiązano dotąd 
na terenie Austrii 120 tys. zw iązków i stowarzy­
szeń publicznych. Przeważającą część rozw ią­
zanych stowarzyszeń stanowiły zw iązki w y ­
znaniowe (katolick ie), częściowo zaś stowarzy­
szenia o charakterze politycznym. Majątek roz­
wiązanych organizaeyi, sięgający w sumie se­
tek m ilionów marek skonfiskowany został 
przez władze parti narodowo-socjalistycznej.

Atak furii
Łódź, 1. 3. (G ). W czora j wieczorem na ul. 

Żeromskiego popełnił samobójstwo Czesław 
Illings, urzędnik hipoteki łódzkiej. Illings wraz 
ze swoim towarzyszem wracał z restauracji i 
prawdopodobnie pod wpływem  nadużytego al­
koholu w y ją ł rew olw er 1 postrzelił się w pierś 
i serce. Przewieziono go do kliniki, gdzie m ia­
no na nim dokonać natychmiastowej operacji. 
Gdy Illings w rócił do p rzy tom n oA  zdemolo­
wał urządzenie sali operacyjnej. Przez k ilka­
naście minut furiat szalał i nie można było do 
niego przystąpić. Na skutek wyczerpania sił u- 
spokoił się i w tedy dokonano na nim  operacji.

Z teatru, literatury i sztuki 
Drugi wieczór recytacyjny 
Herca Grosbarda

Wczorajszy koncert żywego słowa sławnego mi­
strza recytacji Herca Grosbarda zgromadził w  te­
atrze żydowskim przy ul. Bocheńskiej olbrzymie 
tłumy, które z niekłamanym entuzjazmem przy­
jęły fenomenalnego artystę. W  dniu dzisiejszym 
odbędzie się o godz. 8.30 wiecz. drugi i ostatni 
wieczór Grosbarda, w którym zaprodukuje mistrz 
całkiem nowy program. Ze względu na spodziewa­
ny natłok wskazanym jest zaopatrzenie się w bi­
lety wstępu w przedsprzedaży we firmie Fiscli- 
liab, Grodzka 46, a od godz. 7 wiecz. przy kasie 
teatru. Wszelkie zniżki i wolne wstępy, za wy­
jątkiem urzędowych i prasowych, nieważne.

—— oo——

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
czwartek d jutro w ipiątek „Mizantrop" kome­
dia Moliera. AV sztuce wyreżyserowanej przez W. 
Woźnika, występującego w roli tytułowej, udział 
biorą: R Pawłowska, A. błońska, H. Bielska, Z. 
Mroiżewsld, R. Wroński, J. Bobrowski, A, Fuza- 
kowski. A. Possart. W  sobotę po cenach zniżo­
nych, komedia B. Corra i J. Achille ,,Miłość bę­
dzie naszym wynalazkiem" w  opracowaniu sce­
nicznym rcż. J. Karbowskiego z Z. Jaroszewska w 
głównej roli kobiecej.

— CZWARTA PREMIERA ZESPOŁU DŻENI 
ŁOWICZ. Nie notowany sukces Dżeni Łowicz w 
teatrze żydowskich przy ul. Boceńskiej, skłonił 
ten zespół operetkowy do przedłużenia swojego 
pobytu w  Krakowie. Jutro w  piątek grana będzie 
jako czwarta premiera arcywesoła komedia mu­
zyczna w  3 aktach p. t. „Serke fun Baranowicz". 
W  komedii tej daje Łowicz jedną ze swych najle­
pszych kreacji, która wszędzie w  całym kraju 
wywołała olbrzymi entuzjazm dla niezwykłego 
talentu ulubionej i czarującej artystki. Przed­
sprzedaż biletów we firmie Fisehliab, Grodzka 46.

REPERTU AR  TE A T R U  MIEJSKIEGO 
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „M izantrop".

R E PE R TU A R  T E A T R U  ŻYD O W SKIEG O  
(Bocheńska 7)

W ieczór refcytacyjmy Herca Grossbard*. v
 oo------

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „V erd i“  (Beniamino G ig li) i „P raw o

młodości".

A T L A N T IC : „K rólew na Śnieżka" 1 „Cyganka" 
A P O L L O : „Pan i i ■ cow boy" (Gary Cooper, 

Merle Oberon).

PRO M IEŃ : ,J e j najw iększy błąd" (Paula 
W essely i in.)

S C A LA : „H otel du N ord " (Annabella, Louis 
Jouvet).

S ZTU K A : „N anon " (Erna Sack)

Ś W IT : „Student z P rag i" (A d o lf W ohlbruck) 
(Jane W ithers)

UCIECH A: „Pa tro l bohaterów" (Basil Rathbor- 
ne, Dawid Niven i in.)

W A N D A : „N iewoln ica Szanghaju" (Christ! 
Mardeyn, W. Inkiszinow i in.).

Wynik wyborów do rady 
miejskiej w Krośnie

Sukces Zjednoczonego bloku żydowskiego 
w Krośnie.

Krosno, 1. 3. W  niedzielę dn. 26 lutego odbyły 
się w  Krośnie wybory samorządowe, które wyka­
zały dosadnie, jak dalece duch solidarności i zjed­
noczenia może przy dojrzałości politycznej i wy­
robieniu wyborców doprowadzić do zwycięstwa.

Żydzi krośnieńscy, którzy w  dotychczasowej 
Radzie miejskiej reprezentowani byli przez 4-ch 
radnych, zwiększyli obecnie swój stan posiadania
0 dwa mandaty niezależnie od ławnika, który im 
się z racji ilości mandatów należy. Natomiast 
związki zawodowe P. P. S. zblokowane z ludow­
cami otrzymały łącznie 8 mandatów (PPS. —  5 
mandatów, ludowcy —  3 mandaty) mimo, że pro­
wadziły stosunkowo bardzo słabą agitację przed­
wyborczą. O. Z. N. zblokowany z pokrewnymi or­
ganizacjami i mieszczanami pod nazwą: Blok go- 
spodarczo-mieszczański uzyskał 7 mandatów, przy 
czym zauważyć należy, iż nie uzyskali z tej listy 
mandatu dotychczasowy burmistrz p. Jędrzej 
Krukierek i inni. Endecy mimo niezwykle silnej
1 nie przebierającej w  środkach agitacji uzyskali 
zaledwie 3 mandaty.

Ta butna prowokacja niemieckiego obszarni. 
ka spotkała się z odruchowym protestem ze
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P A Ń S T W O  D L A  Z Y D O W
L O N D Y N , koniec lutego.

N ie  państwo żydowskie jes t to, co rząd an­
gielski ostatecznie zaproponował konferencji 
londyńskiej, jako  substrat do obrad, lecz... 
państwo dla Żydów  w  Palestynie. N ie  oznacza 
to  bynajm niej, b y  z  państwa tego  m ieli ko 
rzystać Żydzi, n ie oznacza to  też by było to  
państwo arabskie, ani żeby państwem tym  
m ieli rządzić Arabow ie. Oznacza to  tylko, że 
W państwie tym  A rabow ie będą rządzili ż y ­
dami. I  n iczym  w ięcej.

Bo jasną jes t rzeczą, że jeże li A n g lia  takie 
państwo stw orzy w  istocie, to  rząazić m m  bę­
dą... A ng licy . Jeżeli to  byłoby nawet takie 
państwo jak  Irak, to ko le je  i środki komuni­
kacyjne, cła i finanse, i nawet w ojsko będą 
całkow icie w  rękach angielskich. Arabsk im  
będzie ty lko  pozorny rząd, bez w ładzy. A le  
żeby i temu rządow i i A rabom  się zdawało, 
że naprawdę czym ś rząozą, da się m i m n iej­
szość, k tórą  będą m ogli po swojem u zarzą­
dzać. T ą  m niejszością będą Żydzi. Znowu zu­
pełnie tak, ja k  w  IraKu, gdzie A rabom  —  
k tórym  ofiarowano jedyn ie pozory rządze­
nia —  oddano na pastwę A syry jczyków . Jak 
arabski rząd Iraku, m imo konstytucji, m imo 
zagwarantowanych m iędzynarodowo praw  
m niejszościowych dla A syry jczyk ów , mimo 
pomiczonej A n g lii przez instancje m iędzyna­
rodow e opieki nad asyry jczykam i —  rozpra 
w ił się z  tym i ostatnim i —  o tym  w ie  cały 
św iat. Jest to nie zmazana dotychczas plama 
na honorze W ielk iej Brytanii. D latego bar­
dzo n iefortunny przykład obrał sobie m inis­
te r  M ac Donald i arabscy delegaci, gd y  na 
spotkaniu nieobow iązującym  z  żydowskim i 

delegatam i pow oływ ali się na usamodzielnię 
nie Iraku, jako  na przykład ewolucji państ­
w a  m andatowego i stopniowego wygadania 
mandatu w  m iarę postępu te j ewolucji.

G dy się s tw orzy  podobne efem eryczne pań­
stw o arabskie w  Palestynie, prawdopodobnym 
jest, że i palestyńscy A rabow ie postara ją  się 
w  stosunku do żyd ów  zastosować iracko - 
asyry jsk ie  w zory. P róbu ją  ju ż przecież czynić 
to  od trzech lat, m imo że nie m ają  jeszcze 
państwa. W prawdzie, bezskutecznie. N ie  ule-
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ga  wątpliwości, że nie o w iele w ięcej skutków 
odniosą ich usiłowania i w  razie uzyskania 
państwa Pó l miliona blisko Żydów  w  milion 
urzystatysięcznej Palestynie, to  nie osamot 
n iony zupełnie w świecie zaledwo czterdzie­
stotysięczny szczep asyry jsk i w  półtrzecia- 
m ilionowym  Iraku. Żydzi się nie dadzą i jesz 
cze nie wiadomo, kto po tak iej próbie będzie 
lizał okrwawioną łapę —  ale bądź co bądź 
g roz i niebezpieczeństwo jeszcze w iększych 
niepokojów  i jeszcze liczniejszych ofiar, niż 
dotychczas.

Jeżeli można A ng lików  posądzać nie po- 
prostu o naiwność, lecz o perfidię, to  należało 
by wywnioskować, że A ng lia  pragnie bez kło

Liga Narodów a uchodźcy 
sudeccy

Genewa 1. 3. ŻAT. Zgodnie z rezolucją sty­
czniowej sesji Rady L igi Narodów w sprawie 
rozciągnięcia akcji nadkomisariatu L ig i dla 

spraw uchodźców także na uchodźców z daw­
nych terenów sudeckich, generanny sekretarz 
L igi, Avenol, rozesłał do wszystkich członków 
L ig i notę nadkomisarza Emersona w sprawie 
stosowania wobec uchodźców sudeckich po­
stanowień czasowego statutu prawnego z 4 lip- 
ca 1936 i międzynarodowej konwencji z 10 lu­
tego 1938. Jak wiadomo, na mocy tych ukła­
dów uchodźcy korzystają na terytoriach azylu 
z pewnych praw, głównie w sprawach paszpor­
towych. Poszczególne rządy mają się obecnie 
wypowiedzieć o tej sprawie, po czym Emerson 
opracuje raport o sytuacji uchodźców, który 
stanie się przedmiotem dyskusji na wrześnio­
wej sesji Rady L ig i Narodów.

potów, bezapelacyjnie rządzić Palestyn^. A że  
by jednak A rabow ie tego  nie spostrzegli, 
rzucą im  żydowską kość mniejszościową, aże­
by m ieli złudzenie, że czymś rządzą, będąc w  
istocie rządzeni. A le  raczej je s t  to  ze strony 
angielskiej nie perfid ia, a  ty lko  naiwność —  
bo ma się przecież do czynienia z  Żydam i i a 
Arabam i. L iczyć na to, że będzie można spo­
kojn ie polegać na A  rabach przez odwrócenie 
ich uwagi w stronę Żydów  i  przez nasycenie 
ich m iłym  uczuciem w ładzy —  A n g licy  nie 
będą m ogli długo: A rabow ie  p rzy  p ierwszej 
okazji A ng lię  zaradzą. Żydzi zaś nie pozosta­
ną potulnym i barankami: otw orzą  oczy A ra ­
bom na ukołysywanie ich m irażem  w ładzy 
tylko, zaś sobą rządzić n ie pozwolą. G dyby 
doszło do usiłowania stosowania podobnych 
rządów  w  form ie przem ocy —  jiszuw  palestyń 
ski odpowie czynnym  odorem, k tó ry  poprze 
żydostwo całego świata. A n g lia  zaś n ie chce 
w o jn y nie ty lk o  z  A rabam 1 ale i  z  Żydami.

D latego też propozycje b ryty jsk ie  m imo 
wszelkich pozorów  powagi, m ają  raczej cha­
rak ter próbnego balonu. M ożliwe, że dla chwi 
low ego uspokojenia, zacznie się nawet czynić 
pewne przygotow ania do powolnej realizacji 
tworzenia instytucji przyszłego rzekom ego 
arabsko - palestyńskiego państwa. A le  na 
tym  sie kończy —  bo dalej Żvdzi nie dopusz 
czą. I  im prędzej i im  tw ardzie j naród żydów  
ski da to do zrozum ienia rządow i i  społeczeń 
stwu angielskiemu —  tym  lepiej. Tym  prę­
dzej poniecha się n iepotrzebnych prób i zby­
tecznego jątrzen ia. Radosne m anifestacje 
arabskie są przedwczesne. N ic  z  tego  nie bę­
dzie. Conajwyżej... jaszcze jedna b ryty jsk a  
kom isja do badania tego, czego badać, dali­
bóg, nie ma potrzeby.

tmm
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A  ty panieneczko, pozwolisz, że Ryszard będzie ci 
towarzyszył w drodze do domu. Przekonacie się, czy 
siostrzyczki tam nie ma. Ja zaś udam się prosto do 
H olly Villa, by zapewnić rodziców, że jesteś cała 
i zdrowa, mpf?

—  Ano, ma się rozumieć, teraz pan gada do rzeczy. 
N ie szkodzi to, a nawet może przyda się na co. Ma się 
rozumieć, o ile to czysta sprawa. A le jakem państwu 
przed chwilą powiedział —

—  Mniejsza z tym, co pan przedtem powiedział, 
drogi panie! —  krzyknął wzburzony pan Forbes. —  
Bądź pan teraz łaskaw skierować mnie do najbliższego 
postoju dorożek.

Dzięki tym  okolicznościom Katarzyna znalazła się 
nocą w dorożce sam na sam z m łod jm  Ryszardem 
Tempie. Dojmujący niepokój o los siostry nie zdołał 
w niej zttławić miłego podniecenia wywołanego nie­
zwykłą sytuacją. P łeć brzydką znała bardzo powierz­
chownie. Na zabawach dla młodzieży przedstawiono 
je j kilku wyrostków, w  tym samym co ona wieku, ale 
przyszła do przekonania, że chłopcy są nieznośni. Byli 
gburowaci, (niezgrabni; podczas tańca kopali; robili 
pogardliwe uwagi o  dziewczętach i rozpraw iali z w yn io­
słą miną o  krikecie. By li żarłoczni. W idziała  raz wstręt­
nego chłopca wym iotującego na podłogę na oczach 
wszystkich. Skutki łakomstwa. Tak, z  .reguły nienawi­
dziła chłopców, ale ten jeden był inny. Przede wszyst­
kim był starszy od tych, których spotykała na zaba­
wach. W ysok i jak  praw dziw j mężczyzna i  dobrze uło­
żony. Skoro zauważył, że zgubiła chusteczkę, zaofia­
row ał je j swą własną nieużywaną, z  najcieńszego 
płótna; pachniała wodą kolońską.

Mówił, że nie powinna przyw iązywać wagi do słów 
policjanta. To  głupi gaduła. Świat nie składa się 
z samych oszustów i  przestępców —  a już ta historia 
o  uduszonym dziecku jest po  prostu wyssana z  palca.

—  Czy naprawdę tak przypuszcza?
Jest o tym najświęciej przekonany. Ten człowiek 

powinien wylecieć z posady za łgarstwo. Gotów się 
założyć o każdą sumę, że siostrzyczka odnajdzie się 
jeszcze tej nocy. Z  pewnością odprowadzi ją ktoś na 
jeden z podanych adresów. N ie mówi niczego na wiatr. 
Zna życie. Na pierwsze wejrzenie rozpozna kłamcę.

N ie zdziwiła się, słysząc, że zna życie. W szystko 
zdiadzało w nim świałowca. W ytw orny k ró j ubrania, 
lśniące pomadą włosy, laska zakończona złotym uchwy­
tem. Bardzo męska. W id }7wała takie laski w  rękach 
panów, przechadzających się po Hyde Parku.

Światło lamp ulicznych przenikało chwilam i do 
wnętrza dorożki i wtedy blask nikłych promieni oświe­
tlał na mgnienie jego profil. Krótki wyrazisty nos, 
siln ie zarysowana broda z dołeczkiem pośrodku, usta
0 wargach pełnych, jak u dziewczyny. Katarzynie wyda­
wał się równie piękny jak portret Lorda Byrona —
1 nawet trochę podobny. Miękki, wykładany kołnierz 
i luźno związany krawat p o tę g o w a ły  to wrażenie. Raz 
jeszcze uświadomiła sobie z rozpaczą swój wygląd. 
Jakiż ohydny kontrast w porównaniu z jego wytwor- 
nością.

M ów ił w iele o  sw ym . wuju, a jeszcze w ięcej o sobie. 
Pochodził z Devonshire. O jca stracił niedawno, matka 
umarła przy jego  narodzeniu. W u j Jasper był bratem 
matki. W u j Jasper był artystą —  wspanir^ym arty­
stą. Czy n igdy nie słyszała jego  nazwiska? Jasper Cun- 
ningham For bes, członek Królewskiej Akadem ii Sztuk 
Pięknych?

Z przykrością wyznała, że nie zan tego nazwiska. 
W idziała  natomiast obrazy pana Landseera w  oknie 
w ystawowym  naprzeciwko sklepu ojca.

—  Ladseer, —  rzekł Ryszard, —  nie jest artystą 
tylko zoologiem . Tak  przynajm niej tw ierdzi mój wuj.

—  Rzeczywiście? T o  dziwne!
<C. d. n.>
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Arabowie palestyńscy -  potomkami 
dziesięciu pokoleń izraelskich
Rewelacyjny odczyt Dra Eiiahu Auerbacha

Zapowiedź odczytu na temat tak frapujący, jak 
zagadka zaginionych dziesięciu pokoleń izraelskich, 
M  względu na sam temat, jakoteż z uwagi na osobę 
znakomitego prelegenta p. dra Eliahu Auerbacha 
z Hajfy, doskonałego znawcy przeszłości Palestyny 
i  dziejów jej kultury —  ściągnęła do wielkiej sali 
Kahału bardzo liczne rzesze publiczności, wśród 
której przeważały sfery inteligencji żydowskiej. 
Prelegent sprawił słuchaczom swoim pewien za­
wód — oczywiście nie co do treści i formy od­
czytu, który był pod każdym względem doskonały 
—  ale co (io samego u j ę c i a  tematu. Spodzie­
wano się ogólnie pewnych momentów egzotyozno- 
legendarnych w związku z zagadką zaginionych 
dziesięciu pokoleń, o których tyle rozpisują się 
dawne źródła żydowskie (chociażby słynny po­
dróżnik średniowieczny Eldad Hadani, który szu­
kał po świecie zaginionych pokoleń). Tymczasem 
sz. prelegent dowcipnie nawiązał do znanej anegdo­
ty o konkursie rozpisanym przez pewną akademię 
umiejętności na temat: dlaczego ryba martwa jest 
cięższa od żywej; na konkurs nadesłano szereg 
rozpraw naukowych, po czym jednak musiano do­
piero rozpisać drugi konkurs: c z y  ryba nieżyjąca 
j e s t  cięższa od żyjącej. Okażało się bowiem, że 
nie jest... Tak tez przy omawianiu zagadki zaginio­
nych pokoleń trzeba —  zamiast rozpatrywać roz­
liczne legendy na temat losów dawnej ludności 
Samarii, wygnanej w V III w. przed Chr. przez 
króla asyryjskiego Sargona II., zamiast analizować 
wszystkie hipotezy jakie się pojawiły (np. że po­
tomkami dziesięciu zaginionych pokoleń są Angli­
cy, Japońozycy, i td. itd.) —  należy zadać sobie 
zasadnicze pytanie, czy owe dziesięć pokoleń w 
o g ó l e  zaginęły i rozprószyły się po świecie.

Na to pytanie, któremu poświęcona była cała 
prelekcja, p. dr. Auerbach na podstawie niezmier­
nie wnikliwej analizy historycznej odpowiada, te 
dziesięć pokoleń izraelskich nie opuściły wcale 
swych siedzib, lecz pozostały w Palestynie, sta­
nowiąc po dzień dzisiejszy rdzeń etnograficzny 
obecnej ludności arabskiej. Na podstawie tekstów 
biblijnych i wykopalisk archeologicznych prele­
gent dowodzi, że król asyryjski Sargon, stosownie 
do swej metody strategicznej, uprowadził do Aay- 
eii stanowi d u o b n ą  warstwę ludności, wyno­
szącą zaledwie dwudziestą część ogółu ludności 
półnoonego państwa izraelskiego, gdy natomiast 
reszta pozostała na miejscu. Liczne dokumenty i 
teksty biblijne świadczą o tym, że i w późniejszych 
wiekach znajdujemy w Palestynie element „izra- 
elski“ z Samarii i Galilei, który nawet bierze u. 
dział w  życiu południowej części kraju —  Judei —  
po odzyskaniu przez nią niepodległości dzięki kró­
lowi Cyrusowi, po r. 538, pomaga przy budowie 
drugiej Świątyni itd.

Tak więc nigdy nie zatracił się właściwie ślad 
istnienia dawnych dziesięciu pokoleń na ziemi 
palestyńskiej. Ten element ludnościowy ulegał 
później różnym przeobrażeniom religijnym, już 
to tworzył odrębne sekty (jak np. istniejąca do 
dzaś sekta Samarytan), już to w późniejszych wie­
kach pod wpływem prądów asymilacyjnych przyj­
mował albo chrzest (za panowania Bizancjum) aLbo 
islam (po najeździe Arabów). Potomkami pierw­
szej grupy są dzisiejsi arabscy chrześcijanie, któ­
rzy nógdy z islamu nie przeszli na chrystianizm, 
bo takie wypadki zdarzają się niezmiernie rzad­
ko, ale wiarę chrześcijańską przyjęli właśnie jako 
Żydzi. Potomkami zaś zislamizowanych pod na- 
porem najazdu arabskiego resztek dziesięciu poko­

leń izraelskich — są dzisiejsi Arabowie palestyń­
scy, którzy zatem są nie naszymi „kuzynami", po­
tomkami Ismaela, lecz przyrodnimi „braćmi".

W dalszym ciągu swych emocjonujących wy­
wodów prelegent przytoczył cały szereg niezmier­
nie ciekawych przykładów przechowywania pra­
dawnych tradycji żydowskich u dzisiejszych Ara­
bów palestyńskich. Pozostałości żydowskie i bi­
blijne dają się zaobserwować w dziedzinie języ­
kowej (zachowanie się znanej różnicy dialekty­
cznej sziboiet-siboiet u Arabów Samarii, którzy 
tak jak w czasach biblijnych wymawiają dźwięk 
sz jako s), w  dziedzinie folkloru i zwyczajów lu­
dowych! istnienie po dziś dzień biblijnej tradycji 
zawierania przymierzy w formie przechodzenia 
powaśnionych stron przez części zarzynanej ofia­
ry tzw. brit bejn ha-betarim) itd. Poza tym o po­
chodzeniu żydowskim dzisiejszycn Arabów pale­
styńskich świadczy też utrzymanie przez nich aż 
po dziś dzień starych biblijnych nazw miejscowo­
ści, mimo że w czasach grecko-rzymskich miejsco­
wości te zmieniły nazwę (np. arabska nazwa Bej- 
san odpowiada dawnej nazwie biblijnej Bejt Szan, 
tego starożytnego miasta, które w czasach greckich 
nazwano Skytopolis — i szereg innych). Również 
pod względem antropologicznym Arabowie pale­
styńscy zbliżają się znacznie do typu żydowskie­
go, a różnią się wyraźnie od typu antropologicz­
nego Beduinów z półwyspu arabskiego.

Teza o żydowskim pochodzeniu dzisiejszych 
Arabów palestyńskich —  kończy i eferent swe nie­
zmiernie ciekawe wywody — me mt oczywiście 
żaanego znaczenia politycznego, wiemy bowiem 
bardzo dobrze, że najostrzejsze konflikty wybu­
chają właśnie pomiędzy braćmi. Jednakże nie za­
szkodzi, ażebyśmy uświadomili sobie tę prawdę 
historyczną, która powiada, że dziesięć pokoleń 
izraelskich ani nie zaginęły, ani nie należy ich szu­
kać po szerokim świecie, gdyż stanowią one po 
aiaiś dzień ludność osiadłą w Palestynie.

Znakomite wywody p. dra Auerbacha, który jest 
świetnym mówcą i czarującym causeu rem, w y­
słuchane zostały prizez liczne audytorium z nie­
słabnącą uwagą i nagrodzone zostały burzą okla­
sków. Prelegenta przedstawił publiczności w krót­
kim zagajeniu p. dr. Wander, po odczycie zaś p. 
prof. Szmulewicz w pięknych słowach hebrajskich 
podziękował prelegentowi imieniem Towarzystwa 
Przyjaciół U. H., które wraz z Ezrą chalucową u- 
rządziio odczyt, za jego piękne wywody, podkre­
ślając, że niewątpliwie u niejednego ze słuchaczy 
budziły się smętne uczucia, gdy prelegent pozba­
wił go iluzji o istnieniu zaginionych dziesięciu 
pokoleń za „ciemnymi górami", nad brzegiem 
rzeki Sambation, której rozhukane fale, wedle le­
gendy żydowskiej, milkną w sobotę... Prof. Szmule­
wicz wspomniał też, że problemem zaginionych 
dziesięciu pokoleń zajmował się również krakow­
ski pisarz i uczony hebrajski błp. Szymon Me- 
nachem Lazer, który w obszernej rozprawie na­
ukowej, ogłoszonej jeszcze w roku 1902 na łamach 
„Hasziloachu" (pod redakcją Achad Haama) do­
szedł do tych samych niemal rezultatów, co sza­
nowny prelegent, a w latach powojennych wy­
stąpił na łamach prasy hebrajskiej z oryginalnym 
planem prowadzenia odpowiedniej akcji uświada­
miającej wśród Arabów palestyńskich dla prze­
konania ich, że są istotnie potomkami dawnych 
dziesięciu pokoleń izraelskich.

Nowe sanatoria przejął 
ZUS w posiadanie

Rozbudowa lecznictwa szpitalnego i sanatoryj. 
nego zwłaszcza dla stworzenia w Polsce mocnego 
frontu walki z chorobami społecznymi, jest po* 
trzebą aktualną i ciągle wysuwaną na plan pierw- 
szy. Brak łóżek szpitalnych i sanatoryjnych — 
określamy w samym szpitalnictwie na około 45 
tysięcy miejsc i to jako bezwzględne minimum — 
odbijający się fatalnie na stanie zdrowia miast i 
wsi, krępuje u nas w bardzo dużym stopniu zwła­
szcza rozmach lecznictwa ubezpieczeń społecznych, 
które w swych plamach zwaiczanir chorób spo­
łecznych muszą nieustannie liczyć się z małą ilo­
ścią miejsc w szpitalach i zupełnie niewystarcza­
jącą w sanatoriach.

Zwiększenie więc stanu posiadania, budowa każ. 
dego nowego sanatorium czy oddanie do użytku 
każdego łóżka w robudowanym pawilonie ma u 
nas znaczenie bardzo duże, stanowi cenny naby­
tek w lecznictwie, któremu ostatnie miesiące przy. 
niosły szereg dobrych „niespodzianek".

Mianowicie, ustawa z sierpnia 1938 roku, która 
rozstrzygnęła losy Ubezpieczam! Krajowej w Po­
znaniu, przesądziła również kwestię przejęcia przez 
Zakład Ubezpieozeń Społecznych sanatorium w 
Kowanówku pod Obornikami i zdrojowiska ką­
pielowego w Inowrocławiu.

Również, powrót ziem Śląska Zaolziańskiego do 
Polski włączył do naszego lecznictwa wielkie sana­
torium dla chorych na gruźlicę płuc w Jabłonko­
wie. Jeszcze do niedawna stanowiło ono własność 
czeskiego Tow. „Humanita", jeszcze do niedawna 
nosiło oficjalnie nazwę „Plinoni sanatorium w 
Jablunkowie", a według danych za rok 1937 na 
289 chorych przebywało w nim zaledwie 6 Pola­
ków —  teraz, znajduje się już całkowicie w admi­
nistracji Zakładu Ubezpieozeń Społecznych i słu­
ży wyłącznie polskiemu lecznictwu. Jabłonków jest 
jednym z najbardziej wzorowych i komfortowo 
urządzonych sanatoriów; położenie w ślicznej, zdro 
w ej okolicy, wyposażone we wszelkie „cuda" te­
chniki i wiedzy medycznej, dało nam możność po­
mieszczenia 275 chorych. Tak Jabłonków jak Obor­
niki i Inowrocław zostały natychmiast po przeję­
ciu całkowicie oddane leczeniu ubezpieczonych.

Stan więc posiadania miejsc w sanatoriach prze­
ciwgruźliczych, uwzględniając ponadto 94 fótka 
w oddanym już do użytku powiększonym pawilo­
nie w Worochcie wzrósł x 1698 (łąurnie s pre­
wentoriami) do 2297, w uzdrowiskach natomiast 
z 760 do 850 miejsc. Najbliższe lata przyniosą pora 
tym budowę nowego pawilonu w Bystrej na 180 łó- 
żea, sanatorium w Nowojeini na 120, w Kruku — 
421 i budowę dwóch nowych pawilonów w  sana­
torium Ubezpieczalni łódzkie] w Tuszynku na 400 
miejsc. W sumie, ilość łóżek wynosząca obecnie 
3147, wzrośnie i to w krótkim czasie do 4271 — 
jest to więc wydatne zwiększenie możliwości le­
czenia ubezpieczonych, zwłaszcza w zakresie gru­
źlicy.

Nagrody literackie Penklubu 
żydowskiego

Warszawa, 1. 3. ŻAT. Zarząd  FEN-Chibu
Żydowskiego jednom yślnie uchwalił przyznać 
nagrodę literacką im. E itingona (500 zł.) po­
ecie J. L ererow i za  je g o  książkę „M ein  H eim "• 
W ręczen ie nagrody laureatow i nastąpi w  
dniu 9 marca.

Zarząd PE N -C labu  Żydowskiego komuni­
ku je : A u torzy , pragnący ubiegać się o  na­
grodę im, Pereca  (p o ez je ), powinni nadesłać 
do sekretariatu  klubu po 5 egzem plarzy od­
nośnych dzieł. O nagrodę ubiegać się m ogą  
au torzy za dzieła, wydane w  latach 1935, 
1937, 1938 i  1939. Jury uwzględni ty lko  dzie­
ła, nadesłane do dnia 15 m arca br.

Palestyny państwem niepodległym o  mniejszo­
ści żydowskiej. 10 zapytanych odpowiedziało* 
że nie w ierzą w możliwość realizacji państwa 
arabskiego w  Palestynie. Odpowiedzi 13 zapy­
tanych streszczają się w  stwierdzeniu, że nie 
żyw ią  zaufania do Anglii. Trzech wyraziło  prze­
konanie, że na dalszą metę polityka brytyjska 
będzie sprzyjała syjonizm owi. Pięciu spośród 
zagadniętych oświadczyło, że Żydzi siłą prze­
ciwstawią się próbie poddania ich władztwu 
większości arabskiej. Jeden przechodzień w y­
raził obawy, czy aby nie zbliżała się likw ida­
cja wysiłków  żydowskich w Palestynie.

(X .)

Co sądzi palestyński „Żyd  z  ulicy”  
o projekcie W . Brytanii

Ankieta uliczna w  Jerozolimie
Jerozolima, 1. 3. ŻA T . Jeden z reporterów  i jąc  przeszło trzydziestu przygodnie napoika- 

ŻAT-nej w  Jerozolim ie przeprowadził sposo- nych przechodniów żydowskich i  zadając każde 
bem amerykańskim ankietę uliczuą, zatrzymu-1 mu pytanie co sądzi o projekcie proklamowania
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Z  PARYSKIEGO PUNKTU OBSERWACYJNEGO

W S Z Y S T K I E  S P O J R Z E N I A  
ZW RÓCONE SĄ NA HISZPANIĘ

W c Francji mówią coraz więcej o współpracy z Polską
,(Od naszego paryskiego korespondenta politycznego)

P A R Y Ż , koniec lu tego
Pisząc w  naszym  artykule popi^-ednim na 

tem at istn iejących w e F ranc ji zastrzeżeń co 
do oDecnej po lityk i rządu Daładiera zw róci­
liśm y uwagę na znamienne za jęcie stanowi­
ska przez poważnego przywódcę praw icy, b. 
m inistra Lou is M arin. Zanotu jm y w ięc dziś 
w iadom ość równie znamienną: poseł M arin 
nie ogłosił w praw dzie dem enti swych słów, 
lecz —  w yraził sw e uznanie dla obecnej po lity 
ki rządu, co  wytłum aczyć sobie m ożna ty lko 
w  ten  soosób, że dow iedział się jakichś zakuł 
sow ych  szczegółów, popierających niezbicie 
cełowosć obecnych posunięć zagranicznych 
F ra n c ji W spom nijm y jeszcze p rzy  okazji, że 
niem niej m ów i się o  zmianach w  rządzie, któ 
re  p rze jaw iłyby się objęciem  przuz prem iera 
Edw arda Daładiera r iwnież tek i spaw zagra  
nicznych. B y łoby to  podobno bardzo wskaza 
ne dla zachowania jednolitości lin ii rządowej, 
zw łaszcza wobec w ielk iego autorytetu  obecne 
g o  prem iera w  ca łej F ran c ji i zagranicą

Naw iązan ie kontaktu z  rządem  pows tań­
czym  hiszpańskim, nie ] przedstawiało z  g ó ry  
wątpliwości. C zy  rząd j rancuski je s t  jednaik 
zadowolony z  uzyskanych warunków —  trud 
no osąoz.0. lienera ł r ra n co  n ie zobowiązał się 
na razie o fic ja ln ie do niczego, a ty lko  n iejako 
na m arginesie dał zapewnienie, że nie będzie 
się mścił na powracających do H iszpanii je g o  
w rogach  politycznych. F rancja  ze  sw ej stro­
n y  zobow iązuje się wydać mu przew ieziony 
na przechowanie do P a ryża  przez republika­
nów  skarb Banku H iszpańskiego. Zapewnie 
me. dane Franc ji przed parom a tygodniam i 
przez rząd w  Burgos, że oddziały w łoskie nie 
zbliżą się bardziej, n iż na odległość 60 km. 
do gran icy francuskiej w  Pirenejach, nie ma 
oczyw iście znaczenia innego, n iż symbolicz­
ne,

T o  są na razie luźne uw agi aktualne.
N a  ich tle  zauważm y nadciągające chmury 

wojenne, których  nic nie usuwa. R zym  wy­
raźnie realizu je swe przygotow ania wojenne 
w  opaiciu  o  Berlin. W iadom o skądinąd, że w ię 
kszość społeczeństwa w łoskiego z  królem  W ik  
torem  Emanuelem zachowuje sym patię dla 
F ranc ji i je s t  przeciwna obecnej taktyce anty 
francuskiej rządu włoskiego. Szczegół charak 
terystyczn y uszedł uwadze: rząd włoski na­
kazał pow rót do W łoch  20.000 W łochom, o- 
siadłym  od la t na Korsyce. T y lk o  kilkuset 
odpowiedziało na ten apel, i  zgodziło się na 
•wyjazd do L ib ii, reszta wolała zrzec się p rzy  
należności państwowej w łoskiej.

T e  posunięcia w łoskie dają  do myślenia. 
Trudno wobec tego  wytłum aczyć nadchodzą 
ce skądinąd wiadomości, o  m ającej nastąpić 
Sprzedaży części akcy j kolei francuskiej w  
Dżibuti pańsł tvu włosk.emu. Pogłoski, w  któ 
rych  trudno zgłębić prawdę. A  m ają  one dla 
pokoju europejskiego zbyt w ielk ie znaczenie, 
b y  je  pominąć milczeniem.

A le  przechodząc od pogłosek do rzeczyw i­
stości, mus’m y  podkreślić, również z  m yślą 
o  pokoju  europejskim , fa k t  następujący. W e 
F ran c ji ponownie m ów i się znacznie w ięcej 
o  współpracy z  Polsną. niż o  zbl żem u z  N iem  
cajmi, m im o podpisania ow e j um owy w  czasie 
n iedawnego pobytu m in istra Ribbentropa w  
Paryżu . Z zadowoleniem  podkreśla się tu w ia  
domość o  podróży m in istra Becka do Londy­
nu i  o  je g o  zaoroszeniu w  drodze pow rotnej 
do  Paryża, choć paryska opinia polityczna 
żałuje, że m inister Beck nie był zaproszony 
d o  P a ry ża  wcześn iej i  —  specjalnie.

Z  zadowoleniem  prasa paryska podjęła tez 
Wiadomość pochodzącą z  o fic ja ln e j agencji

„ isk ra ” , opublikowaną w  przeddzień p rzy ja z  
du minis tra  Ciano do W aiszaw y, a m ianowi­
cie, ż e  posunięcia w łoskie w  sprawach środ­
zie mnamorskich naruszają p rzy jaźń  włosko - 
polską wobec aliansu polsko • francuskiego.

Sytuacja m iędzynarodowa n ie w yda je  się 
m im o w szyslko  groźna. W praw dzie zbrojenia 
bryty jsk ie  nie postępują naprzód dostatecz­
nie szatko, lecz w iadom ość o  mającj-m  nastą 
pić poparciu orężnym Franc ji przez A ng lię  
musi działać ostuazająco na N iem cy. Jest jed  
nak wiadome, że m obilizacja i przygotow ania 
w  Niem czech posuwają się naprzód, zaś tran 
sporty  w ojsk  niemieckich do W łoch  by ły  no 
towane. D otyczy  to  oczywiście zwłaszcza sił 
morskich. W łosi ze sw ej strony zgrupowali 
podobno 80.000 ludzi w  L ib ii pod kierunkiem 
marsz B ad og io . L ecz  w yda je  się w  Paryżu  
mało prawdopodobne, by  W łochom  udało się 
w ywołanie jak iegokolw iek zajścia w łosko - 
francuskiego w  A fry ce , Francja  je s t  bowiem 
zupełnie spokojna co do sw vcn  możliwości 
m ilitarnych w  Tunisie i  w Dżibuti i co do swe 
g o  przygotowania. Jednocześnie w  Paryżu  
bez zdenerwowania, lecz pospiesznie p rzy go ­
tow u je się nowe uzupełniające plany ewentu 
alnej ewakuacji Paryża, nastąpiło też częścio

w e rozdanie masek pewnym korporacjom  1 
zam agazynowanie 700.000 mssek dla ludnoś 
ci, pozostającej w  Paryżu  i  okręgu w  pierw ­
szych dniacn ewentualnej wojny.

Jak w idzim y, krążyć musimy w  kółko do­
okoła jednego tematu. Jedyna pociecha jes t 
ta, że państwa demokratyczne, otrząsnąwszy 
się po zm orze monachijskiej, nie w yda ją  się 
być ponownie gotow e do podobnego podda­
n ia się. Faw oryzow an ie w  Paryżu  ; tolsricb 
dezyderatów  kolonialnych przed niemieckimi 
i  ciekawa in icjatywa Leona Bluma na ła­
mach je g o  dziennika, są tu bardzo charakte­
rystyczne.

N a  razie jednak w szystkie spojrzenia zw ró  
cone są na Hiszpanię i oczekują wyniku kam  
panii francusko - w łoskiej, opartej o kapita­
ły  angielskie: podobno pożyczka została ju ż 
przyznana generałow i Franco przez lor diyń- 
ską C ity  —  poważny argum ent przeciwko 
N iem com  i  W łocnom. U w zględn ia jąc kseno­
fob ię H iszpanów i  w yb ryk i N iem ców  i  W ło ­
chów na terytorium  Hiszpanii, m ożem y W y 
ła z ić  nadzieję, że nowa Hiszpania zdoła się 
w yzw olić z  kurateli swych dotychczasowych 
sprzym ierzeńców.

D r  T . Ł E D N E R

Patępene polityki antyżydowskiej
przez konferencje towarzystw przyjaciół Ligi Narodów

Genewa. 1. 3. (K )  Prezydium światowego 
związku Towarzystw  Przy jació ł L ig i Nar, od­
było onegdaj w  Genewie pod przewodnictwem 
profesora francuskiego Emila Borela konfeien- 
cję, na której uchwalono zwołać na dzień 26 
czerwca br. kongres światowy do Nowego Jor­
ku. Na porządku dziennym kongresu umiesz­
czono następujące sprawy: 1) Stanowisko Towa 
rzystw  Przy jació ł L ig i Narodów wobec niesto­
sowania paktu L ig i Narodów podczas ostatnich 
konfliktów  międzynarodowych, 2 ) Sprawy ko­

lonii i surowców, 3 ) Problem  żydowsk' i spra­
wa uchodźców, 4 ) Niepolityczna działalność L i 
g i Narodów7 i  współpraca Stanów Zjednoczo­
nych.

Podczas dyskusji wszyscy byli zgodni, że w  
obecnych war unii acb nie należy przeprowadzić 
reform y statutu L ig i Narodów. W szyscy m ow  
cy, którzy zabrali głos w  dyskusji, ostro potę­
p ili eksterminacyjną politykę państw w  Euro­
pie środkowej w  stosunku do mniejszości żydo 
wskiej.

Nie ma różnicy miedzy politycznymi 
a kryminalnymi gangsterami

N ow y Jork. 1. 3. (K )  Na marginesie manifes­
tacji „German American Bundu", która, jak już 
pisaliśmy, odbyła się w  Nowym  Jorku pod os­
łoną licznie skoncentrowanych oddziałów poli­
cyjnych w  Madison Sąuare Garden, piszą „N ew  
York  T im es": „N ie  jesteśmy przyzwyczajeni
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1. „Jedynaczka" w Rabce
2. w Zakopanem
3. „Opieka" w Rabce
4* „Uciecha" w Zakopanem

do oddziałów szturmowych i nie chcemy się do  
nich przyzwyczaić. N ie możemy dopuścić do 
istnienia arm ii prywatnej w  uniformach, —  
„German— American Bund" posługuje się tak­
tyką gangsterów, ale w  Ameryce gangsterów 
politycznych traktuje się tak samo jak gangste 
rów prywatnych. Należy wszcząć śledztwo, by 
ustalić skąd napływają pieniądze na uniformy 
i propagandę tych gangsterów politycznych. —

Frank Love, przewodniczący oddziału nowo­
jorskiego Legionu Amerykańskiego ogłosił w  
„N ew  York  Tim es' artykuł, w  którym domaga 
się ujawnienia wszystkich członków German—  
American Bundu, ponieważ opinia amerykań­
ska chce wiedzieć, kto jest w  Stanach Zjedno­
czonych zwolennikiem prześladowań relig ij­
nych i rasowych.

Onegdaj odbyła się w  kaliforn ijskim  mieś­
cie San Diego taka sama manifesl acja „Bundu 
niemiecko amerykańskiego". Pod  oznroną po­
lic ji odbyła się powyższa manifestacja. W szę­
dzie jednak tak w  San Diego jak i Los Angeles 
zbierały się tysiączne tłumy, które burzliwie d. 
mon&ti cw ały przeciwko aranżerom manifesta­
cji.
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ta i,, ioan Crawford, Margaret Sullavan, Robert Joung, Nelvyn DouglasNajwiększy

4 g w i a z d  w  filmie, 
który wywoła  

niebywały zachwyt. „ C H W I L A  P O K U S Y "
Jut ju tro  w  k in o te a tr z e  „W A N D A “ .

Na horyzoncie politycznym

ROZPOŁOWIONE CHINY
Czwartek, 2 marca

STACJE  K R A J O W E :
K R AK Ó W . 6.57 JM c i A W ita j gn iazdo  morza"; 7 A u ­

dycja poranna: MO Muzyka z p ły t oraz nladomoścl bie­
żące; 6.43—3 Skrzynka dla dzieci w iejsk ich «  oprać. Toll 
Betttngern-.. a j ; 11 ./. szumem Niemna 1 Mlle.|kl“ poranek 
muzyczny dl;, szkol powszechnych; U.l.i B ll ly  Maycrl gra  
Własne utwory (p ły ty ) ;  11.37 Sygnał czasu, hejnał; li-fcż- 
13 A u d yc ja  południowa; 14 P ły ty ; 14.30 pogan.; 14.30 Płyty  
14.50 Program  na dzień następny; 14.55 Wiadomości go 
tpodarczc; )5 „W szędzie  jest życic -  i w grotach podzie­
mnych" — posad, dla m łodzieży wygł. St. Sumiński; 15.15 
Kłopoty 1 rady: „P a n i Nelly urządza brldża" dialog w 
opr. St. Goryńsklej; 15.30 M uzyka obiadowa w wyk. or­
kiestry rozgłośni lw ow sk ie j pod dyr. T . Scredyńsklego; 
1C Dziennik popoludulow y; 16.05 Wiadomości gospooarcze 
a W arszawy, 16.20 „N a  fo lwarku" audycja dla młodzieży 
licealnej w oprać, dr J. n ieca łego ; 16.40 Bazal-M linaud. 
Wykonawcy: Leopold Janicki (śpiew), Józet Salacz (akrz.), 
Zb. Dymmek (fort.); 17.20 Wynalazcy l wynalazki -  pog. 
wygL lnż. łe llk t  Moskalik; 17.50 Recit. organowy Aleks. 
Koafowsktego; 18 „Dobry wieczór państwu" w oprae. St. 
Bronlewsklogo; 18.10 Marsze w llteratnrzo fortepianowej, 
wykonawca A lfred MttUer; 18.30 Mnzyk* lekka l muzyk* 
poważna, gawęda w oprae. prof. Br. Rutkowskiego; 18 Z  
filmów 1 rewii —  koncert ro.rywkowy. Wykonawcy: Mata 
ork. PR . pod dyr. Zda. Górzyńskiego, A L  berwlńska 1 
Juranda; 10.35 Dziennik wieczorny, wladom. meteor. I 
sport.. Nasz program na jutro; 21 „Pochodnie wieków ; 
21.41 Muzyka a płyt; >2 Lokalne wiadomości sportowe; 
20.05 W itold Zechenter: „Wieczór frazzek"; 22.20 Koncert 
popularny w wyk. ork. Mandol. „Espena" pod dyr. St. Sy- 
ry lfy ; 22—23.05 Ostatnie wladom. dzlen. wlecz., komnn. met.

W A R S Z A W A . 1.57 p. Kraków ; 18 Andyeja dla m.odzleźy 
wiejskiej; 18.31 p. K raków; 22 „H ej ty W isło !“ -  snlt* 
M ariana Rudnickiego w Tryk. ork. I ehóru P. R. pod dyr. 
O. Fitelberga, ort o solistów; 22.30 Płyty; 22.55 Przegląd  
prasy; 23 p Kraków; 23.05 Koncert mnzykl polskiej.

K A T O W IC E . 5.30 Wesoły montaż płytowy; 1.57 p. K r* -  
ków; 14.50 Chwilka społeczna; 14.55 W im fc. bież. 1 giełd*; 
15 p. Kraków; 10 Poradnik radiowy; 18.10 „Z  albumu spea­
k e r*" ; 18.80 p. Kraków; 22 Rozmową ze słuchaczem przepr. 
J. Tepa; 22.10 „Wesoły wieczór" — aud. słowno-mnz. 23 p. 
Kraków.

LW Ó W : *7.57 p. Kraków ; 14 Konecrt życzeń; 14.45 Wlad. 
gotpod. ł giełda lwowska; 13 p. Kraków ; 18 Wladom. bież. 
z miast* 1 prowincji; 18.05 Audycja dla wsi; 18.30 p. K ra ­
ków; 22 p. Warsa. 12.80 Windom, sport, lokalne; 22.85 Re­
cital fortep, T. Majerskiego; 21.55 And. Informacyjna; 21 

p. Kraków.
ŁÓDŹ. 5.80 P łyty ; 0.57 p. K .aków ; 14.50 Łódzkie wladom. 

giełdowe; 15 p. Kraków ; 18 „Mfoda wież te szkole rolni­
czej" — pogad.; 18.10 Płyty; 18.20 O wszystkim po tro- 
■zkn; 18.30 p. K raków ; 22 „W ielki przemysł mięsny" —  
pogad.; 22.10 Koneert żyezeń Łódzkiej Rodziny Radiowej, 
I I  p. Kraków.

STACJE ZAG RAN ICZNE

JER O ZO LIM A  (442.1) lz.30 Sygnał ezasn. dziennik po­
łudniowy (po hebrajsku); 12.40 Program  arabsk); 15.20 
Dzielnik południowy (po angielsku); 13.31 Sygnał czasn. 
konJeo programu południowego; 10 Sygnał czasn, komu­
nikaty; 10—18.30 Program  arabski; 18.80 Program  hebrajski: 
pogadanka Językowa J. Lawnlego; 18.45 Kom. meteor., 
dziennik wieczorny, gletda owocow cytrus, (po hebr.); 19 
„Tel C ba j" — wiązanka pleśni dla nczczenla Józefa Trum- 
peldora; 19.45 Lekcja Jeżyka arabskiego dla początkują­
cych; 20 Angielskie pleśni morskie (p łyty); 20.15 Komun, 
meteor., dziennik wlecz., giełda owoców cytrusowych (po 
anglelakn); 20.80 P łyty ; 21 Koniec programn.

¥  *  *

18 B O R l)E A U X : Koncert orkiestrowy. L O N D Y N  REG.: 
And. dla dzieci. L U B L A N A : Duety wokalne. R AD IO  
P A R IS : Teatr klasyczny. SZTOKHOLM : 18.05 Radio- 
kabaret. D R O ITW IC H : 18.20 Koncert oktetn wiedeń­
skiego.

U  FLO R EN C JA : Muzyka rozrywkowa. LO N D Y N  REG.: 
..Od ope-y do rew ii" — aud. muz. SOTTENS: Muzyka 
rozrywkowa. BU D APE SZT : 19.05 Muzyka cygańska.
L A H T I: Koncert chóru. R a DIO  R O M A N IA : 19.15 Mało 
znano arie operowe. P R A G A : 19.30 Utwory Smetany. 
R Y G A : Koncert symfoniczny. B R A T IS Ł A W A : 19.45 Sło­
wackie pleśni ludowe.

30 L IL L E : Muzyka rozrywkowa. P R A G A  I I :  Muzyka lek­
ka. SZTOKHOLM : „Złoto Renu" — opera W aguera. 
W IEŻA  E IF F L A : Koncert solistów. OSLO: 20.05 Kon­
cert muzyki operowej. K O P E N H A G A : 20.10 Koneert 
symfoniczny, sol. Shnra Cberkassky (fort.). R A D IO  
R O M A N IA ; 20.15 Koneert oymfonlczny. D R O IT W IC H : 
20.31 Program  rozrywkowy. P R A G A : „Pamięci Smeta­
ny " — w 125-letnlą rocznice nrodzln kompozytora.

It BE O GR AD : Muzyka operowa. B R U K S E L A  FRA NC .: 
Koncert. FLO R E N C JA : Muzyka rozrywkowa. L IL L E :  
Czwartkowy wleezór rozrywkowy. M E D IO L A N : Ko­
media, 21.35 Wystąp gltarzystkl O lgi Choelo. R ZYM : 
„O rlątko" — opera Honeggera 1 Iberta. W IE Ż A  E IF ­
F L A : Koncert. STR ASB URG : 21.15 Koncert popularny. 
R A D IO  P A R IS : Pleśni bez słów Mendelssohna, 21.20 
Trausm. z Opery. P R A G A : 21.30 Kwartet e-moll Sme­
tany.

0  B R U K S E L A  F LA M .:: Koneert ork. narodowej. B U D A - 
PE SZT : Koncert ork. operowej. FLO R E N C JA : Muzyka

Pięć miesięcy j‘ uż minęło od zajęcia Hankou 
i Kanionu przez wojska japońskie. Od tego cza 
su akcja Japończyków, poza zajęciem pozycji 
ma zachód od Hankou w  odległości około 150 
kilom etrów  oraz obsadzeniem pewnych punk­
tów  na wybrzeżu wyspy Hainan, utknęła na 
martwym punkcie. W  tym  samym okresie cza­
rnie ustała ani na chwalę ożywiona akcja party­
zanckich oddziałów chińskich, nawet na odcin­
kach tak oddalonych od lin ii frontu, jak linia 
kolejow a Tientsin— Pekin, oraz wzmogła się 
znacznie działalność regularnych wojsk mar­
szałka Czang— Kai— Szeka, które zdołały przez 
ten czas względnego „w ypoczynku" okrzepnąć 
i zreorganizować się.

W  chwali obecnej pod okupacją wojsk japoń 
skich znajduje się prawie połowa obszaru (ok. 
47 proc. republiki chińskiej. Japończycy zajmu 
ją  całkowicie następujące prow incje: na półno 
cy —  Czahar, Suijuan, Hopei, Szantung, Szansi, 
w  centrum —  Kiangsu i Anhuei. Ponad to pod 
japońską okupacją znajduje się większa część 
prow incji Honan i  n iew ielki pas prow incji Hu 
pe w  Chinach centralnych oraz część prowincji 
Czekiang, Kiangsi i Kuantung w  Chinach polu 
dniowych.

Ogółem obszar znajdujący się pod japońską 
okupacją zajmuje około 1.505.700 km kw. po- 
w ie ilh n i, co równa się prawie 47 proc. tery­
torium, będącego nadal w  posiadaniu rządu na 
rodowego Chin. Ludność okupowanych tere­
nów  wynosi około 170 m ilionów  osób, czyli ok. 
36 proc. ogólnej ludności Chin. Oczywiście — 
ta pozycja jest bardzo niepewna, gdyż nie spo­
sób ustalić dokładnie ogólnej liczby uchodźców 
z  okupowanych terenów. W edług przybliżo­
nych obliczeń ok. 30 m ilionów  Chińczyków o- 
puściło miejsce swego stałego zamieszkania — 
przeniósłszy się w  głąb Chin, bądź do koncesji 
cudzoziemskich w  Szanghaju, d0 Hongkongu i 
portugalskiego Macao.

W  skali porównawczej Japończycy zajmują 
obecnie w  Chinach przestrzeń czterokorotnie 
większą od Polski, ogólna zaś rozciągłość fron  
tu japońskiego wynosi 2975 kim, ożyli cztery ra 
zy więcej, niż linia frontu zachodniego z okresu 
w ojny światowej 1914— 1918.

Z  siedmiu największych i najważniejszych 
miast chińskich, którym i są: na północy —

Szanghaj 1. 3. (K )  Generał japoński K ita  
oświadczył, że Japonia gotow a jes t zawrzeć 
pokój pod następującym i warunkam i: N a  
czele now ego gabinetu stanąć m a by ły  m ini­
ster spraw zagranicznych W ang, obok Czang 
K a i Szeka jeden z  najbardziej znanych przy­
wódców  Kuom intangu i spadkobierców Sun 
Y a t  Sena. Jak wiadomo, W an g uciekł z Chin 
Czang K a i Szeka, ponieważ stał się zwolenni 
kiem  orientacji projapońskiej. Japonia zgo ­
dziłaby się, by do gabinetu w stąpił nawet 
sam  Czang K a i Szek, ale b y  kierow nictw o 
spraw  zagranicznych spoczęło w  rękach b.

tanezaa. K O W N O : M u r k a  taneczna. STR ASB URG : 
Koncert orkiestrowy. POSTE P A K I8 IE N : 23.15 Radlo- 
kabaret. H IL Y E R S U M  I.: 22.20 Symfonia Schuberta. 
D R O IT W IC H : 22.25 Dlyertlmento b-dnr Mozarta. LO N ­
D Y N  REG .: 22.30 M asle-H alL P R A G A  I I . :  Czechosło­
wacja śpiewa 1 tańczy. LU K SE M B U R G : 22.40 Koncert 
symfoniczny,

23 F LO R E N C JA : Muzyka taueczua. P R A G A  I I . :  Muzyka 
rozrywkowa. POSTE P A R IS IE N : 23.0 Aud. ■ eykln
„Światowe stawy". B R U K S E L A  F R A N C .: 23.11 Kon- 
cert nocny wyk. Lidia Skriabin (śpiew ) 1 Ignacy Blo- 
chroa (fort.). M E D IO L A N : 23.15 Muzyka taneczna. 
L O N D Y N  REG .: 23.25 Muzyka taneczna.

S Z C Z A W N IC K A  „M A G D A L E N A ”
usuwa nadm iar kwasu w żołądku. 361k

Pekin i Tientsin (prow incja H opei), na wscho­
dzie — Szanghaj, Nankin (prow . Kiangsu) w  
centrum —  Hankou (prow . Hupe), na południu 
Kanton (prow . Kuangtung), na zachodzie — 
Czungking (prow. Szeczuan), jedynie to ostat­
nie miasto jest w  posiadaniu rządu chińskiego. 
Pięć prow incji, reprezentowanych przez te mła 
sta, połączone są dwiema najważniejszym i l i ­
niami komunikacyjnymi Chin, przecinającymi 
się pod Hankou: zachodnio wschodnia arteria 
rzeczna Jangsekiangu i  północno wschodnia Ii 
nia kolejowa Pekin— Kanton. Z  siedmiu wym ię 
nionych miast Czungking, Hankou i Nankia le­
żą nad Jangtsekiangiem, Szanghaj zaś, chociaż 
nie leży bezpośrednio nad tą rzeką, lecz nad je j 
dopływem Huangpu, odgrywa ro lę  portu dla 
je j całego dorzecza.

W  dążeniu Japończyków —  zresztą prawie 
całkowicie osiągniętym —  do owładnięcia ty­
m i dwiema najżywotniejszym i arteriami koma 
nikacyjnym i Chin należy odróżnić, poza celami 
strategicznymi, dwa cele: pierwszy cel, w yp ły­
wający z ogólnego stosunku Japonii do polity­
ki zjednoczenia Chin, to rozbicie lin ii pochodu 
Czang— Kai Szeka wzdłuż szlaku Kanton— Han­
kou —  Szanghaj —  Pekin w  dążeniu do zjed- 
dnoczenia Chin, w  związku z  czym Japończycy 
starali się za wszelkę cenę zdobyć Hankou. —  
Drugi cel, związany z  motywami gospodarczej 
polityki Japonii —  to opanowanie lin ii Pek in— 
Tientsin i Szanghaj— Nankin, znajdujących się 
na terenach, obfitujących w  tak ważne dla Ja­
ponii surowce, jak węgiel, żelazo i bawełna.

Zasadniczo w ięc Japonia osiągnęła swoje ce­
le strategiczne, jako też w  części politycznej - -  
przez rozbicie zjednoczenia akcji Czang— Kai — 
Szeka i chętnie by może poprzestała na tych 
zdobyczach, w  len lub inny sposób zdyskonto­
wanych, gdyby nie nieugięte stanowisko rządu 
Czang— Kai— Szeka, który z godną podziwu sta 
nowczością odrzuca wszelkie warunki pokoju, 
wysuwane przez Japonię, póki japońskie w o j­
ska okupują Chiny.

M. D.

m inistra W anga. G dyby ta  in ic ja tyw a japoń 
ska spotkała się ze życzliw ym  przyjęciem , 
Japończycy w yco fa liby  swe armie z  Chin 
środkowych i południowych pośw ięcając się 
zupełnie uporządkowaniu stosunków w  Chi­
nach północnych. Japonia nie m iałaby nic 
przeciwko temu, gd yby jak ieś m ocarstw o bez 
pośrednio nie zaangażowane w  konflikcie ja ­
pońsko chińskim w zięło na siebie m isję po­
średniczenia. T ym  trzecim  m ocarstwem  m ogą 
być albo N iem cy albo Stany Zjednoczone. W i 
docznie Japonii bardzo się spieszy do pokoju  
skoro puszcza w św iat ten balon próbny.

Telegram protestacyjny 
działaczy amerykańskich

N ow y Jork, 1. 3. ŻA T . Amerykański komitat 
propalestyński wystosował do premiera Cham 
berlaina depeszę z  apelem o nie odstąpienie 
od Deklaracji Balfoura i  zniesienie ograniczeń 
im igracji żydowskiej do Palestyny. Depeszę 
podpisali m. in. dwaj gubernatorzy stanc, --re­
zydent Am erican Federation o f  Labonr W il­
liam  Green i  liczni uczeni i  duchowni.

Japonia chciałaby zawrzeć pokój
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Ciężki akt oskarżenia przeciw etatyzmowi
(O d naszego specjalnego sprawozdawcy gospodarczego)

w  WARSZAWA, w  marcu.
v. j dane nakładem Ministerstwa przemysłu i han 
u sprawozdanie Komisji do zbadania gospodar- 

przeds.ębiorstw państwowych zawiera mnós- 
wo ciekawego materiału, rzucającego swoiste 
wiatło na stosunki panujące w  tej dziedzinie. 
prav,ozdanie jest istną kopalnią materiałów, za­

mkniętych dotychczas na siedem spustów przed 
niepowołanym okiem.

Tymczasem pragniemy omówić resumć komisji 
zawierające wnikliwą analizę, dotyczącą zrówna­
nia warunków pracy przedsiębiorstw państwo­
wych i prywatnych, a następnie przywrócenia 
możności działania inicjatywie prywatnej.

Jak wskczuje Komisja, od chwili odzyskania 
samodzielności politycznej, aż do chwili obecnej, 
Państwo Polskie szło raczej drogą rozszerzenia 
własnej działalności przemysłowej, niż drogą stwa 
rzania warunków rozwoju przemysłu prywatne­
go.

Brak programu i dezorganizacja 
rynku

W  rozwoju etatyzmu polskiego trudno dopatrzyć 
się przemyślanego programu, pianowego wytkuię 
°ia granic etatyzmu i dziedzin, którymi państwo 
się interesuje, pozostawiając inne inicjatywie pry 
■watnej. Przeważnie o rozwoju etatyzmu decydo­
wały względy chwilowej koniunktury, lub okoli­
czności przypadkowe.

Jak wykazały badania Komisji, Państwo kon­
troluje 24, 3 proc. wydobycia węgla, 19,4 proc. 
przeróbki ropy naftowej, 84,4 proc. produkcji so- 
li, 70,0 proc. produkcji hutnictwa, 53 proc. wytwór 
czości obrabiarek, ok. 25 proc. przemysłu che­
micznego i t. p. Niemal cała komunikacja znajdu­
je się w  rękach Państwa.

Stan krjdyiów ndzielonych przez banki pańs­
twowe wynosi około 35 proc. ogólnej sumy kre­
dytów bankowych, ubezpieczenia publiczne (prze 
ważnie państwowe) zLierają 48,1 proc. ogólnej 
i ości składek. Ponadto Państwo bierze wydatny 
udział w  kilkudziesięciu innych gałęziach gospo­
darki. W  ten sposób została zachwiana równowa­
ga między gospodarką państwową, a prywatną. 
Jak podnosi Komisja, przedsiębiorstwa państwo­
we w  Polsce nie odegrały ani roli wzorów dla go­
spodarki prywatnej, ani nie spełniły przypisywa­
nej im czasem roli regulatorów rynku. Przeciw­
nie, przedsiębiorstwa państwowe w  niektórych 
Wypadkach dezorganizowały rynek ccn, otrzymu­
jąc zbyt wysokie ceny przy dostawach państwo- 
Wych, albo znów polecano im obniżać ceny po­
niżej uzasadnionego racjonalną kalkulacją pozio- 
mu. Przedsiębiorstwa państwowe nie wpłynęły 
również poważniej na zmniejszenie bezronocia, 

Z całą pewnością można twierdzić, że gdyby te 
kwoty, które włożono w  przedsiębiorczość pań­
stwową, zainwestowano w  przedsiębiorstwach 
Prywatnych, wzrost zatrudniania byłby znacznie 
Większy.

Jeżeli nie dąży się do zupełnego wyparcia wła­
sności prywatnej, należy —  zdaniem Komisji — 
ograniczyć przedsiębiorczość państwową do naj­
istotniejszych ściśle określonych zadań.

Duże straty Skarbu Państwa
Jak się też okazuje badane przez Komisję przed 

siębiorstwa państwowe (a nie wszystkie były ba­
dane) wpłacały do budżetu rocznie około pół 
proc kapitału zainwestowanego przez Skarb, na­
tomiast zabierały na swe potrzeby z funduszów 
budżetowych i pozabudżetowych przeszło 60 mi­
lion zł. rocznie. Wychodzi też na jaw, że fundu- 

zaangażowane w  przedsiębiorstwach państwo 
Wych pochodzą w  znacznej mierze z pożyczek pań 
atwowych, z tytułu których budżet Państwa ob­
ciążony jest odestkami na znaczne kwoty. Przy 
przyjęciu tylko 6 proc. kosztu kapitału, Skarb Pań 
siwa stracił w ciągu badanego okresu, z tytułu 
* ic oprocentowania kapitału zakładowego, włożo­
nego w  powyższe przedsiębiorstwa, kwotę 262.3 
milionów złotych, czyli około 29 milionów zł. 
rocznie.

Trzeba zważyć, że ogolny majątek przedsię­

biorstw państwowych walia się w  granicach 11 
—  15 miliardów zł.

Ujemny wpływ etatyzmu 
na przedsiębiorczość prywatną

W dalszym ciągu Komisja podkreśla że przed­
siębiorczość państwowa w  Polsce wpływa stale 
ujemnie na przedsiębiorczość prywatną. Często 
można stwierdzić wpływ ujemny, jak np. w ka­
mieniołomach państwowych, kióre swym rozro­
stem doprowadzłiy do ograniczenia produkcji, a 
nawet zamknięcia kamieniołomów prywatnych. 
Podobnie rzecz się ma w przemyśle węglowym 
i naftowym. Kurczenie się produkcji prywatnej nie 
byro wyrazem rzeczywistej przewagi przedsiębior 
czości państwowej lecz wynikiem przywilejów, 
przede wszystkim zaś wynikiem możności korzy­
stania z funduszów państwowych.

Rzadko przedsiębiorstwa państwowe wykazy­
wały zdolność współpracy z przemysłem prywat­
nym, cs(ęsto zaś dążyły z całą bezwzględnością 
do wyzyskania swego uprzywilejowanego stano­
wiska, zniechęcając inicjatywę prywatną do pra­
cy w  danej gałęzi.

Niezależnie od licznych przykładów bezpośred­
niego wypierania przedsiębiorczości prywatnej 
przez państwową, państwowa gospodarka jako 
całość —  jak stwierdza Komisja —  wpływ i u- 
jeiunie na gospodarkę prywatną. Banków „ść pań 
stwowa odbiera przedsiębiorczości prywatnej ry­
nek kapitałowy. Wkłady państwowe w  rozbudo­
wę przedsiębiorstw państwowych obciążają finan 
se Państwa i powodują wzrost obciążenia podat­
kowego oraz ciągłe absorbowanie rynku kapita­
łowego na cele państwowe.

Komisja rozumiała, że pozbycie zakwalifikowa­
nych do sprzedaży przedsiębiorstw państwowych 
nie będzie rzeczą łatwą. Dlatego postawiła pro­
pozycje co do ułatwienia nabycia państwowych 
przedsiębiorstw i udziałów. Wobec braku płyn­
nych środków nabycie powinno być możliwe nie 
tylko za gotówkę, ale także w  drodze zamiany. 
Również pożyczki i obligi państwowe powinny 
być przyjmowane na poczet ceny kupna w  pełnej 
wartości nominalnej. W  niektórych przypadkach 
może okazać się pożyteczny system wydzierża­
wiania przedsiębiorstw państwowych w  ręce pry 
watne ze stopniowym pizejmowaniem przez dzier 
żawcę udziałów w  dzierżawionym przedsiębior­
stwie.

Ograniczenie wzrostu etatyzmu
Wobec niemożności szybkiej likwidacji istnie­

jącej działalności przedsiębiorczej Państwa, Ko­
misja największą wagę przywiązuje do ogranicze­
nia na przyszłość rozrostu przedsiębiorstw pań­
stwowych. Podnosi ona m. in. że wbrew licznym 
zapowiedziom rządowjłn zahamowania i ograni­
czenia etatyzmu, przedsiębiorstwa państwowe roz 
rastały się w Polsce drogą zarządzeń doraźnych, 
udzielania kredytów i dotacji pozabudżetowych, 
co podważało realność cyfr budżetu, czyniąc go 
niezupełnym i nieprzejrzystym obrazem gospo­
darki finansowej Państwa.

Dlatego Komisja uważa za konieczne poddanie 
kontroli ustawodawczej ważniejszych wydatków 
przedsiębiorstw państwowych, które przekracza­
ją zakres normalnej gospodarki jak w  szczególno­
ści tworzenie nowych i silniejsza rozbudowa ist­
niejących. Tworzenie przedsiębiorstw koncerno­
wych przez przedsiębiorstwa państwowe, oraz na 
bywanie przez nie udziałów w  innych przedsię­
biorstwach, powinno być zaniechane.

Należy ograniczyć i poddać kontroli ustawo­
dawczej nazbyt szeroką dotychczas możność za*

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
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ciągania kredytów krótko i długoterminowych 
przez przedsiębiorstwa wydzielone.

Wyrazem tych postulatów jest szczegółowo o- 
pracowany i uzasadniony projekt ustawy. Wpro­
wadzenie w  życie projektu nie tylko ułatwiłoby 
ograniczenie działalności Państwa na przyszłość, 
ale nadto stworzyłoby atmosferę, w  której inicja­
tywa prywatna śmiełejby przedsiębrała inwesty­
cje, co ułatwiłoby pozbycie zfiędnych przedsię­
biorstw państwowych.

O wyrugowanie specjalnych przywile- 
jów przedsiębiorczości państwowej

Komisja doszły też do wniosku, że o ile zupeł­
ne wyrównanie warunków pracy przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych jest z natury rzeczą 
niemożliwy, o tyle całkowicie możliwym i konie­
cznym jest wyrugowanie przywilejów specjal­
nych, które przysługują w  Polsce przedsiębiors­
twom państwowym oraz opracowanie środków 
mogących przeciwdziałać przywilejom, płynącym 
z faktycznej przewagi Państwa na rynku. Do te­
go zmierza proponowane przez Komisję zniesie­
nie rad nadzorczych przedsiębiorstw państwo­
wych, w których zasiadali przeważnie urzędnicy 
różnych resortów administracji i powierzenie kie 
rownictwa przedsiębiorstw specjalnym organom, 
które swych funkcyj nie mogą łączyć z innymi 
lun kejami w  służbie państwowej.

Komisja wypowiedziała tez pogląd, że winno 
być wydane przez Rząd zarządzenie, odwołujące 
wszystkie wydane dotychczas zarządzenia wła­
dzom państwowym i samorządowym oraz okól­
niki, dotyczące uprzywilejowania zakładów pań­
stwowych przy dostawach i obstalunkach

Nie mniej doniosłe jest zrównanie przedsię­
biorstw państwowych z prywatnymi p«d wzglę­
dem podatkowym (w  myśl opracowanych prz«z 
Komisje projeKtów ustaw) oraz socjalnym, przy 
rozdzielaniu subwencyj państwowych dla popar­
cia wytwórczości i t. p.

Inicjatywie prywatnej winna być przy 
wrócona możność skutecznego 
działania

Ponadto Komisja wysunęła szereg dezyderatów, 
mających na celu przywrócenie możności skute­
cznego działania inicjatywie prywatnej, czyli 
stworzenie warunków niezbędnych zarówno dla 
przyjęcia przez nią tych przedsiębiorstw państwo 
wych, których prowadzenie przez Państwo jest 
zbędne, jak też dla uniknięcia dalszego angażowa­
nia się Państwa w  działalność przedsiębiorstw.

Dezyderaty te brzmią jak następuje:
1. Jako wytyczną przy powoływaniu óo życia 

nowych dziedzin przemysłu, których powstanie 
będzie uznane przez rząd za konieczne, należy 
przyjąć zasadę, iż wobec niezmiernie już wiel­
kiego zaangażowania się Państwa w bezpośred­
nią działalność przemysłową z uszczerbl iem dla 
tych zagadnień, które mogą być wykonane wy­
łącznie z funduszów państwowych, a ne która 
funduszów tych nie wystarcza —  jest sprawą 
zasadniczej wagi, aby przemysły te powstawały 
w drodze inicjatywy prywatnej. Z tych samych 
przyczyn należy zaniechać tworzenia w  przed­
siębiorstwach państwowych pracujących na po­
trzeby Państwa działów ubocznych, konkurują­
cych z przedsiębiorczością prywatną. Zresztą do­
świadczenia dotychczasowe wykazują, 2s działy 
te zamiast poszukiwanych w  nich zysków przy­
noszą przedsiębiorstwom państwowyn straty.

Odpowiednia polityka gospodarcza Państwa, do 
tycząca danej gałęzi produkcji ustalona na długą 
metę i konsekwentnie przeprowadzona, musi wy­
wołać taką inicjatywę w  tych dziedzinach pro> 
dukcji, które mają pracować na rynek ogólny. W 
tych zaś wypadkach, gdzie przeważającym odbiof 
cą jest rynek państwowy, niezbędną jest, obOE  

właściwej polityki gospodarczej, właściwa polity­
ka zamówień państwowych, ustabilizowana aa 
dłuższy okres czfisu.

2. Rząd winien informować przemysł prywatny 
o swoich projektach, co do konieczności powoła­
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nia Jo tycia określonych placówek przemysło­
wych, przed przystąpieniem do realizacji tych 
projektów.

Sam takt istnienia lub powstawania przedsię­
biorstw państw, wpływa nad wyraz deprymująco 
na przedsiębiorczość prywatną w  danej gałęzi 
produkcji, a to zwłaszcza wobec tendencji Pań­
stwa do traktowania całej danej gałęzi przemy­
słu pod kątem widzenia własnego przedsiębior­
stwa. PrzedsięDiorca prywatny w  tych waruu- 
kach konkurencyjnych znajduje się zawsze w  po­
zycji słabszej, gdyż straty przedsiębiorstw pań­
stwowych pokrywane są w  ostatecznym rezulta­
cie ze środków Skarbu Państwa.

3. Powinny być podjęte kroki celem przywró­
cenia i wzmożenia zdolności inwestycyjnych prze­
mysłu, a mianowicie przez:

a) praktyczne uznanie w  polityce gospodarczej 
Rządu zasady rentowności, a w  szczególności kal­
kulacji przemysłowej (zarówno w  gospodarce 
prywatnej, jak i w  odniesieniu do przettsiębiorlsw 
państwowych),

b ) rewizję zasad podatku dochodowego, zwla- 
tzcz i w  stosunku do wydatków ns nowe inwesty­
cje przemysłowe.
4. Powinien być zaniechany drenaż rynku pie­

niężnego na potrzeby kredytu publicznego.
Realizacja tych dezyderatów miałaby doniosłe 

znaczenie dla przedsiębiorczości prywatnej, jako 
też dla całokształtu naszego gospodarstwa społe­
cznego.

O. M«

Stowarzyszenie obywateli pol­
skich właścicieli majątków 
w Niemczech

Masowe wysiedlenia obywateli polskich z Nie­
miec zaktualizowały kwestię ochrony majątków 
obywateli polskich w  Niemczech, którymi wysie­
dleni oczywiście nie mogą się osobiście opieko­
wać. Na podstawie porozumienia polsko - niemie­
ckiego dana będzie wysiedlonym możność powro­
tu na jakiś czas do Niemiec w celu uregulowania 
swych spraw majątkowych. Przede wszystkim je­
dnak dana im będzie utożimśó ustm iO w ienia  peł­
nomocnictw, którzy zajmą się administracją i  li­
kwidacją majątków.

(W tych dniach zarejestrowane zostało W  Komi­
sariacie Rządu w Warszawie „Stowarzyszenie O- 
bywateii Polskich Właścicieli Majątków w Niem­
czech”, do którego W a ń  naWży strzeżenie i po­
pieranie interesów gospodarczych obywateli pol­
skich, wlaśiioieli majątków i praw majątkowych 
wszelkiego rodzaju na obszarze P ««z j>  Niemiec­
kiej.

Tymczasowy adr „  Stowarzyszenia: dr Sb Wy­
robisz Warszawa, Aleja Przyjaciół 3 m. 5.

-oo-

0 30 milionów zł. zmniejszyłaby 
siłę nabywczą świata pracy- 
podwyżka składek 
ubezpieczeniowych

Ostatnio ukazały się w  prasie wiadomości; zapo 
władające zadecydowaną już Jakoby podwyżkę
1 kładek na ubezpieczeń1 j  upołjczne, z dniem 1-go 
kw!etnia hr. Należy sądzić, że wiadomości te opie 
rają się na zbyt może pochopnie wysnutych wnio­
skach z dwukrotnego oświadczenia p .ministra O- 
pieki Społecznej w czasie debaty budżetowej. —  
Stanowisko Ministerstwa Opieki Społecznej jest, 
jak wiadomo, zdecydowanie przeciwne utrzyma­
niu obecnie obowiązującej wysokości składek. — 
Jednak problem wysokości składki, łączący się z 
ogólnym problemem ubezpieczeń społecznych w 
Polsce, wykracza poza ramy resortu, któremu for 
malnie podlega. Jest to zagadnienie gospodarcze, 
w którego rozwiązaniu uczestniczyć muszą z gło­
sem decydującym resorty gospodarcze: Min. Skar 
bu, Przemyślu 5 Handlu oraz Rolnictwa. Z tej str® 
e j  jednak żadnych oświadczeń jeszcze nie było. 
Sprawa podwyżki składek nie jest więc przesądzo 
na. Rząd jest w posiadaniu opinii wszystkich czyn 
ników zainteresowanych ■wysokością składek vbez  
pieczeniowych i niewątpliwie zdaje sobie dobrze 
sprawę 7. tego, że utrzymanie obecnej składki —  
to nietylko punkt widzenia przedsiębiorców, ale i 
postulał świata pracy, którego siła nabywcza u- 
leglaby redukcji przy nowej wysokości składek o 
conajmniej 30 milionów zł w skali rocznej. Mu­
siałoby to oddziałać ujemnie, i to w poważnym 
stopniu, na ogólną sytuację gospodarczą, hamując 
obserwowaną obecnie poprawę,

Rozdźwięki francusko-angielskie 
w  sprawie arabskiej

(h ) Niefortunna, konferencja londyńska 
zwołana przez W ielką  Brytanię, wy wołała w  
szeregu pism zagranicznych refleksje nie ty l­
ko na temat stosunków angielsko-arabsko-ży- 
dowskich, ale 1 stosunku Francji i  Anglii, w  
zw iązku z rozbieżnością ich interesów na B li­
skim Wschodzie.

D la każdego, kto orientuje się w  zagadnie­
niach politycznych, musiało wydawać się rze­
czą n iezwykle frapującą, że właśnie w tej 
chwili, k iedy Anglia zaprosiła przedstawicieli 
arabskich do Londynu, nastąpiło wrzenie w 
Syrii i  dym isja gabinetu Mardama Beya. Na­
turalnie, że k ry je  się w tym coś więcej, aniżeli 
zwyczajny przypadek. Trzeba pamiętać, że 
dopiero niedawno mianowała Francja w  Sy­
r ii nowego W ysokiego Komisarza, Puaax, a 
oświadczenie, jak ie opublikował nowy W yso­
ki Komisarz w  półoficjalnym  „Tem ps“  bezpo­
średnio po objęciu urzędu, pełne było aluzyj 
ao polityki angielskiej w Palestynie, którą p. 
Puaux pozwolił sobie krytykować, i to w  dość 
mocnych słowach.

Ta  ostra krytyka, spowodowana została krą­
żącym i od pewnego czasu słuchami, ż> Anglia 
rozważa plan federacji państw arabskich, do 
której miała zostać wcielona również pozo­
stająca pod mandatem francuskim Syria. Te­
go rodzaju projekty naturalnie godziły by w  
interesy Francji, zwłaszcza obecnie, kiedy Fran 
cja z  trudnością daje sobie radę z nacjonali­
stami syryjskim i.

Na łamy prasy przenikają również pewne 
niedyskrecje, rzucające jaskrawe światło na 
rozdźw ięki francusko-angielskie, podczas kry­
tycznych dni wrześniowych ub. roku. Francja, 
czując się zagrożona przez Niemcy, cnciaia 
koniecznie uzyskać od Anglii zupełnie nie­

dwuznaczne zapewnienie, że nr wypadek kon­
flik tu  W . Ijrytania stanie u je j boku. W ów ­
czas to Anglia miała rzekomo wysunąć w spo­
sób kategoryczny żądanie., aby Francja zgo­
dziła się na przystąpienie Syrii do planowane­
go federalnego państwa arabskiego, k ióre na­
turalnie znajdowało by się pod patronatem 
angielskim. Na to kategoryczne żądanie An­
glii, Francja w  sposób niemniej zdecydowany 
udzielić miała odmownej odpowiedzi.

W obec tego zrozumiałą jest rzeczą, że Paryż 
bardzo niechętnie odnosił się do konferencji 
londyńskiej i  z tego też powoau, nu skutek 
veta założonego przez W ysokiego Komisarza 
Syrii, delegacja syryjska nie przybyła do Lon­
dynu.

Niejednokrotnie też zwracano na to uwagę, 
że udzielając gościny muftiemu Jerozolimy w 
Libar.onie, rząd francuski wyraźnie działa 
przeciwko Anglii, która w  tym  fakcie miała 
konkretny dowód na to, że władze francuskie 
popierają właściwie akcję terrorystyczną A ra­
bów w  Palestynie.

Z  tego punktu widzenia możne zrozumieć, 
dlaczego Francja zrezygnowała z podpisania 
układu ze Syrią, który m iał krajow i temu na­
dać statut taki sam, jak i otrzymał Irak od 
Anglii. Po litycy francuscy bowiem zrozumie­
li, że gdyby przyznali Syrii chociażby tylko 
pozorną suwerenność, doszło by z czasem do 
tego, że Francja straciłaby tam wszelki 
w pływ, a Syria zaczęła by grawitować ku An­
glii.

Szczegóły te nabierają szczególnej w ym ow y 
w  tej chwili, kiedy konferencja londyńska 
stała się jeszcze jednyiu przykładem, w  jak i 
sposób zabiegają Anglicy o  zdobycie sympa- 
ty j arabskich.

Zeznania o podatku obrotowym
obejm ują w  r. b. wkłady i papiery procentowe 

Zastrzeżenia kół kupieckich I  rzemieślniczych
Warszawa, 1. 3. (g. m.) W  kołach kupieckich 

i rzemieślniczych liczne komentarze wywołał for­
mularz, rozsyłany w  roku bieżącym przez urzę­
dy skarbowe, a pozostający w związku z wymia­
rem państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu za rok p Klatkowy 1939.

Na podstawie art. 74 Ordynacji Podatkowej po 
szczególnych płatników wzywa się do przedsta­
wienia łącznie z zeznaniem o obrocie w ciągu 14 
dni danych dotyczących działalności przedsię­
biorstw państwowych przez Wypełnienie odpo­
wiedniego formularza.

Płatnik ma nc in. podać dane dotyczące kapi­
tałów, ulokowanych na procent, jak lokal w  pa­
pierach wartościowych, wkładów bankowych, u- 
dzielonych pożyczek, hipotek, papierów wartoś­
ciowych itp. Ponadto płatnik ma podać nazwiska 
i adresy dłużników, sumę, rodzaj papierów war­
tościowych, wysokość stopy procentowej i kwoty 
pobranych odsetek.

Za nieprawdziwe zeznania grozi odpowiedzial­
ność z artykułu 17(j Ordynacji Podatkowej.

Otóż żądanie tego rodzaju danych przez urzędy

skarbowe, co dotychczas miało miejsc® w  wyjąt­
kowych wypadkach, wywołuje duże zaniepokoje­
nie wśród drobnych płatników, którzy obawiają 
się podwyższenia wymiarów podatkowych.

Ponadto wskazuje się, że wkłady bankowe, m. 
in. wkłady w  P. K. O., chronione są tajemnicą 
i nawet swego czasu ukazał się okólnik Min. 
Skarbu, że władze skarbowe nie mają prawa 
wkraczać do dziedziny wkładów bankowych.

Również istnieje szereg papierów procento­
wych, od których dochód zwolniony jest od opła­
cania podatków.

W ten sposób wyzyskanie tych danych przez u- 
rzędy snarbowe nie posiada większego realnego 
znaczenia. Natomiast wywołuje niezadowoleni® 
wśród płatników i doprowadzić może do niepo­
żądanych objawów, jak podanie niedokładnych 
lub przekręconych danych itD., co demoralizuje 
płatników.

Przy tej okazji powstaje pytanie, czy w  tym 
i w kilku innych jeszcze punktach, ordynacja po­
datkowa nie powinna uJec nowelizacji.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K B A K O W , 1 marca. Pszenica jednolita czerwona 21.50—

21.75, blala  21.50—21.75, zbierana 20.50—20.75 żyto stmodart 
]  15.25—15.50, staudart I I  14.(0—14.80, jęczmień jednolity 
17.50—18.25, przemiałowy 16.50—17, pastewny kt.25—10.50, 
Owies nlezadeszczony 17.25—17.75, atandart I. (lekko zad 
1(—16.50, standart I I  (zadcszcz. dop.) 15.50—15.75, maka 
pszenna z wiórkiem wyciągową 30 proc. 42—44, wyciągową  
35 proc. 41.50—13.50, gat. I. 50 proc. 39—10, gat. IA  (5 prnn. 
35—3s gat. 31 35-65 proc. 33—34, gat. I I  50-60 proc. 30.25 —
30.75, gat. II  50-65 proc. 29.25—29.75, gat. I I  (0-65 proc. 
23.75—24.25, pastewna 11.25—14.50, razowa 95 proc. 28.75—29, 
m ak- żytnia okr. krakowskiego gat. IA  55 proc. 26.75—27- 
razowa »5 proc- 23.75—21, maka żytnia okr. poznańskiego

gat. IA  55 proc. 26.75—27, otręby pszenne standartowe 
m u k li  11.50—11.75, średnie 11—11.50, żytnie standartowe 
10.50—10.75, Jęczmienne 10.50—11. Obroty 1 tendencje: psze­
nica (4 ih i i~3i a żyto 74 chwiejna. Jęczmień 52.5 spokojna, 
owies 74 spokojna. Ogóln yobrót 787. tendencja rrd lnaf 
niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA k •
PO ZNAŃ , 1 marca. Bez zmiany. Obroty: pszenica 449. 

żyto 95(, Jęczmień 220, owies 100. Tendencja na wszystko 
spokojna. Ogńlny obrót: 2595 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A . 1 marca. Akcje: Bank Polski 134, Ziele­

niewski 83.50, Żyrardów 70.50—70.25, Haberbusch 70.50—72—  
71, Ostrowiec 81.50. Norblln 104.50, Modrzejów 21.50—21.75— 
21.50, Cukier 43.50-42.75-43.25, Lilpop 95, Starachowice 
11—60, W ęgiel 44.25—44.75—44.25. Tendencja nleca słabsza.

Papiery procentowe: 4Vi proe. poż. wewnętrzna (̂8. 
3 proc. poż. Inwestycyjna T eui. 95, I I  em. 95—9" 25. 3 proc.
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Tydzień akademika 
żydowskiego 26. II. — 5. III.

Tydzień Akademika Żydowskiego organizowany 
przea Stow Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" przy 
współudziale Komitetu Obywatelskiego ma za za­
dani© przyjść z pomocą niezamożnej żydowskiej 
młodzieży akademickiej w  trzech kierunkach: 
t )  dożywiania, 2) zdrowotnym, 3) opłaty cze­
snego.

Zbliżający się rrzeci trymestr akademicki nakłada 
Be Stowarzyszenie Samopomocowe tym większe 
obowiązki, i i  w  tym okresie nadchodzących egza 
minów studenci zmuszeni są porzucać prace za 
robkowe dla intensywnej nauki.

Pragniemy podkreślić, i i  wobec niskiej cyfry 
żydowskich studentów na U. J., Jest naszym obo 
wiązkiem umoiliwić każdemu z nich kontynuowa 
nie wzgl. ukończenie studiów.

Apelujemy do społeczeństwa żydowskiego, aby 
w  okresie Tygodnia AKademika Żydowskiego przy­
szło z pcmocą studentowi żydowskiemu.

Upraszamy o przekazywanie wszelkich sum 
przeznaczonych na pomoc dla akademika żydow­
skiego na konto PKO nr. 400.400 z  dopiskiem 
„Tydzień Akademika Żydowskiego".

Do byłych członków „Ogniska"!
W  ramach „Tygodnia Akademika Żydowskiego" 

rozpoczyna Stow Żyd. Słuch. U. J. „Oguisko" w 
Krakowie akcję mającą na celu ściąganie długów 
od tych wszystkich, którzy podczas swoich stu­
diów korzystali ze świadczeń Stowarzyszenia w 
formie pożyczek. Dług zaciągnięty w  Stowarzy­
szeniu jest długiem honorowym, niestety nie 
wszyscy, którzy w czasie swych studiów otrzymali 
pomoc i poparcie ze struny Stowarzyszenia wy­
wiązują się ze «wych zobowiązań.

Nie oddają Stowarzyszeniu tego, czego Stowarzy­
szenie ma prawo od nich żądać. Nie pamiętają o 
swych szczególnych zobowiązaniach wohec mło­
dego pokolenia. A jednak piei wszym ich obowiąz­
kiem jest ułatwienie studiów obecnemu akademi­
kowi żydowskiemu pr^ez zwrot pożyczek zacią­
gniętych w  „Ognisku" trzy, pięć, dziesięć lat te­
mu.

Pożyczka „Ogniska" była lokatą, którą należy 
zwrócić akademikowi, borykającemu się dziś z 
niezwykłymi trudnościami. Zwracamy się tą drogą 
jeszcze raz do dłużników Stowarzyszenia z apelem 
aby w zrozumieniu sytuacji wyrównali wreszcie 
swoje należności. Mamy nadzieję, iż nasz apel nie 
pozostanie bez skutku.

STOW. ŻYD. SŁUCH U. J. 
„OGNISKO" W KRAKOWIE

Wykłady naukowe A. T. S. Ł. i śr.
Kierownictwo wykładów zawiadamia, iż uru- 

hamia od marca wykład doc. Dra M. Mathisona 
p. t. „Encyklopedia wiedzy ścisłej" w ilości dwu 
godzin tygodniowo.

Wpisy na powyższy wykład przyjmuje się A'e 
czwartek 2-go i w poniedziałek 6-go marca br. 
w godzinach od li) — 20.30.

 oo-------
SwflJ kochanej sekretarce, p. m ecenasowej H E L I I ł t a N -  

K IO W E J , dotkniętej ciężkim  ciosem u tra ty  sw ej Matki, 
nieodżałowanej pam ięci A N N IE  R O T R U B IN O W E J , ślą 
w yrazy  najgłębszego, szczerego współczucia.

C ZŁO N K IN IE  1 ZA R ZA D  ŻYD. K O Ł A  K O BIE T  
121tg w  Kętach.

poż. Inwestycyjna seryjna I  em. 98, 5 proc. poż. koi, wer­
syjna 71.59, 5 proc. poi. konwersyjna kolejowa 99 59. 
drobno <7,59, i proc. poż. konsolidacyjna ode. grube (8,50, 
ode. droune <8.59. Tendencja nieco Mbsza.

Łlsty zastawne: <’/» proc. ziemskie ser. V  <4.75, < proc. 
ziemskie ser. V I 55, 5 proc. listy m. W arszawy z 1933 r. 
71 25, drobne 75, 5 proc. listy m. Lnbllnn c r. 1933 <2.59, 
8 proc. listy m. Piotrkowa z 1338 r. <1.75, 5 proc. listy m. 
Łodzi z r. 1938 <5.59. Tendencja ntrzymana.

Dewizy: Bruksela 89.35. Amsterdam 282, Kopenhaba 
1H.I5, Londyn 24.87, Nowy Jork czek 5.39, Nowy Jork ka­
bel 5.39Vi, Paryż 14.07, Sztokholm 118.95, Znrych 121.50, 
Bzy r f ,i9. Tendencja nieco słabsze-

Wizyta min. Ciano w Krakowie
(PA T ) Wczoraj o godzinie 1030 specjalnym po­

ciągiem z Białowieży przybył do Krakowa mini­
ster spraw zagranicznych Włoch hr. Ciano z mał­
żonką i minister J. Beck z małżonką.

Jednocześnie przybyły osoby towarzyszące mi­
nistrowi hr Ciano w podróży do Polski; amba­
sador Włoch baron A. di Yalentino, wicedyrektor 
Józef Potockj z małżonką, ambasador gen Wie- 
niawa-Długoszm/skl, szef gabinetu wojskowego 
Pana Prezydenta Rzecz.ypospolitej gen. Schally, 
p. o. dymek tor a protokołu dyplomatycznego Lu­
bieński oraz świta.

Na peronie dworca kolejowego pięknie udeko­
rowanego flagami o barwach państwowych Italii 
i Polski, dostojnego gościa powitali przedstawiciele 
władz z wojewodą krak. dr Tymińskim, reprezen­
tanci wojska z dowódcą o. k, gen. Narbatt Łu- 
ozyńskim, przedstawiciele zarządu miasta z p. o. 
prezydenta miasta Klimeckim, akr. dyir. kol. inż. 
CzerniewsKi z wyższymi urzędnikami dyrekcji ko­
lei. Ze strony Włoch: konsulowie Italii w Katowi­
cach i Krakowie oraz pi zedstawiciele kolonii wło­
skiej.

Na powitanie generałowe Narbutt Łuczyńska 
wręczyła wiązankę kwiatów pani hr. Ciano.

W  salonie recepcyjnym dworca kolejowego po­
witali ministra hr. Ciano reprezentanci Polskiej 
Akademii Umiejętności i wszystkich wyszych 
uczelni krakowskich, prezydium towarzystwa pol­
sko-włoskiego, delegacja b. oficerów armii polskiej 
we Włoszech z ppłk. Dienstl-Dąbrową, przedstawi 
ciele organizacyj i stowarzyszeń oraz miejscowego 
społeczeństwa.

Z salonu recepcyjnego min. hr, Ciano przeszedł 
szpalerem utworzonym przez członków kolonii 
włoskiej ubranych w mundury faszystowskie, wi­
tany pozdrowieniem faszystowskim. Wychodzące­
mu z salonu recepcyjnego min. hr. Ciano i jego 
małżonce dziatwa szkolna w strojach krakow­
skich wręczyła kwiaty. Oddziały P, W. kolejowe, 
go i pocztowego sprezentowały^ broń.

Z dworca ruszył orszak samochodami ulicami 
miasta na Wawel witany po drodze przez zgro­
madzone na chodnikach t/umy entuzjastyczną o- 
waeją, manifestacją na czećć Włoch i ministra 
Ciano.

Na dziedzińcu wawelskim w  oczekiwaniu na 
przybycie min. hr Cia.no ustawiła się kompania 
uonoroya piechoty z pocztem sztandarowym i or­
kiestrą oraz poczty sztandarowe związków kom­
batanckich sfederowanych p. z. o. o. ze Zwląz. 
kiem Legionistów w historycznych mundurach na 
czele.

Pan minister hr. Ciano po przybyciu na Wawel 
odebrał raport o‘d dowódcy kompanii, a następnie 
przy dźwiękach „Giovinezzy“ -w towarzystwie min. 
Becka i gen. Narbułt-Łuczyskiego przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej oraz delegacyj związ­
ków kombatanckich, udając się wraz z otoczeniem 
do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie 
po oddaniu hołdu pamięci Marszalka Józefa Pił­
sudskiego złożył u Jego trumny wspaniały wieniec 
z liści drzew laurowych z ogrodów kapitolskich, 
specjalnie przywiezionych w tym celu do Krako­
wa, przepasany wstęgami o barwach włoskich. W  
chwili składania wieńca orkiestra odegrała polski 
hymn państwowy.

Po zwiedzeniu katedry wawelskiej p. min. hr.

Ciano wraz z ministrem Becikiem i ołoeze»vt«ł 
udał się na zwiedzenie cenniejszych zabytków 
miasta, zatrzymując się naprzód w Bibliotece Ja­
giellońskiej przy ulicy św. Anny.

Wkraczającego w  podwoje dziedzińca Biblioteki 
p. min. hr. Ciano ztbrany lam tłum młodzieży 
szkół krakowskich z ehorągiewiiami o barwach 
narodowych włoskich powitał odśpiewaniem „Gio- 
yineazy", wznosząc następnie trzykrotny okrzyk 
„Niech żyje Italia". Następnie z szeregu wystąpił 
jeden z uczniów w regionalnym stroiu krakow­
skim, wręczając hrabinie Ciano piękną wiązankę 
żywego kwiecia. Pani hr. Ciano dziękując, serde­
czne ucałowała chłopczyka.

U stóp pomnika Mikołaja Kopernika nastąpiło 
z kolei uroczyste wręczenie darów pamiątkowych 
p. min. hr Ciano i jego małżonce. Dary wręczyli: 
w imieniu zarządu m. Krakowa p. o. prezydenta 
dr Klimecki wielką skrzynię krakowską (biono- 
wicką) z cukrami dla p. min. hr. Ciano wielką 
tekę w  skórzanej oprawie zawierającą 14 miedzio- 
i ; tow prof. Zakrzewskiego, ilustrujący cli zabytki 
kultury włoskiej w Krakowie. W imieniu forma- 
ryj b. armii polskiej delegacja oficerska w histo- 
lycznych strojach z ppłk, w  s. Iiiensii-Dąbrową 
na czele —  album pięknie oprawny w  wileńską 
tkaninę z kartą tytułową wykonaną w  akwaforcie 
przez p. Zakrzewskiego 1 30 historyczny ii foto- 
grafij z okresu powstawania na ziemi włoskiej w 
latach 1918-19 7 pułków piechoty pułków kawa­
lerii ,saperów i artylerii, noszących po dziś dzień 
historyczne nazwy wielkich Polaków i Włochów 
z okresu walk o niepodległość jako dowód brater­
skich uczuć między armią polską i włoską. Od 
towarzystwa imienia Dante Alighicri w  Krakowie 
min. hr. Ciano i jego małżonka otiz>mali dwie 
oryginalno lalki regionalne krakowiaka i  krako­
wiankę.

Krótkich objaśnień o hiotorii Biblioteki Jagiel­
lońskiej i jej zbiorach udzielił gościom włoskim 
p. PuałowskL

W czasie pobytu na dziedzińcu Bibliotek5 chór 
dzieci powszechnycli szkół krakowskich odśpie­
wał pierwszą brygadę oraz szereg pieśni Indowych.

Następnie wśród żywiołowych owacji tłumów 
hi, Ciano wraz z ministrem Beckiem i otoczeniem 
udali się jfti zwiedzenie Kościoła Najśw. Panny 
Marli, po czym odjechali do przygotowanych dla 
nich apartamentów.

O godzinie 13.30 p. minister spraw zagranicznych 
J. Beck z małżonką podejmował śniadaniem na 
Wawelu ministra spraw zagranicznych Włoch hr. 
Ciano z małżonką.

W  Śniadaniu udział wzięły osoby towarzyszące 
p. min. hr. Ciano z mjasadorem Gino Butti na 
czele, ambasador baron A. di Valentinu z małiuii- 
ką, ambasador gen. Wieniawa-Długoszowski z mał­
żonką, szef gabinetu wojskowego Pana Prezyden­
ta R. P. gen. Schally, Wojewoda krakowski dr Ty­
miński, p. o. prezydenta miasta dr Klimecki z mał­
żonką, dowódca O. K. gen. Narbutt-Łuczyńskl z 
małżonką, attache wojskowy włosk’ płk. Roero, 
wicedyrektor depertamentu J. Potocki, wicewoje­
woda Małaszyński, adiutant Pana Prezyaenta R. P. 
kpt. Kryński or*7 szereg wyższych urzędników M.
S. Z. towarzyszących p. ministrowi J. Becikowi.

Postulaty nauczycieli szkół 
średnich

W Krakowie odbyło się waine zebranie tutej­
szego Koła Tow. Nauczycieli Szkół Srednieh i 
Wyższjch grupującego ogółem 331 członków. Na 
zebraniu najwięcej uwagi poświęcono sprawie u- 
posażenia nauczycieli szkół średnich, przy czym 
wysunięto żądanie, ahv opracowana została spe­
cjalna ustawa uposażeniowa dla nauczycielstwa 
szkół średnich, podobnie jak istniejąc? ustawa dla 
sędziów, oraz aby wydana została pragmatyka słu­
żbowa dla nauczycieli szkół średnich.

Rehabilitacja adwokata
W  związku z wczorajszą notatką naszą zamie­

szczoną pod powyższym tytułem w  kronice otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie:

Na tle walki, jaką prowadził adwokat Dr. A. H. 
jako kurator masy spadkowe] po zmarłym w  roku 
1933 przemysłowcu przeciw spadkobiercom o peł­
ne pokrycie dla wierzycieli, wytoczone zostało 
Drzeciw temuż adwokatowi na skutek doniesienia 
spadkobierców postępowanie karne o zniesławie­
nie Sędziego w  kryptonimie skierowanym do Są­
du Najwyższego i o fałszywe zgłoszenie wierzytel­
ności. W  I. InstancaJI zapadł przeciw kuratorowi 
wyrok w  myśl oskarżenia, zasądzający go na karę 
więzienia przez 8 miesięcy z zawieszeniem. Sąd 
Apelacyjny odrzucając ekspertyzy dwóch grafolo­

gów Wilusza z Krakowa i Szymankiewicza z 
Warszawy jako wadliwe i przyjmując, że akta prze. 
wodu spadkowego nie dają żadnej podstawy do 
przyjęcia, że oskarżony dopuścił się przestępstwa, 
uchylił wyrok i oskarżonego uniewinnił.

Proces portiera Domu Akad.
Jak donosiliśmy w swoim czasie, w  okresie 

przed wyborami do Rady Miejskiej w Krakowie 
miała miejsce bójka w  pobliżu Domu Akademickie- 
kiego przy ul. Jabłonowskich, w czasie której por­
tier, Jan Stożko członek Str. Narodowego, strze­
lił z rewolweru, raniąc członka P. P. S. Obecnie 
proces Stożka przed sądem okręgowym w 'Krako­
wie został już wyznaczony i odbędzie się w  dniu 
S marca b. r. tj. w  nadchodzący poniedziałek.

K O L O N IA  W Y P O C ZY N K O W O  - N A R C IA R S K A  ŻYD. 
P R A C O W N IK Ó W  U M Y S ŁO W Y C H  W  Z A K O P A N E M  -  

fnns do 3L IH .  1989. Kolonia mieści b1q w  2 willach: 
..Prim ulka" 1 „Zoóieńka", położonych na Bystrem, p r t »  
ul. Pardałówka, w  pobliżu świetnych terenów narciarskich. 
K ursy narciarskie pod kierownictwem Instruktora, Boga­
to saopatrzona ozytelnla, radio, patifon, ping-pong. g ry  
towarzyskie. W ikt pensjonatowy 5 razy dziennie. Cena c l  
pobyt 10-dnlowy łącznie c pościelą 1 podróżą (z Krakowa) 
« ł  <9.90, 7 dniowy zl 39.70.

Zgłoszenia przyjm uje 1 lnform acyj udziela; Kosa Samo­
pomocowa Żyd. PracownlkOw Umysłowych, KrakOw, pl. 
W .W  Owiątych 0. Telefon N r  109-?.. 12Mg
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Polityka europejska 
w  punkcie zwrotnym

M ifiu  Beck do prasy
Kraków, 1. 3. P A T . Bezpośrednio po rozm o­

wie p. ministra Ciano z dziennikarzami w ło­
skimi przedstawiciele prasy włoskiej, obecni 
w Krakowie, przyjęci by li przez p. ministra 
Becka.

W ita jąc dziennikarzy włoskich, p. minister 
Beck zaznaczył, iż  pragnie wypowiedzieć w o­
bec nich parę słów  w  chwili, gdy p. minister 
hr. Ciano opuszcza Polskę.

Oczywiście — dodał minister —  nie mogą 
panowie liczyć na nic sensacyjnego. Chcę, je ­
dnak wym ienić dwa główne elementy, które, 
moim zdaniem, charakteryzują zarówno po li­
tykę W łoch, jak i politykę Polski.

Pierwszym  z tych elementów —  ciągnął p. 
minister Beck —  jest duch odpowiedzialności, 
nie odpowiedzialności, że tak powiem codzien­
nej, lecz odpowiedzialności świadomej dalszych 
celów i następstw.

Drugim elementem, cechującym politykę o- 
bu naszych krajów, jest duch wzajemnego 
zaufania.

P. minister Beck dodaje, że te dwa istotne 
elementy polityki zagranicznej Polski i W łoch

powodują, że czynniki odpowiedzialne tych 
krajów  nie potrzebują szukać specjalnych 
form  dla kontaktu między sobą. Stałość poli­
tyk i polskiej i w łoskiej wypływa właśnie z te­
go, iż cechuje ją, zarówno we W łoszech jak i 
w Polsce, odpowiedzialność na wewnątrz i zau­
fanie do partnera na zewnątrz. Oba wspomnia­
ne elementy prowadzą w rezultacie n ie tylko 
do stabilizacji wewnętrznej obu państw, ale i 
do stabilizacji ogólnej, która jest celem obu 
rządów. Polityka nasza —  oświadcza mini­
ster —  nie wymaga więc zasłaniania się po­
w ierzchownym i deklaracjami. Jest ona oparta 
na słusznych i trwałych podstawach.

Minister Beck przypomina następnie, że pod­
czas swego zeszłorocznego pobytu w  Rzym ie 
miał sposobność nawiązania kontaktu z kie­
rownikam i państwa włoskiego, a m. in. z p. 
ministrem Ciano. Stwierdzić możemy nie bez 
zadowolenia —  m ówił min. Beck —  że przewi­
dywania nasze sprzed roku ziściły się całko­
wicie. Z  przyjemnością stwierdzić możemy ró­
wnież, że kroczym y nadal drogą ustaloną przez 
kierowników naszych krajów .

P . m inister Beck wyrńża szczególne zadowo­
lenie z  tego, że hr. Ciano udając s ię  do Polski, 
uznał za stosowne, rrr towarzyszyło mu grono 
wybitnych przedstawicieli prasy włoskiej.

W iedzą panowie dobrze —  podkreślił min. 
Beck —  że znajdujem y się w punkcie zwrot­
nym polityki europejskiej. W iele systemów i 
doktryn międzynarodowych nie zdołało oprzeć 
się trudnościom, jakie stwarza życie. W ielu 
zwolenników różnych doktryn i instytucyj 
zmuszonych było do zrewidowania swych po­
glądów. Skoro zaś polityka międzynarodowa 
znajduje się w  punkcie zwrotnym, pierwszą 
rzeczą w  obliczu której staje każdy rząd, świa­
domy swych obowiązków, jest dokładne zba­
danie wszystkich elementów, jakie składają się 
na istniejący stan faktyczny. M ój kraj stano­
w i oczywiście jeden z tych elementów.

Min. Beck jest w ięc zadowolony, że przed­
stawiciele prasy włoskiej, dzięki pobytowi w 
Polsce, będą mogli uzupełnić swe wiadomości 
o tym kraju w drodze osobistej obserwacji. W  
podoDny sposób —  dodaje minister —  cieszę 
się gdy przedstawiciele prasy polskiej, kom ­
batanci polscy lub inni moi rodacy udają się 
do W łoch. Pom ija jąc więc stronę uczuciową 
tej w izyty, spodziewam się, że kontakty przez 
panów tu nawiązane, ułatwią dzieło przyjaźni, 
które kontynuujemy w  duchu wzajemnego za­
ufania.

P. minister Beck zakończył swe oświadczę-; 
nie, życząc dziennikarzom włoskim szczęśliwej 
podróży.

Imperium, rasa i autarkia
Rzym, 1. 3. P A T . Mussolini przyjął w Pała­

cu Weneckim nowy dyrektoriat partii faszy­
stowskiej, któremu udzielił wytycznych dla je ­
go działalności, która ma rozw ijać się na 
trzech odcinkach: imperium, ąasy i autarkii.

Duce oświadczył, że hasłem narodu faszys­
towskiego na przyszłość winno nyć: a) bezu­
stanne zwiększanie przygotowań wojskowych

Warszawa, 1. 3. (S in ) Jutro Sejm będzie 
obradował nad sprawami inwestycyjnym i. Po ­
siedzenie to zapowiada się bardzo ciekawie nie 
ze względu na dyskusję nad sprawami inwe­
stycyjnym i, ale na temat, który już dziś był 
przedmiotem rozmów w  kuluarach sejmowych. 
Przedmiotem zainteresowania jest sprawa 
Gdańska i  je j finał, poruszenie na wyższych

Warszawa, 1. 3. (S in ). Niedługo mają się u- 
kazać dwa rozporządzenia ministra skarbu. 
Rozporządzenia te wprowadzają ryczałt w po­
datkach obrotowym i dochodowym na rok 
1939/tO. Form a ryczałtowego ściągania podat­
ków istnieje już od roku 1932. W ym ierzony 
przez urząd skaibow y zryczałtowany podaiek 
od obrotu może być zakwestionowany przez

Katow ice 1. 3. (K )  Dzisiejszy dzień rozpra­
w y  o nadużycia w KKO  powiatu świętochło- 
w ickiego rozpoczął się od przesłuchania g łów ­
nego oskarżonego, b. dyrektora K K O  Augusty­
na Dyrdy. Pierwsze pytania sądu obracają 
się dookoła sprawy transakcji z oskarżonym 
Kamienieckim  o kupno obligacyj państwowych. 
Oskarżony Dyrda wyjaśnia, że od Spółki Brac­
kiej w  Tarnowskich K KO  uzyskała wkład w  
wysokości 2.000.000 zł. Pieniądze te przczna-

dla obrony W łoch przeciwko ew. planom oto­
czenia państw autorytatywnych, wysuwanym 
przez światowe prądy antyfaszystowskie, b ) 
rozwój równoczesny zasad sprawiedliwości 
społecznej, celem coraz to większego upodob­
nienia państwa faszystowskiego do narodu lu­
dzi pracy.

uczelniach w Polsce i  pewne echa w  polityce 
zagranicznej. Te  rzeczy oczywiście nie mogą 
być przedmiotem omówień prasowych i znajdą 
prawdopodobnie jedynie słaby wyraz w prze­
mówieniach, względnie interpelacjach ju trzej­
szych, o  ile te ostatnie zostaną dopuszczone 
przez marszałka Sejmu.

podatnika, a wtedy nastąpi uzgodnienie w yso ­
kości sumy. Obecnie wprowadzony ryczałt po­
datkowy pobierany będzie od dochodów przed­
siębiorstw i nieruchomości. Zasady określenia 
wysokości ryczałtu są te same co w podatku 
obrotowym. Zrzeczenie się prawa ryczałtu po­
ciąga ze sobą wymierzenie podatku na zasa­
dach ogólnych.

ozone zostały jako  żelazny fundusz dla poży­
czek hipotecznych. Po  pewnym czasie zarząd 
półki Brackiej domagał się zwrotu wkładu. 
Kasa nie mogąc upłynnić tak poważnej sumy, 
starała się o częściowe zaspokojenie potrzeb 
Spółki Brackiej chociażby w  papierach pań­
stwowych. W  tym  celu zakupił od Kamienie­
ckiego obligacje Pożyczk i Narodowej nie za 
gotówkę lecz na książeczki oszczędnościowe 
miasta Tarnowskich (Gór. Oskarżony uważa

Nowy prezydent Łodzi 
obejmuje agendy

Łódź, 1. 3. (G ). W  dniu dzisiejszym przybył 
do Łodzi nowo obrany prezydent miasta Kwa- 
piński, który przez czwartek i piątek przejmo­
wać będzie agendy miejskie. Wedle podanej 
przez nas w swoim czasie wiadomości dotych­
czasowy komisaryczny prezydent Łodzi, Go­
dlewski, zostaje przeniesiony dc wydziału sa­
morządowego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

O D 1-ao MARCA
SŁYNNA ORKIESTRA

EMILA BRUHA
w  Kaw iarni „A S T 0 R IA " w  Katowicach

tę tranzakcję za korzystną dla KKO  albowiem 
wierzytelność je j w  Tarnowskich Górach w  
wysokości pół milioma zł. była zamrożona.

Co do dalszych tranzakcji z  Kamienieckim 
oskarżony wyjaśnia, że kasa udzieliła Kamie­
nieckiemu pożyczki hipotecznej, którą później 
ściągnięto przez licytację dom ów tego ostatnie­
go. Co do przedterm inowego •wypłacenia Ka­
mienieckiemu lokat gotówkowych oskarżony 
oświadcza, iż otrzym ał instrukcje, by Kam ie­
nieckiego w ięcej nie wpuśęić do Kasy wobec 
czego chciał się go zupełnie pozbyć. Z dalszych 
pytań sądu i obrony wynika, że był okólnik, 
by nie kupować obligacyj pożyczkowych a loni- 
bardowane papiery zakupić najwyżej po zł. 
60 za 100. Na pytanie sądu dlaczego zakupił 
wbrew  przepisom obligacje bez uprzedniego 
uzyskania zgody od komisarza generalnego, 
oskarżony nie może dać odpowiedzi. Dalsze py­
tania sądu szły w  kierunku ustalenia ustroju 
K K O  powiatu świętochłowickiego, podziału 
funkcji itp. Przesłuchiwanie Dyrdy trwało do 
wieczora.

Chcieli nielegalnie wyjechać 
do Niemiec

Katowice, 1. 3. (K ) .  Na punkcie granicznym 
w  Rudzie w  mieszkaniu Emila Morgenwega, 
śląska straż graniczna przeprowadziła rew i­
zję i zatrzymała 13 podejrzanych osób ukry­
wających się w  tym mieszkaniu. Jak się o- 
kazało są to N iem cy łódzcy, którzy chcieli nie­
legalnie dostać się do Niemiec. Najciekawsze 
było to, że wszyscy m ieli p rzy sobie dokumen­
ty  o  ich aryjskości *  czwartej nawet I tiii.

Nad czym będzie obradował Sejm?

Ryczałt w podatkach obrotowym
i dochodowym

Proces o nadużycia w  K .K . O.
w Katowicach
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Akcja przeciwko zakazowi 
ubwju rytualnego

Warszawa, 1. 3. (A )  W  związku z  zakazem 
uboju rytualnego odbyło się posiedzenie za­
rządu głównego Związku Rabinów, na któ­
rym  uchwalono zwołać na przyszły tydzień 
zjazd wszystkich rabinów polskich do W ar­
szawy oiraz zebrać 2 m iliony podpisów na pe­
tycję do Pana Prezydenta R. P. i rządu pol­
skiego z prośbą, aby ten zakaz nie wszedł w 
żj cie.

Przepełnione okręty zdążają 
ku Palestynie

W arszawa 1. 3. (A )  W szystkie miejsca na 
okrętach rumuńskich jadących w  marcu do 
Palestyny zostały już wykupione. W  związku 
z tym Izba Palestyńska wykupiła wszystkie 
miejsca na statku „Rom ania", którym  23 
marca wyjedzie 500 pasażerów do Palestyny.

Staraniem polsko-palestyńskiej izby odbędą 
się 3 wycieczki samolotowe do Palestyny. 

W ycieczk i te zostały zorganizowane dla eks­
porterów i  przemysłowców żydowskich w 
Polsce udających się do Palestyny. Każda w y­
cieczka potrwa 2 tygodnie.

PAT o postawie żydów 
palestyńskich

Jerozolima, 1. 3. P A T . Dwa dzienniki wyda­
wane przez syjonistów rewizjonistów zostały 
zawieszone przez władze.

Komendant wojskow y H aify ostrzegł, iż bę­
dą wydane jak najsurowsze zarządzenia prze­
ciwko osobom nawołującym do strajku.

W czoraj o późnej godzinie w nocy uczestni­
cy konferencji przedstawicieli wszystkich od­
łamów społeczeństwa żydowskiego w Palesty­
nie z wyjątkiem  rewizjonistów, wydali odezwę,

Uchwała 0. Z . N. w sprawie 
zajść w Gdańsku

W arszawa 1. 3. P A T . W  Związku z  wypad­
kami na obszarze wolnego miasta Gdańska 
rada naczelna O. Z. N. uchwaliła następującą 
rezolucję:

„ W  związku z ostatnimi prowokacjam i prze- 
ciwpolskim i w  Gdaństku rada naczelna O. Z. N. 
z oburzeniem potępia te wystąpienia i stw ier­
dza, że naród polski zdecydowanie i energicz­
nie poprze stanowisko, jakie rząd polski zajmie 
w tej sprawie".

*  *  *

Warszawa, 1. 3. P A T . P. podsekretarz stanu 
w  ministerstwie spraw zagr. przyjął delegację 
przedstawicieli grupy rodziców studentów pol­
skich politechniki gdańskiej. Delegacja ta 
przedstawiła dezyderaty w  sprawie szkód, ja ­
kie mogłyby w dziedzinie studiów powstać dla 
studentów Polaków.

P. podsekretarz stanu zapewnił delegację, że 
rząd polski poczyni wszelkie kroki, by polska 
młodzież akademicka politechniki gdańskiej 
nie poniosła szkody w studiach.

„Prąd aryjski" czyli zwyczajny szantaż
Warszawa, 1. 3. (A ) .  Po lic ja  aresztowała 

niejakiego Leonarda Mogilskiego, który przed 
niejakim czasem zaczął wydawać czasopismo 
„P rąd  ary jsk i". W obec tego, że władze zaka­

zały wydawanie tego pisma jako wybitnie 
antysemickiego, zarejestrował on nowy 2-ty- 
godnik „W alk a  o przyszłość". W  pierwszym 
numerze tego pisma znalazł się cały szeieg 
ogłoszeń żydowskich. Przed wydaniem dru­
giego numeru przedstawiciel tego pisma zgło­

sił się do całego szeregu lekarzy, adwokatów 
i  kupców żydowskich, grożąc im, że wobec te­
go, że ma się ukazać artykuł przeciwko nim 
skierowany, zarzucający im złe obchodzenie 
się ze służbą chrzęścijańską itp. proponował 
im  wykupienie całego nakładu. W  ten spo­
sób zostało nabranych kilkadziesiąt osób. W re  
szcie jeden z lekarzy zawiadomił o tym  poli­
cję i Mogilski został aresztowany.

w której oświadczono, iż  współpraca z ' rzą­
dem brytyjskim  może stać się niemożliwa, je ­
żeli W ielka  Brytania będzie usiłowała stwo­
rzyć z Palestyny niezależne państwo. Konfe­
rencja odrzuca wszelkie plany, dotyczące sta­
tutu mniejszościowego Żydów  i zwraca się z

wezwaniem do narodów angielskiego, amery­
kańskiego i do L ig i Narodów, domagając się 
dotrzymania poczynionych Żydom obietnic.

Odezwa nawołuje również do utrzymania 
dyscypliny i  do powstrzymania się od nieod­
powiedzialnych wystąpień.

Z  wędrówki po teatrach paryskich
„Manon Lescaut" znów wzrusza. —  Francuzi nie utnie ją grać Szekspira, 
Paradoksy Marcelego Acharda. — Sztuka żydowskiego pisarza, Salacroux

—  największym triumfem sezonu.
Korespondencja własna itNowego l ) z letuuka‘‘)

PARYŻ, koniec lutego.
W gruncie rzeczy Francuzom najbardziej się 

podobają sztuki rdzennie francuskie. Tym tylko 
■"'ytłumuczyć można brak powodzenia, jaki przy­
padł w udziale apolaytowi angielskiemu z lG-go 
wieku p. t. .Ardcn de Ferersham", tak starannie 
inscenizowanemu przez p. Gastona Baty.

Ciekawa rzecz. Ultra-nowoczesny teatr Gastona 
Baty nie faworyzuje repertuaru nowoczesnych 
autorów dramatycznych. I  tak, w  ciągu dwóch o- 
Matnich lat p. .Gaston Baty wystawił „Dybuka" i 
„Madame Cnpet", zaś w sezonie bieżącym wysta­
w ił apokryt, którego pewne sceny, według opinii 
wielu wybitnych teatrologów są dziełem wielkie­
go Sliakespcare‘a.

Ale renesansowa, angielska tragedia nie znala­
zła łaski w oczach Paryżna. Obecnie teatr Gasto­
na Baty wystawia pra-starą „Manon Lęseaut" w 
przeróbce scenicznej p. Marcellc Michaut. Stary 
Brevost, pisząc w  roku 1735 „Manon Lescaut" nie 
spodziewał się napewno, że utwór ten przetrwa 
tyJe generacji i znów porwie serca widzów, tym 
razem przyodziany w barwnie szaty inscenizacji 
teatralnej. Nic dziwnego. „Manon Lescaut" to 
twór par cxccllence francuski. Wzruszająca histo­
ria miłości kawalera do Grieux i swawolnej Ma- 
Uon tego prolo-lypu duniasowskicj „Damy Kame- 
iiowej*", upstrzona dowcipnymi powieuzionkanii, 
cieszy się u paryskiej publiczności daleko więk­
szym powodzeniem niż tragedia „Arden de Fe- 
rorshaiii* mimo nieporównanie głębszej i ciekaw­
szej problematyki tej ostatniej. Ale taka już jest 
paryska publiczność. Gromadzi się tłumnie na 
setnych i tysięcznych przedstawieniach „Madame 
Sun O n e", oklaskuje zawzięcie „Cyrana de Ber- 
Scrac", a świeci pustkami na przedstawieniu „O- 
tella". Z drugiej jednak strony, aktorzy teatru 
„Ocleon", tak świetni odtwórcy Moliera 1 Marl- 
raux, nie umieją grać Shakespeare‘a. Czar sha- 
kespearowskiego słowa, groźny tragizm ulegają 
niemiłosiernemu spłyceniu. Prasa paryska nie­
słusznie chwaliła p.Wosłeya w roli „Otella", Pod­
czas przedstawienia porównywałam bezustannie 
Wosley‘a z Junoszą-Stępowskim. Porównanie wy­
padło na korzyść polskiego aktora, którego grę 
cechuje patos prawdziwej prostoty, będący anty­

tezą nienaturalnego patosu p. Wosley‘a.
Teatr „Gymnase", którego kierownikiem jesi p. 

Bernstein, nie jest bynajmniej teatrem rewolu­
cyjnym, teatrem awangardy. P. Bernstein konty­
nuuje tradycję teatru realistycznego, dbając za­
wsze o poziom i czystość linii. Obecnie p. Bern­
stein objął w  spadku po Cocteau Teatr Ambasa­
dorów. Rada miasta Paryża może spać spokojnie, 
a wielbiciele p. Cocteau nadal podziwiają „Stra­
sznych rodziców" granych obecnie przez teatr 
„Bouffes Parisiennes" według zasady „ i wilk sy­
ty i koza cała".

W teatrze „Gymnase" p. Bernstein wystawia in­
teresującą, pełną dramatycznych efektów sztukę 
Marcela Acharda p. t. „Adam". Jest to sztuka ka­
meralna, posiadająca zaledwie cztery role, świet­
nie zarysowane. P. Acliard jest bezwątpienia uta­
lentowanym dramaturgiem, znającym doskonale 
scenę i jej możliwości. Dialog p. Acharda jest 
żwawy, toczy się bystro i skrzy się od dowcipu. 
Publiczność z zapartym tchem śledzi przebieg 
sztuk Acliarda, zawsze oryginalnych, zawsze obfi­
tujących w mocne dramatyczne spięcia i efekty. 
Ale... zawsze to „ale". Z „Adam" jest jota w  jotę 
to samo co z „Korsarzem* (znanym publiczności 
krakowskiej) Podczas przedstawienia wzruszamy 
się i gorączkujemy, śledzimy z napięciem akcję. 
Natomiast po powrocie do domu, po spokojniej­
szej i rozważniejszej analizie nasuwają się pewne 
zastrzeżenia. Sztukom p. Acharda brak głębszego 
podkładu, odnosi się wrażenie, że autor w pogo­
ni za oryginalnością, zapomniał o prawdzie psy­
chologicznej.

Oto treść sztuki. Do Antony, małej miejscowo­
ści pod Paryżem przybywa młoda dziewczyna, 
chora na zanik pamięci. Rozpacz, spowodowana 
rozstaniem się z ukochanym skłoniła Katarzynę 
do szalonego, całonocnego marszu, podczas mgły 
i deszczu. Będąc u kresu sił, młoda dziewczyna 
puka do pierwszych lepszych drzwi i nie dokoń­
czywszy nawet rozpezętego zdania, mdleje. 
Wstrząs był zbyt silny. Po powrocie do przytom­
ności, Katarzyna nie może sobie przypomnieć, kim 
jest. Dopiero drobny szczegół powoduje odzyska­
nie pamięci, a wraz z nią świadomości cierpienia 
i straty. Małe spokojne mieszkanko cichych ludzi,

żyjących zdała od paryskiego zgiełku staje się te­
renem, na którym Katarzyna toczy zażartą i roz­
paczliwą walkę o duszę przyjaciela. Maksym jest 
pięknym, młodym chłopcem, inteligentnym i bo­
gatym. Cierpi jednak na pewien kompleks. ByWk* 
ją kompleksy matki i syna. Bohater p. Acharda 
cierpi na kompleks przyjaciela. Kocha bardzo Ka­
tarzynę, a równocześnie pozostaje pod wpływem 
kompozytora, Hugo Saxela. Niepokojąca osobo­
wość Iluga imponuje Maksymowi. Pod wpływem 
tej dziwnej przyjaźni zrywa z Katarzyną. Ale, Jak 
to często bywa po zerwaniu, Maksym uświada­
mia sobie ogrom swej miłości. Chce wrócić do 
Katarzyny, mimo sprzeciwu Saxela, z którym ró­
wnież nie ma siły się rozstać. Maksym, nieszczę­
śliwy, rozdarty, oscyluje wciąż między Katarzy­
ną a Hugonem, przyprawiając oboje o cierpienia. 
Ale w duszy Katarzyny następuje przemiana. Ko­
cha Maksyma, ale ze zgrozą dostrzega teraz sieć 
kłamstwa, spowijającą jej miłość. Ustawiczne 
kłamstwa Maksyma doprowadzają wreszcie do 
wybuchu. I  pod wieczór burzliwego dnia rozgo­
ryczona Katarzyna zrywa z Maksymem. Nawet jej 
nieprzyjaciel Hugo błaga ją o zmianę decyzji. Ale 
Katarzyna pragnie za wszelką cenę wydostać się 
z zatrutej atmosfery. Trwa przy swej decyzji. Zroz 
paczony Maksym popełnia samobójstwo. Śmierć 
Maksyma spada na rywalizującą purę jak piorun 
z jasnego nieba. Fakt ten potęguje nienawiść Hu­
gona. Hugo głosi wyższość uczuciową mężczyzn 
nad kobietami. Nic wierzy w trwałość uczuć Ka­
tarzyny, tej ładnej dziewczyny, koło której już się 
kręci młodziutki, zadurzony syn przypadkowego 
gospodarza. Katarzyna przeboleje utratę Maksy­
ma, gdy zjawi się inny. Ale żadna kobieta w świe­
cie nie zastąpi przyjaciela. Na „benc" p. Adisrda 
należy zapisać, że sztuka utrzymana jest w kar­
bach dyskrecji. Autor nie wyjaskrawił, nie pod­
kreśli! perwersyjnych pierwiastków sztuki, przy­
słaniając zasłoną niedomówień istotny charakter 
przyjaźni dwóch mężczyzn. Zaciemnia to nieco sy­
tuację, ale ratuje artystyczne walory sztuki.

Sztuka została zmontowana w  należytym lem- 
pie. Dialog pulsował życiem i inteligencją. Akto­
rzy zasłużenie zbierali oklaski publiczności. Na 
pierwszy plan wysunęła się p. Michele Alfa, kreu­
jąca z temperamentem rolę Katarzyny. W  młodej, 
uroczej tej artystce tkwią zadatki na wielką tra* 
giczkę.

Żywo i barwnie na scenach paryskich. Teatr 
„Athelier" wystawia ciekawą sztukę żydowsko- 
francuskiego pisarza, Armanda Salacrou* „La ter- 
re est rondc" (Ziemia jest okrągła). Ale sztuka 
ta, będąca największym wydarzeniem sezonu, za­
sługuje na specjalne omówienie. EMA KANFER
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W oczekiwaniu wyniku rozmowy 
Weizmanna z  Chamberlainem

Rozmowy MacDonalda z Arabami
Londyn, 1. 3. P A T . Delegaci rządu b ryty j­

skiego odbyli dziś po południu następne ko­
lejne posiedzenie z delegacją arabską w  ra­
mach konferencji palestyńskiej. W  toau de­
baty nad propozycjam i, •wysuniętymi przez 
rząd brytyjski, delegaci arabscy zajęli stano­
wisko wobec tych propozycyj, zgłaszając co 
dio niektórych punktów pewne zastrzeżenia 
i  wysuwając ze swej strofTy alternatywne 
kontrpropozycje. Zgodzono się, że zarówno 
propozycje hrytyjsKie, jak  i kontrpropozycje 
arabskie w inny być omawiane w  mniejszym 
gronie aniżeli plenarne posiedzenie obu dele- 
gacy j, bowiem udział w  obradach wszystkich 
delegatów, automatycznie pociąga za sobą 
zbyt w iele i zbyt długich przemówień. W  ko­
m isji tej rząd brytyjsk i reprezentowany bę­
dzie przez ministra MacDonalda, wicem ini­
stra Butlera i o ile będzie to możliwe, przez 
lorda Halifax, gdy ty lko powróci on do zdro­
wia, zaś A rabow ie palestyńscy reprezentowa­

ni będą przez dwuch, lub trzech delegatów, 
przy czym ościenne państwa arabskie wyzna­
czą do tej kom isji po jednym delegacie. 
Pierwsze posiedzenie tej kom isji odbędzie się 
jutro po południu.

W obec pogłosek, jakoby pod wrażeniem 
reakcji żydowskiej i pod wpływem  demaiche 
ambasadora amerykańskiego, rząd brytyjski 
zm ienił swe propozycje i przystosował je  nie 
co do życzeń żydowskich, w  miarodajnych 
sferach brytyjskich podkreślają, że propozy­
cje brytyjskie nie uległy zmianie, ale podob­
nie jak Arabow ie wysunęli swe propozycje, 
które będą rozważane, tak samo oczekiwane 
jest to ze strony żydowskiej i rzecz oczywista, 
propozycje brytyjśkie nie są bynajmniej nie­
zmiennymi, lecz wysunięte zostały właśnie po 
to* aby na tle kontrpropozycji obu stron, 
dojść do komprom isowego porozumienia.

Żydzi odbyli dziś wieczorem narady, celem 
zadecydowania co do dalszej taktyki.

Na razie postanowienia wycofania 
się z dalszych rokowań nie powzięto, 
zwłaszcza wobec faktu, że premier 
Chamberlain zaprosił dr. Weizman 

na na naradę w  dniu jutrzejszym

Żydzi postanowili zaczekać na wyniki roz­
m owy Weizmanna z premierem Chamberlai­
nem. Minister MacDonaid będzie przy ju trzej­
szej rozmowie obecny.

Na ogół istnieje coraz mniej nadziei, aby 
konferencja palestyńska doprowadziła do ja ­
kichkolwiek pozytywnych rezultatów. Prze­
ciwieństwa między propozycjam i brytyjski­

mi a stanowiskiem Żydów są olbrzymie, z 
drugiej zaś strony jak się dowiaduje kores­
pondent P. A. T., również i stanowisko, zajęte 
wobec propozycji brytyjskich przez Arabów 
palestyńskich, działających pod nanazcm mu- 
fiiego, jest tego rodzaju, że porozumienie w y ­
daje się bardzo wątpliwe.

Marsz. Petain ambasadorem
w Burgos?

Paryż, 1. 3. P A T . Francuska rada ministrów 
ma się zebrać na posiedzenie we czwartek ra­
no, by powziąć oficjalną decyzję co do osoby 
pierwszego ambasadora Francji przy rządzie 
narodowym  Hiszpanii. Duże zainteresowanie 
w yw oła ły w  kuluarach parlamentarnych in for­
macje o  rozmowach, jak ie premier Daladier 
przeprowadził w  ciągu ostatnich dwóch dni z 
marszałkiem Petain i  generalnym rezydentem 
w Maroku gen. Nogues. Ponieważ premier o- 
św iadczył na zapytanie dziennikarzy, że na-

Haga, 1. 3. P A T . W  drugiej izbie Stanów Ge­
neralnych doszło dziś do nienotowanych w  hi­
storii parlamentu holenderskiego awantur, w 
w yn iku których przedstawiciel holenderskie­
go ruchu narodowo-socjalistycznego Rost van 
Tonningen został przemocą wyniesiony z sali

Gita del Yaticano, 1. 3. P A T . Dziś o godz. 4 
po południu w asyście gwardii szlacheckiej 
przybył do kaplicy paulińskiej kardynał Ka- 
merting. W krótce po nim w uroczystym or­
szaku weszli do kaplicy inni kardynałowie, 
przybrani we fio letow e sutanny. Za nimi we­
szli konklawiści duchowni j świeccy.

Po odprawieniu modłów w tejże kaplicy 
kardynałowie, idąc procesjonalnie przy akom 
paniameneie chórów, weszli do kaplicy syk- 
ftyńskie j.

W  kaplicy sykstyńskiej, po zamknięciu jej, 
kardynałowie, a później konklaw iści złoży li 
przepisaną prawem przysięgę o dochowaniu 
tajemnicy. Następnie do kaplicy wprowadzo­
no uroczyście gubernatora konklawe, później 
zaś prałatów, którzy będą kontrolowali zam­
knięcie konklawe. Książę Chigi został uro­
czyście doprowadzony do drzw i kaplicy przez 
ssystę wojskową i służbę osobistą, ubraną w 
barwy rodu Chigi.

Następnie orszak opuścił kaplicę sykstyń-

zwisko projektowanego ambasadora będzie za­
chowane w  tajemnicy do czwartku, ale że jest 
to nazwisko, które wywroła jednomyślną apro­
batę społeczeństwa, krąży wersja, że wybór 
prem iera padł na osobę w ojskow ą i że pierw­
szym an Dasadorem może zostać marszałek Pe­
tain lub gen, Nogues, który jako rezydent ge­
neralny w  Maroku m iał sposobność nawiąza­
nia osobistych stosunków z gen. Franco przed 
wybuchem w ojny hiszpańskiej w  czasie, gdy 
gen. Franco urzędował w  Maroku.

posiedzeń. Powodem  zajść był jego wniosek o 
przyspieszenie załatwienia interpelacji w  spra­
w ie afery OSS. Po  wyniesieniu interpelanta 
siłą przez woźnych w  czasie ogolnego zamie­
szania i zgiełku przewodniczący izby odroczył 
posiedzenie.

ską w odwrotnym porządku z taką samą asy­
stą.

Kardynałowie wychodzili z kaplicy poje- 
dyńczo, udając się do swych cel, przy czym 
mistrz ceremonii w yw oływ ał nazwiska każde­
go z nich w miarę opuszczania kaplicy.

O godz. 6 uderzenie dzwonu wezwało wszyst 
kich nienależących do konklawe do opuszcze­
nie jego obszaru, przy czym przystąpiono do 
zamknięcia ostatnich drzwi, stanowiących ko­
munikację pomiędzy konklawe a światem ze­
wnętrznym.

Paryż, 1. 3. P A T . Specjalny wysłannik „M a- 
tin“, omawiając horoskopy konklawe, uważa 
za rzecz niemal przesądzoną, że w ybór padnie 
na kardynała włoskiego. W  razie jednak gd y­
by konŁ lawe natrafiało na trudności, to mo­
głoby jednak dojść do tego, że kardynałowie 
zwrócą się ku kandydatowi z kraju neutralne­
go lub prawie neutralnego. W  tym wypadku 
—  jak pisze „M atin " —  nasuwałyby się tylko 
trzy nazwiska: prymasa W ęgier kardynała Se-

Goering jedzle do Włoch
Berlin, 1. 3. P A T . Feldmarszałek Goer-ing u- 

daje się w najbliższych dniach na kilkatygod- 
n iow y pobyt do W łoch  w  całkowicie prywat­
nym charakterze. Swój urlop wypoczynkowy 
spędzić ma ieldmarszałek Goering w  pobliżu 
Neapolu. W  podróży towarzyszyć mu będzie 
kilka osób z najbliższego otoczenia.

Jeszcze jedno święto 
hitlerowskie

Berlin, 1. 3. P A T . Kanclerz H itler zarządził 
uznanie dnia 9 listopada, poświęconego pamię­
ci poległych za sprawę n a ro d o w e j socjaliz­
mu, za święto państwowe.

Sejm karpatoruski
Praga, 1. 3. P A T . Prezydent republiki ar 

Hacha nie zatw ierdził przedłożonego mu p^zez 
„rząd " W ołoszyna wniosku otwarcia „sejm u" 
karpatoruskiego w dn. 2 b. m. Zwołanie „s e j­
m u" ma się odbyć w przyszłym tygodniu.

Huszt, 1. 3. P A T . Ustalony definitywnie na 
dzień 2 b. m. termin otwarcia „se jm u " karpa­
toruskiego został niespodziewanie odroczony 
na czas późniejszy, przy czym jako datę zwo­
łania podaje się dzień między 6-ym a 9-ym bm. 
Ewentualną przeszkodą zwołania sejmu w  dn. 
2 b. m. jest posiedzenie rady ministrów rządu 
centralnego w Pradze.

Opór wojsk chińskich
Gzungking, 1. 3. P A T . Agencja chińska Cen­

tral News donosi, że wojska japońskie w  cen­
tralnych Chinach rozpoczęły w ielką ofensywę 
na zachód od Hankau. Celem natarcia japoń­
skiego są prawdopodobnie Szasi i Iczang, dwa 
porty na rzece Yangtse. Oddziały japońskie 
3-krotnie podejm owały natarcie, jednał —  jak 
doątd —  nie zdołały przekroczyć rzeki. W o j­
ska chińskie stawiają zacięty opór.

Otwarcie linii Lydda—Bejrut
Beirut, 1, 2. P A T . W  dniu dzisiejszym odr 

była się na lotnisku w  Beirucie uroczysta 
inauguracja nowej lin ii lotniczej Lydda— Bei­
rut, obsługiwanej przez samoloty polskie. Na 
lotnisko przybyli reprezentanci W ysokiego 
Komisarza francuskiego, k ierownik libańskie­
go lotnictwa cywilnego, polski konsul general­
ny w Jerozolim ie Hulanicki, wicekonsul w 
Beirucie Groe, reprezentanci „L o tu " oraz licz­
na kolonia polska. Przelot z  Lyddy do Beiru* 
tu trwać będzie tylko godzinę.

redy, prymasa Po lsk i kardynała Hlonda i bi­
skupa Lozannysi Genewy m sgi. Bessor., który 
nie jest kardynałem, ale —  jak wiadomo •— 
wybór może paść nie ty lko  na członka kole­
gium kardynalskiego.

Niezwykła awantura w parlamencie
holenderskim

■— ^ m m m m m m — ■ ^ w wgmmmt— ■

Wybory papieża rozpoczęte
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DZIŚ o 10 Wiecz. W „CYGANERII" 
DANCING „ E K S T E R N A T U “

Kronika makowska
Dyżury aptek

Dziś maj;} dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Strądom 6, Senatorska 5, Ai. 29 L i­
stopada 17, Kalwaryjska 27, Rakowicka 12, Ma­
da lińskiego 7.

Ważne dla pragnących wyjechać 
na studia do Palestyny

Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie ko­
munikuje, że podania uczniów o przyjęcie do je­
dnej z szkół palestyńskich jak n. p. do Techni­
kum w  Haifie, Szkoły rolniczej dla chłopców w  
Mikwc Israel, Szkoły rzemiosł przy Technikum 
w  Haifie i t. d. należy nadsyłać dopiero w dru­
giej połowie marca br. Zainteresowani, którzy 
zwrócili się do Krajowego Biura Palestyńskiego 
o przysłanie im prospektów lub informacyj o- 
trzymają je dopiero po 15 marca.

Podania o przyjęcie na Uniwersytet Hebrajski 
należy wnosić bezpośrednio do Oddziału krakow­
skiego Towarzystwa Przyjaciół U. H. w  Krako­
wie, ul. Bracka 7.

—• RYTMIKA DLA PAŃ rozpoczęła się w  Żyd. 
Tow. GLnin. po powrocie kierowniczki kursów z 
zagranicy.

—  RYTMIKA DLA DZIECI rozpocznie się 15 
b. m.

Zgłoszenia w  sekretariacie.
—  KOBIETA W ŚWIETLE NAUKI. Towarzy­

stwo Psychologiczno-Pedagogiczne w  Krakowie, 
w lokalu Wiza, Szewska 4, urządza dziś we 
czwartek, dnia 2 marca, drugi wieczór, poświę­
cony współczesnej kobiecie. Referować będą Dr. 
Anna Brossowa nt. „Kobieta wychowuje czło- 
Wieka“  i p. Felicja Stendigowa nt. „Kobieta two­
rzy kulturę". Po referatach dyskusja, w której 
zabiorą głos: Dr. Filip Eisenberg, l)r  Józef Kir- 
scliner i Dr Samuel Stendig. Początek o godz. 
7.30.

—  UWAGA INKASENCI. Dziś o godz. 7.30 w.
odbędzie się zebranie inkasentów w lokalu Związ­
ku Zaw. Handlowców Starowiślna 89. —- Infor­
macji udziela sekretariat codziennie od 7 wiecz.

Premiowanie książeczek 
oszczędnościowych

D n l«  27 lu tego 1939 r. odbyło sl<i w P . K . O. pinte publi­
czne prem iowanie kslążezek oszczędnościowych prem io­
wanych serii V  grupy „ B “ .

W  prem iowaniu  b ra ły  u azla l książeczki, na które wnle- 
i słono w szystkie wkładki za u b ieg ły  kw arta ł w term inie 

do dnia 31 stycznia 1939 r.
| Prem ie po z ł 309.— padły na nr : (33.042. 6a(.439, (58.410. 
, *58.995, ((3.289, ((4.34(, (82.847, (94.998.

Prem ie po z ł 250.— pad ły  na nr nr: (02.038. IU3.173, 011.841.
; *13.807, (22.938, (28.535, (32.774, (3(.251, (41.199, (45.109, (48.078,
! *13.434, (45.791, (50.874, 051.777. (52.109, 059.732, 0(2.851, ((9.541,
| *10.(25, (71.893. (72.282, (74.437, (74.49(, (7(.03(, (71.194, (80.42(,
■ *84.401, (85.479, (87.774, (94.319, (9(.908, (98.540. (98.754, (99.229.

Prem io po z ł 100.— pad ły  na nr nr (00.333, 081.050, (04.884, 
*0(.37(, (0(.542, (08.3(8, (08.729, (09.424, (09.887, (10.039, (10.043,
*10.879, (11,037. (11.4(8, (K.114. (1(.8(9, (17.534, (17.5(8, 017.087,
*18.47*, (18.612, (19.849, (19.917, (20.148, 820.313, (20.401, (20.788.
*20.742, $20.822, (22.463, (22.(58, $22.8(4, (27.229, $28.124, $28-243
*29.277, (29.521, (29.9(3 (31.484, (35.907. $3(.821, (37.072. (37.5(2,
*39.108, 039.6(1, (39.735. (40.3(2, (40.380, $41.113, (41.124, (41.277,
*4r.9(6, (42.3i-, $43.727, $41.814, (14.33$, 646.230, 047.106, $17.88$,
*41 072, (49.381, 649.44$, (49.549. (52.(15, (52.772, (52.923. (55.434
e r i"  -  - -
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Hr.Ciano i min.Beck opuścili Kraków
(P A T ) .  Dziś o godz. 21.40 opuścił K raków  

min. hr. Ciano wraz z małżonką i towarzyszą­
cym i mu osobami.

Na dworcu kolejowym  p. ministra hr. Ciano 
żegnali p. minister Beck z małżonką, ambasa­
dor w łoski z Krakowa i Kałowie, w icedyrektor 
Józef Potocki, ambasador R. P. przy kwiryna- 
le gen. Wieniawa-Długoszowski, szef gabinetu 
wojskowego Pana Prezydenta R. P. gen. Schal- 
ly, p. o. dyrektora protokółu dplomalycznego 
M. S. Z. Aleksander Łubieński, naczelnik wydz. 
prasowego W ik tor Skiwski, radca M. S. Z. Bia- 
łokur oraz przedstawiciele w ładz miejscowych 
z wojewodą dr Tym ińskim  oraz w icewojewodą 
dr Małaszyńskim na czele, dowódca O. K. gen. 
Narbutt-Łuczyński z  gronem wyższych o fice­
rów, p. o. prezydenta miasta Krakowa dr Sta­
nisław Klimecki, przedstawiciele wyższych u- 
czelni z rektorem U. J. prof. dr. Lehr-Spławiń-

skim na czele.
W  chwili zjawienia się ministra hr. Ciano na 

peronie kompania honorowa pułku strzelców 
podhalańskich sprezentowała broń, a orkiestra 
odegrała polski liymn narodowy.

P. minister lir. Ciano, po odebraniu raportu 
od dowódcy kompanii honorowej, spędził dłuż 
szq chwilę do czasu odejścia pociągu na roz­
mowie z p. ministrem Beckiem.

P. m inistrowi hr. Ciano towarzyszy do gra­
nicy z ramienia polskiego M. S. Z. radca Kozie- 
hrodzkij przydzielony na czas pobytu do jego 
osoby.

*  *  *
Kraków, 1. 3. P A T . Dzisiaj wieczorem opu­

ścił Kraków  p. minister spraw zagranicznych 
J. Beck wraz z małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami, udając się w  drogę powrotną do W ar 
szawy.

Wyrok na uczestników 
pochodu socjalistycznego

Echa zajścia m  ul. Starowiślnej
W czoraj zakończył się przed sądem okręgo­

w ym  w  Krakow ie proces uczestników pocho­
du „Bundu" i tow. „Cukuiifl", jak i przeszedł 
ulicą Starowiślną w  dniu 13 listopada uh. r. 
po  manifestacji socjalistycznej w  Rynku Gł.

Jak podaje alit oskarżenia, straż porządko­
wa pochodu zatrzymała jakiegoś przechodnia, 
k tóry nie zdjął kapelusza przed sztandarem 
organizacyjnym. Na tym tle wyw iązał się in­
cydent Jeden ze znajdujących się w  pobliżu 
wyw iadowców  policyjnych zatrzymał przy tym 
członka straży porządkowej pochodu, Franci­
szka Jaworskiego. Zatrzymany miał stawiać 
opór i wzywać towarzyszy do odbicia go. 
W obec tego wywiadowca, przy pomocy inne­
go funkcjonariusza po lic ji śledczej, wprowa­

dził Jaworskiego do najbliższej bramy, a na­
stępnie doprowadził go do wydziału śled 
czego.

Epilog zajścia rozegrał się przed sądem, 
gdzie Jav3orski odpowiadał za nawoływanie 
towarzyszy do odbicia go, bicie w yw iadow ­
ców laska po głowach i obrazę wyw iadow­
ców, zaś uczestnicy pochodu, Chaim Goldfin- 
ger, Jakub Gaertner i Emanuel Silbiger o- 
skarżeni byli o udział w  tłumie, który usiło­
wał odbić Jaworskiego.

Na podstawie ogłoszonego w czorrj wyroku, 
skazani zostali: JawTorski na 2 lata więzienia, 
Goldiinger na półtora roku, Gaertner na 1 rok 
i Silbiger na umieszczenie w  domu popraw­
czym, z zawieszeniem wykonania kary.

Pobity — stracił mewę
SmMny finał bójki na wiejskim weselu

W  Koźmicach W ielk ich  pod Krakowem od­
bywała się jesienią ub. r. zabawa weselna w 
domu gospodarza Stryszowskiego. Gdy goście 
zabawiali się w  najlepsze, nagle wtargnął na 
salę nieproszony W ładysław  Krawczyk, znany 
w  okolicy zawadiaka, który i tym razem 
wszczął awanturę. Kilku gości usiłowało go 
wyprowadzić z sali, jednak fśrawczyk stawił 
zacięły opór, w yw ołu jąc bójkę. Skutki były 
dlań jednak opłakane. Krawozyk został tak 
dotkliw ie pobiły po głowie, że na dłuższy czas 
stracił zupełnie mowę, a i obecn-e m ówi silnie

się jąkajac.
W  sprawie zajścia policja przeprowadziła 

dochodzenia i pociągnęła do odpowiedzialności 
W ładysława Grochala oraz dwóch innych uczę 
słoików  wesela, jako oskarżonych o zadanie 
Krawczykow i ciężkiego uszkodzenia ciała.

Rozprawa odbyła się w  dniu wczorajszym 
przed sądem okręgowym w  Krakow ie i zakoń­
czyła się całkowitym  uniewinnieniem wszyst­
kich trzech oskarżonych, którym  nie udowo­
dniono udziału w  fatalnej bójce.

Tramwaj wpadł na drzewo
Boston, 1. 3. P A T . Na jednej z głównych u- 

lic miasta w ykoleił się tramwaj, wpadając na 
drzewo na trotuarze. Czterech przechodniów
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Państwa uznają rząd gen. Franco
Ateny, 1. 3. P A T . Dziennik tutejszj „E stia " 

donosi, że rząd grecki polecił swemu przed­
stawicielowi dyplomatycznemu w  Burgos za* 
komunikować rządowi gen. Franco o powzię­
tej decyzji uznania go de jure. Dziennik nad­
mienia, że minister pełnomocny Grecji w Pa­
ryżu akredytowany będzie również przy hisz­
pańskim rządzie narodowym.

Rio de Janeiro, 1. 3. P A T . Ministerstwo spr. 
zagranicznych zakomunikowało dziś przedsta­
wicielom  prasy, że Brazylia uznała oficjalnie 
rząd gen. Franco w  Burgos.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 2 bm.: 
W zachudniej części kraju przejaśnienia, poza tym 
w dalszym ciągu pochmurno. Na całym obszarze 
przelotne opady. W  nocy przymrozki, w ciągu dnia 
temperatura w  pobliżu zera. Wiatry umiarkowa­
ne na zachodzie —■ południowo-zachodnie, na 
wschodzie —  południowo-wschodnie.



w „N O W Y DZIENNIK1' czwartek 2 marca 1939

Były w. dyrektor poważnego banku
lat 30, wyższe wykształcenie handlowo-ekono­
miczne, poszukuje odpowiedniego stanowiska 
w  bankowości lub przemyśle (handlu). Pierw­
szorzędne referencje. Listy dziękczynne za 

owocną pracę. Gwarancja. Oferty do admin. 
„Nowego Dziennika" 1291 sub doktór „Em“ .

1291k

K W A L IF IK O W A N E J  sity
do w yrobu  abażurów poszu­
kuję Zgłoszenia „E n erg icz- 
na“  B iuro Ogłoszeń Statte- 
ra. 1298k

S T E N O G R A F II po lsk ie j -  
(n iem i ecki& j). inajszyii o p i­
sma w yucza znany pedagog- 
epecja lista  Marczewski, — 
K raków , R ynek  9. 1294k

T E C H N IK  dentystyczny sa­
m odzielny potrzebny. O fer­
ty, fo to g ra fie  Lekarz-den- 
tysta Schimek, K ryn ica .

1215g

P A N N A  znająca buchalte­
rię oraz w szelkie czynności 
biurowe poszukuje posady 
na b. skromnych warun­
kach. — Zgłoszenia „1105“  
do Adm in, „N ow ego  Dzien­
n ik a". 1105g

*A N I z perfek t niem ieckim  
bejm ie pracą biurową 2— 
rzygodzinową. Zgłoszenia: 
:el. DG1-83, godz. 2-4 . 1296k

U W A G A  J Przerabiam  kape­
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zl. 
Augustiańska 3 m. 3. 1209g

IN Ż Y N IE R  mechanik, m io­
dy, w praw ny konstruktor i 
warsztatow iec, z k ilkuletn ią 
praktyką  w różnych dzia­
łach, poszukuje posady lub 
współpracy. —■ O fe rty  pod 
„1290“  du Adm in. „N ow ego  
Dzienn ika". 1290

ZD O LN A  kraw czyn i szyjo 
po domach, suknio, sz la fro ­
ki itd. po cenach bardzo u- 
m iarkowanych. Zgłoszenia; 
S tarow iślna 37 m. 17. Lan ­
ger. ldOOjl

F IR A N K I ,  le rw ety , b ie li­
zno, szla frok i, bluzki w y ­
konuje P IE R W S ZO R ZĘ D ­
N IE  w edług najnowszych 
modeli P O L A  F R E Y L IC H O - 
W A , K raków  Karm elicka  7, 
m. 11 tel. 188-45. 1099k

P R ZYJM U JĘ  do szycia, 
chodzę po domacn, w ykonu­
je w szelk ie przeróbki, Liser, 
Sebastiana 31. m. 9. I I  p.

6473g

Pocztą szyfrow ą 
inseratowa

należy w rz u c ić  w ciągu 
całego dala

tylko 
d o  skrzynki
w m u row an e j w bramir* 
przed,Nowym Dziennikiem' 
a k tórą  o p ró żn ia  się 

6 razy dziennie.

D E K O R A TO R , u m ie jący  d© 
korować w ystaw y, poszu 
ku je pracy. W ykon u je  no­
woczesne pisma, druki i cy ­
fr y  gustownie i tanio. A- 
dresować: Paułińska 39, — 
mieszkanie 8. 968g

H A F T O W A N IE , endlowa- 
nie, m ereżkowanie, obcią­
gan ie guzików , n a jtan ie j: 
ul. Grodzka 25, m. 4.

918k

H E B R A J S K IE G O  wyucza 
szybko I dokładnie ru tyno­
w any pedagog-hobraista z 
N iem ieo —  SO H SCH TER — 
D IE T L A  49. w . 21. 761g

UCHODŹCA z N IE M IE C  -
rutynow any steward okrę­
tow y, poszukuje za jęc ia  ja ­
ko kelner na weselach, w 
pensjonatach w  m iejscu  lub 
na w yjazd . —  W iadom ość: 
A dm in . „N ow ego  D zienn i­
k a " pod „K e ln e r  1939".

P A N N A  b. pracow ita, uczci­
w a  i  zdolna szuka posady 
w  sklepie ga lan tery jn ym  
lub innego zajęcia . Łaskaw e 
zgłoszen ia Adm in. „N o w e­
go D zienn ika" pod „1025".

1026g

A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L  K 0 L E T E K  T R Z Y

615 g

TA Ń C ZYĆ  -  W Y U C Z A M  ~  
IN D Y W ID U A L N IE . T E L E ­
FON 220-59. 1206g

N A U C Z Y C IE L  — uchodźca 
z  N iem iec, absolwent H e­
bra jsk iego Pedagogium  w 
W iedn iu  (na jlepsze św iade­
ctw a) udziela lek c ji języka  
H E B R A J S K IE G O , — A N ­
G IE L S K IE G O  I N IE M IE C ­
K IE G O  — oraz p rzygo tow u ­
je  do gim nazjum  (łacina, 
m atem atyka etc. Zgłoszenia 
Sławkowska 25/5, — telefon 
1G2-64. Hb7g

P R A K T Y C Z N A  Z N A JO ­
MOŚĆ J Ę Z Y K Ó W  dostępna 
dla każdego: A ngie lsk iego , 
francuskiego, n iem ieckiego, 
w łoskiego bez pom ocy nau­
czycie la  nauczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„A R G U S ", — ułożonego na 
podstawie znakom itej meto­
dy Ansona. Prospekty  w y- 
syła “  K sięgarn ia  L in gw i­
styczna, K raków , Pieraekie- 
go 21/1. 12‘i3k

K U R S Y  K P O J U , m odelowa­
nia i szycia koncesjonowa­
ne E lw iry  Halperu-Siissero- 
w ej. absolwentki W ieuer 
Mod^u-Akadem ie zaczynają 
now y kursl Św iadectwa u- 
kończenia. K u rsy  w ieczoro- 
v/e i kroju  dziecinnego. — 
W piuy: Kraków , Krupnicza 
18. 1156g

M A T E M A T Y K I,  f iz y k i, u-
dzieła absolwent U n iw ersy­
tetu i Po litechn ik i. Jab ło­
nowskich 3/4. T e le f. 100-51, 
5—8. 1212g

A N G IE L S K IE G O  początku­
jących . zaawansowanych — 
litera tu ra  — giramatyka — 
przedm ioty handlowe. Zdo! 
nych, p ilnych do 3 m iesię 
cy. S tarow iślna 4P8. 919k

A N G IE L S K I, — francuski — 
niemiecki — metodą Auso- 
ca : Krow oderska 5. Z łotych 
cztery  m iesięcznie. 1039g

A N G IE L S K IE G O  U D Z IE ­
L A M . Zgłoszenia: Tel. 201-83 
godz. 2—4. 1295k

S T E N O G R A F II wraz z ma­

szynopisałem wyuczysz się 

na jszybciej u fachowej spe­

c ja listk i Z O F II SCHoNGU- 

T Ó W N Y  W W . Św iętych 8, 

I  p. Telefou  109-97. Opłata 

m iesięczna 12 zł. 1023k

K O N C E S JO N O W A N A  f i r ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
P łac i na jw yższe ceny* — 
Fuks, K raków , Starow iślna 
74, Te lefon  210-18. 3481k

H A L L O ł Te lef. 168-21. Gar­
derobą noszoną kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Gold-
berg. Gazowa Ił. 309 k

S p r z e d a ż
O K A Z Y J N IE  Bukna, wełny, 
jedwabie. „B ław a tn ia  oka­
zy jn a ". Krakowska 6 I  p.

6714 g

M A S Z Y N Y  do pisania biu­
rowe, w alizkow e w o lb rzy­
mim w yborze hurtownie i 
detalicznie poleca „M A S Z Y - 
NODOM\ Kraków , Zw ierzy ­
niecka 4. 1288k

O D CISK I usuwa niezawod­
nie „R IG O " , 50 groszy. D ro­
ger ia  S C H A PS E N S O H N A ,
K raków , P la c  N ow y. 1292k 

129 2 k

PO JE D YN C ZE  A L B U M Y  po
zniżonej cenie do nabycia 
w nowym  lokalu  W ytw órn i 
albumów S. Raucher. K ra ­
kowska 21. 1208g

N A D E S Z Ł Y  najm odniejsze 
K U P O N Y  (ubrania, płasz­
cze, kostium y), ceny bez­
konkurencyjne Skład Resz­
tek Bielskich. J. M iiNTZ, — 
Strądom 16 (w podwórcu).

12S9k

M A S Z Y N A  do szycia „Siu- 
g e ra "  w  dobrym  etanie do 
Bprzedania. Zgłoszenia K a l- 
w ary jska  14 m. 10. 1150g

N O W OCZESNE K A R N IS Z E
oprawa obrazów, lustra sz li­
fowane, w ykonu je najtan iej 
K lipstein , ty lko  D IE T L A  87 
Te l. 176-45. 1142g

Najpew niejszą lokatą jest w kładka oszczędnościowa
z łożona

WSP01DZ.BANKU KREDYTOWYM
Kraków, STRADOM *i5.

Prezes Zarządu: Prezes Rady Nadzorcze i
A b r . N u s ibau m  Z y g m , A le k s a n d ro  w ica

LU S T E R K A  apecjalse de
puderniczeJt, Torebek w y ­
konuje Zakład szklarski -  
K rzy ża  3. 1153*

W Y K W IN T N E  obiady -  m  
1 z ł w yd a je  In teligentna ro ­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

W IZ Y T Ó W K I setka 1 zł — 
Drukarnia „A rty s ty czn a " 
K rzy ża  7. 1274k

C H O D N IK I, dyw any, k i l i ­
m y z odpadków. T K A L N IA
K raków , Starow iślna 49 — 
Tamże artystyczna napra wa 
dywanów. 1054g

i \ I0 Z M IA N  zamienia
i garderobą męską na
na,; '* .jie jszfe m ater ia ły  

bielskie. K O Z ŁO W S K I, Kra- 
ków. Zw ierzyniecka 11 — 
Teleofn  148-02. 1212k

L O K A L  sk lepow y z w ysta ­
wą, obszerny, W awrzyńca 
33 tanio do w ynajęcia.

122ók

LO N bO N . Po dłuższym po­
bycie w  A n g li i  udzielam 
ziiowu lekcy j angielskiego. 
Dr M aria  K ii czka, M arka 33 
m. 1. Przy jm u j©  gudz. 3—4.

P R A L N IA  chem. i fa rb iar- 
nia najpow ażniejsza w  kra­
ju , odda kantory p rzy jęc ia  
( f i l ie )  w w iększych m ia­
stach, firm om  rozporządza­
jącym  odpowiednim i loka­
lam i 7, oknami w y  stawow y­
m i p rzy  ruchliwych ulicach 
Zgłoszenia: K raków . Skryt­
ka pocztowa 345. 122ik

TE LE G R A M . F irn ia Szy­
mon Tauber, K raków , Stra- 
dom 2 i Starow iślna 27 u- 
urządza J A R M A R K  wy- 
eprzedażowy. U34k

F A R B A  O L E J N A  szara- 
stalowa, przepisowa, do ma­
lowania parkanów, ogro- 
ków, K a lw ary jsk a  29. Tel. 
cizeń: F A R B O B L A S K . Kra- 
149-79.

8950 k

M E B LE  L A K IE R O W A N E ! 

P IE R W S Z O R ZĘ D N E ! N A J ­

T A N IE J ! SCHOR, BR AC. 

K A  $, S T A R O W IŚ L N A  8.
1212k

M A G A Z Y N
JUBILERSKI

KUPUJE ZŁOTO 
SREBRO iBłkfRJE

SEN STENOTYP1STKI PODCZAS URLOPU.

Z d r o j o w i s k a
Z A K O F A N Ę . -  PuluiAom- 
fo rtow y  hotel - pensjonat 
„ N E L L IN " .  bieżąca ciepła, 
zimna woda. pokoje słone- 
c z d 6 , znana kuchnia w y ­
kwintna. Zarząd SCH EREK- 
R E B E N O W A . telefon 1744 
C E N Y  PO SEZO NO W E ZN I- 
ZONE.

Z A K O P A N E . — Pensjonat 
„ Iru s ia "  droga do B iałego, 
teiefon 19-49, P le iw szorzed- 
na kuchuia rytualna. Bajt- 
nerowie. U9k

Z A K O P A N E . — Fonsjouat 
„K an ipau u la”  na W ie rs zy ­
kach pii;kne położenie — ku­
chnia znana p rzy jm u je  po 
Zl 5.— dziennie. Feilschus- 
sowie. 1302g

K R Y N IC A . Pełnokom forto- 
w y  pensjonat ..P O D H A L E " 
poleca dobrze ogrzane po­
ko je  i  kuchnio p ierwszorzę­
dną. Brandowa. 3Sk

R A B K A - Pierw szorzędny — 
pełnokom fortow y PE N SJO ­
N A T  STO RCH O W EJ — 
„J E D Y N A C Z K A "  tel. 273 — 
o tw a n y  ca ły  rók — poleca 
pokoje z bieżącą ciepłą, z i­
mną wodą, -wykwintnym  u- 
trzym aniem  od z l 5.—

1203k

R ó ż n e
B E Z P Ł A T N Y , R E K L A M O ­
W Y  tydzień  naprawy D Y ­
W A N Ó W  Perskich, K i l i ­
mów w T K A L N I  Chodni­
ków, K raków , Józefa  2. — 
T e le f. 173-98. U73g

L O K A L  fron tow y, duża w y ­
stawa, 2 ubikacje, pi. Do
m inikański 5, w olny. W ia ­
domość sklep z zabawkami,

1102g

D W A  pokoje kuchnia kom ­
fortow e umeblowane do w y ­
najęcia. Te le f. 111-96. godz. 
2-5 . U90g

L O K A L  p rzem y,łow y z  m i,  
czkaniem do wynaJfftJK — 
K azim ierza  W ie lk . 21. l in g

N A  B IU R O  2 pokoje Śród­
mieście I  piQtro do w yn a ję ­
cia Zgłoszenia Te le f. 109-77 
godz. 4—6. 1199g

DO Z Ł  199.—  zapłacą za 
k om fortow y pokój z osob­
nym  w ejściem  ua I  piątrze 
ewentualnie z rytualnym  
Wiktom lub użyciem  kuchni. 
Zgłoszenia do Adm in. .N o­
w ego Dziennika 1 pod .,2390“  

1217g

PO KÓ J kom fortow y dwuo 
aobowy, nyża, w ykw in tu " u- 
trzym an ie sytuowanym  — 
F lac Dom inikański 4/1.

1297k

D OBRZE um eblowany po ­
kó j słoneczny, talefon, ła ­
zienka, z  u trzym aniem  lub 
baz do w ynajęcia . Krem ero- 
wska 12, m  9. 1299k

POKÓJ umeblowany Jedno- 
dwuoeobowy, komfort, ła ­
zienka, centralne ogrzewa­
nie wolny. Telefon 13S-09.

MOOk

POKÓJ frontowy (adnie u  
m eblowany zaraa do wy na 
jęcia. Strzelecka 1L m. I, 

1501 i

L O K A L  sklepowy, frontowy 
u lica Stradomska do wyna­
jęcia. W iadom ość; Agnie­
szki 2. m ieszkanie 20. 1211g

2 -3  PO K O JE  w oko licy  P. 
K . O., parter do w ynajęcia  
od zaraz na biuro. Zgłosze­
nia do Adm in. „N ow ego  
D zienn ika" pod ,2343“ . UOlg

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
2&granicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w  tekście i  nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 g"OSZ>. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy-1 
nowe zł 10.—  Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do GO mm w  I. łamie zł 20.—  Za zastrzeżenie miejsca do* 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK'* wychodzi codziennie, także w  poniedz, i dni poiwtąt.

W ydaw ca: Za spółkę W yd . „N ow y  D ziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dzienniko w a, Kraków, Orzeszkowej 7. —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


